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W  centralnych rejonach kraju

Ceny warzyw niżsi 
niż przed roki

WARSZAWA PAP. Ostre mrozy przerwały praktycznie skup 
ogrodniczych płodów z ubiegłorocznych zbiorów. Na zaopatrzę* 
nie rynku kierowane są warzywa i owoce z rezerw zimo­
wych. Dobry urodzaj sprawił, że  w przechowalniach można było 
zgromadzić icli znacznie więcej niż w latach ubiegłych. Dzięki 
temu, mimo zwiększających się kosztów przechowywania, ceny 
większości gatunków „zielonych witamin” w handlu uspołecz­
nionym są obecnie niższe niż w ub. roku lub przed dwoma 
laty o tej porze.

Bilans zdrowia Polaka

•  Rodzi się dużo dzieci
•  Choroby krążenia -  groźne

WARSZAWA PAP. Rok ubiegły ujawnił rozwój podobnych jest szczególnie schorzeniami 
tendencji w  sytuacji zdrowotnej społeczeństwa polskiego, jak układu krążenia. W ubiegłym 
w latach ubiegłych. Na pierwszym miejscu wśród przyczyn roku były one przyczyną pra- 
smiertelności, tak jak w wielu innych krajach uprzemysłowio­
nych, wciąż znajdują się schorzenia układu krążenia, choro- (Dokończenie na str. 2) 
by nowotworowe oraz wypadki, urazy i zatrucia, których liczba 
w ostatnim okresie systematycznie wzrasta.

SPOŚRÓD czterech podstawo 
wych gatunków warzyw: cebu­
li, kapusty białej,.marchwi i bu 
raków, na które ludność prze­
znacza ok. 65 proc. wydatków 
na ten rodzaj żywności, ponad 
dwukrotnie tańsza niż w la­
tach minionych jest kapusta, o 
1—2 zł taniej można kupić mar 
chew. Cena buraków jest o po 
nad 1 zł niższa niż przed dwo­
ma laty. Jedynie cebula kosztu­
je średnio w kraju o 5 zl dro­
żej. W porównaniu z ub. r. niż­
sze są obecnie ceny tzw. wa­
rzyw smakowych. Pietruszka 
przeciętnie kosztuje 40 zł. czyli 

12 zł mniej niż w ub. r., se­
lery 46 zł, a więc o 10 zł mniej, 
zaś pory są tańsze o 5 zł. Droż­
sze są natomiast pieczarki, ^sa­
łata szklarniowa oraz ogórki 
kwaszone. Te ostatnie kosztują 
przeciętnie 130 zl za kg, czyli 
ponad dwukrotnie więcej niż 
w dwóch ostatnich latach. 
Wpływ na to ma nieurodzaj te­
go warzywa w ub. r. Za to pra 
wie dwukrotnie tańsza jest —

(Dokończenie na str. 2)

W  atmosferze 

lodowatego zimna

Inauguracją drugiej 
kadencji R. Reagana

W A S Z Y N G T O N  P A P . A F P  
dep e szu je  z W a s zy n g to n u , że 
p re z y d e n t R o n a ld  R ea g an  ro z ­
począ ł w  p o n ie d z ia łe k  d ru g ą  
k a d e n c ję  w  B ia ły m  D o m u  w  
a tm o s fe rze  lo d o w a te g o  z im n a . 
Z e  w zg lę d u  na fa lę  a r k  ty c z ­
n yc h  m ro z ó w  o d w o ła n e  zosta­
ły  tego  d n ia  w s zy s tk ie  iin p re -  
z y  to w a rzy s zą c e  u ro czy sto ­
ściom  in a u g u ra c y jn y m , a pu ­
b lic zn e  za p rzy s ię że n ie  o d b y ło . 
się w  ro tu n d z ie  g m ac hu  K o n ­
gresu S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h . 
A g e n c ja  R e u te ra  zw ra c a  u w a ­
gę, że  w  p rz e m ó w ie n iu  in a ­
u g u ra c y jn y m  R o n a ld  R eagan ' 
w y ra z i ł  go tow ość w zn o w ie n ia  
ro z m ó w  ro z b ro je n io w y c h  ze 
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im , a le  
je d no c ześ n ie  o p o w ie d z ia ł się za 
k o n ty n u a c ją  am e ry k a ń s k ie g o  
p ro g ra m u  m il ita r y z a c ji  kos -

Indie

Afera szpiegowska
D E L H I P A P . A g en c ja  P T I p oda­

ła , że  In d y js k a  s łu żba b ezp ie cze ń ­
s tw a  a re s z to w a ła  d a lszy ch  p ięć o - 
sób, zam ies zan y ch  w  a fe rę  szp ie­
go w sk ą. Są tó p ra c o w n ic y  ap a ra  
tu  p ań s tw ow eg o , w  ty m  fu n k c jo ­
nariu sze  m in is te rs tw a  o b ro n y  In d ii .  
O g ó łe m  are s z to w a n o  d o ty ch c zas  z 
ty c h  sa m y ch  p o w o d ó w  15 osób. 
R ząd  in d y js k i o f ic ja ln ie  p o tw ie r ­
dzał w  p o n ie d z ia łe k  u d z ia ł z a g ra n i­
cznego  d y p lo m a ty  w  te j  a fe rz e . W e 
d łu g  p ra s y  d e lh i js k ie j.  c h o d z i tu  
o a tta c h e  w o js ko w e g o  am basady  
F ra n c ji  w  D e lh i o d w o ła ne g o  do  
P a ry ż a  na ..k o n s u lta c je ” . In n y  za ­
m ie sza n y  w  szp iegostw o  F ra n c u z  
o p uśc ił D e lh i w  u b ieg łą  sobotę.

Kolejny atak
irackiego lotnictwa
B A G D A D  P A P  L o tn ic tw o  Ira c k ie  

z a a ta k o w a ło  w  n o cy z p o n ie d z ia łk u  
na w to re k  d w a  s ta tk i w  p o b liżu  
w y s p y  C h a rg , g d z ie  z n a jd u je , się  
ir a ń s k i te rm in a l n a f to w y . W e d łu g  
ira c k ie g o  rz e c z n ik a  w o js ko w e g o , 
je d n o s tk i te  z o s ta ły  tra f io n e . N ie  
o k re ś l ił o n  Jednakże b a n d e r ty c h  
s ta tk ó w . R z e c z n ik  za p o w ie d z ia ł 
k o n ty n u o w a n ie  p rze z  I r a k  b lo k a d y  
p o rtó w  ira ń s k ic h .

OGÓŁEM w stosunku do re­
kordowego 1983 r., który wyka­
zał w ostatnich latach najwięk­
szą liczbę urodzeń (ponad 720 
tys.), zmniejszył się przyrost 
naturalny o ponad 20 tys. do 
poziomu ponad 350 tys. Jedno­
cześnie utrzymał '  się spadek 
śmiertelności niemowląt, który 
po raz pierwszy w 1982 r. prze 
kroczył 20 promille i wciąż wy­
kazuje tendencję zniżkowa. Sy­
tuację taką zarejestrowano „w 
zdecydowanej większości woje­
wództw i tylko w kilku z nich 
utrzymuje się niekorzystna sy­
tuacja, jak np. w regionie łódź 
kim gdzie śmiertelność niemo­
w ląt zatrzymała się na pozio­
mie 24 promille.

Wysokie tempo wzrostu za­
chorowalności spowodowane

0 projekcie ordynacji wyborczej do Sejmu

18-latek w parlamencie?
W PIERWSZYCH dniach br. Rada Państwa przedstawiła do 

społecznej oceny założenia projektu ordynacji -wyborczej g o  
Sejmu PRL. Wybory parlamentu — jak już poinformow a- 
no — powinny odbyć się wczesną jesienią br. Jaki będzie 
Sejm kolejnej kadencji? Na jakich zasadach wybierzemy 
posłów? Pytania te łączą się w całość logiczną, ponieważ od 
tego, jak będziemy wybierali, zależy w dużej mierze jak- 
będzie Sejm.

Do Kancelarii Rady Państwa, a także do Prezydium RK 
PRON oraz do punktu konsultacyjnego PRON w Szczeci­
nie wpłynęły pierwsze uwagi obywateli na temat założeń 
projektu ordynacji.

(Dokończenie na str. 2)

Dalekopisem z Torunia

Zeznają świadkowie
— CHROSTOWSKl mów ł bar­

dzo chaotycznie. Prcsitem. aby 
powtórzył fakty. Chodziło mi głów 
nie o ustalenie miejsca porwa-

L i b a n

Przed wycofaniem 
wojsk izraelskich 
z rejami Sajdy

B E J R U T  P A F . w "  p o n ie d z ia łe k  
o d b y ło  się  n a d z w y c z a jn e  posiedze­
n ie  rzą d u  lib a ń s k ie g o , na k tó ry m  
o m ó w io n o  sposoby zap o b ie żen ia  w y ­
b u ch o w i b ra to b ó jc zy c h  w a lk  po 
w y c o fa n iu  się w o js k  iz ra e ls k ic h  z 
o ku p o w a n eg o  L ib a jm  p o łu d n io w eg o  
U zg o dn io n o  ta k ż e  s tra te g ię  n a  za ­
p o w ie d z ia n ą  w e  w to re k  k o le jn a  
ru n d ę  ro z m ó w  w  N a k u rz e  z p rze d ­
s ta w ic ie la m i Iz ra e la  w  s p ra w ie  te j  
e w a k u a c ji.

L O N D Y N  P A P . J a k  donosi z Je ­
ro z o lim y  A g e n c ja  R e u te ra , m in is te r  
o b ro n y  Iz ra e la , le c h a c k  R a b in  o -  
z n a jm il w  p o n ie d z ia łe k , że o p e ra ­
c ja  e w a k u a c ji  o d d z ia łó w  iz ra e ls k ic h  
z re jo n u  S a jd y , w  p o łu d n io w y m  
L ib a n ie , p o tr w a  d o  18 lu te g o .

nia księdza Popiełuszki. Chrostow 
ski mówił, że w drodze, z Byd­
goszczy zostat zatrzymani — je­
den i  zatrzymujących ubrany był 
w mundur milicyjny. Mówił żc zo­
stał skuty k.ajdankam i zakne­
blowany. Ksiądz Popiełuszko zo­
stał uderzony • wrzucony do ba­
gażnika, choć Chrostowski nic był 
tego pewien. Twierdził, że ksiądz 
mógł być pozostawiony w iesio, 
a wrzucenie go do bagażnika tyl 
ko symulowano...

Tak brzmiałd relacja kolejnego 
świadka, Józefa N. — ksędza ka

(Dokończenie na str. 3)

Kapitan Jurkiewicz 
nie żyje

G D A Ń S K  P A P . 20 b m . — w  w ie ­
k u  73 la t  — z m a r ł k a p ita n  że g lu ­
g i w ie lk ie j  K a z im ie rz  J u rk ie w ic z .  
Z a p is a ł się  on  na t r w a le  w  h is to ­
r i i  p o w s ta n ia  i  d z ia ła ln o ś c i p o l­
s k ie j f lo ty  h a n d lo w e j;  b y ł w y c h o ­
w a w c ą  k a d r  po lsk ic h  m a ry n a rz y  i 
d o w ó d có w  s ta tk ó w . O d  1934 r. zw ią

(Dokończenie na str. 3)

K O M P L E T Y  n a rc ia rs k ie , pu ­
ch o w e k u r t k i ,  s k a fa n d ry  i in  
n e m o d ele  o d z ie ży  tu ry s ty c z ­
n o -s p o rto w e j p ro d u k u ją  Z a ­
k ła d y  P rz e m y s łu  O d z ieżow ego  
„ W a r m ia ”  w  K ę trz y n ie .

C A F  S t. M oroz.

W . Jaruzelski odwiedza 

Stocznię im. Lenina

Wyjazdowe posiedzenia 
« Biura Politycznego 

KC PZPR
GDANSK PAP. 21 bm. na . 

wyjazdowym posiedzeniu w 
Gdańsku zebrało się Biuro 
Polityczne KC PZPR. Oma­
wiano najważniejsze pro­
blemy społeczno-gospodar­
cze regionu oraz zadania 

(Dokończenie na str. 2)

Posiedzenie Prezydium Rzqdu

•  Sytuacja demograficzna
•  Dyscyplinowanie 

gospodarki
•  Prace legislacyjne

W C Z O R A J  P re z y d iu m  R ząd u  za­
po zn ało  się z ra p o rte m  k o m is ji rżą  
d o w e j ds. p o lity k i lu d n o ś c io w e j o 
s y tu a c ji d e m o g ra fic z n e j P o ls k i. 
C h a ra k te r y z u je  ją  w y s o k i p rz y ro s t  
lu dnośc i. o b n iże n ie  u m ie ra ln o ś c i 
n ie m o w lą t, da lsze  o g ran ic zen ie  m i­
g ra c ji w e w n ę trz n y c h  l  za g ra n ic z ­
n y c h . D o  n ie k o rzy s tn y c h  z m ia n  z a ­
lic za  się w zro s t zac h o ro w ań  m . 
in . na tz w . c h o ro b y  c y w iliz a c y jn e ,  
a w ię c  u k ła d u  k rą ż e n ia , n o w o tw o ­
ro w e  i ir inć . N a ra s ta ją  ta k ż e  z ja -

(Dokończenie na str. 2)

Dziś w nocy

Mróz „puścił“
DZISIEJSZEJ nocy przyszła 

wreszcie długo oczekiwane o- 
cieplenie. Niż atmosferyczny z 
centrum nad Europą Zachodnią 
przesunął się na wschód, a 
wraz z nim tzw. front ciepły, 
a którym temperatury znacz­

nie podniosły się.
Jeszcze wczoraj wieczorem 

(j*odz. 19—20) było w Szczecinie 
minus 6 st. C. a już po północy 
około zera st.

Wszystko odbyło się zgodnie 
z przewidywaniami synoptyków 
m. in. popularnej „Chmurki”  w 
niedzielnym Dzienniku TV. Me­
teorolodzy ostrzegają jednak, 
że postępujące od dziś ocieple­
nie — to jeszcze nie koniec zi­
my... ___ _

W  Hannowerze

Odśnieżanie bez soli
B O N N  P A P . Z e  śn ieg ie m  na u l i ­

cach i drogach m ożna w a lc zy ć  bez 
stosow an ia  so li. W  H a n n o w e rze  do  
oczyszczan ia je z d n i i c h o d n ik ó w  
u lic  w y tw a rz a  się s p e c ja ln y  zes taw  
— g ra n u lo w a n ą  su b s ta n c ję  zm ie ­
szaną z sy n te ty c zn y m  m o c zn ik ie m . 
Jedna ły ż k a  s to ło w a  m ie sza n k i m o­
że ro z to p ić  śn ieg  na m e trz e  k w a ­
d ra to w y m  p o w ie rzc h n i.

Alkohol a kości
L O N D Y N  P A P . L e k a rz y  od d a w ­

na in te re s u ją  p rz y c z y n y  kruc h o śc i 
i  ła m liw o ś c i kości n ie k tó ry c h  p a ­
c je n tó w . N a jn o w s ze  b a ra n ia  w y ­
k a z a ły , że Jedną z g łó w n y c h  je s t  
a lk o h o l. C h o dz i o  to, że na ro z ­
m ia ry  i w ła śc iw o ś c i tk a n k i k o s tn e j 
w  o rg a n izm ie  w p ły w a ją  d w a  p ro ­
cesy: je d ą e  k o m ó rk i u le g a ją  z n i­
szc zen iu , zaś in n e  w  ty m  czasie po ­
w s ta ją  i za s tę p u ją  s ta re . A lk o h o l  
h a n iu je  tw o rz e n ie  się n o w yc h  k o ­
m ó re k .
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warzyw i 
niż przed rokiem

(Dokończenię ze str. 1)

w  porówaniu z ceną ubiegłoro­
czną — kapusta kwaszona.

Z owoców pozostały na rynku 
jabłka, które średnio kosztują 
40 zł.

W kwiaciarniach dość bogaty 
— jak na tę porę roku — wy­
bór kwiatów. Ich dostawy do 
punktów skupu kształtują się 
na poziomie ubiegłorocznym, na 
tomiast ceny są niestety wyż­
sze. Goździk jest droższy o 10 
zł, gerbera o 40 zł, frezja o 20 
zł, tulipan o 45 zł, cyklamen o 
4 zł. *

Ceny warzyw i owoców oraz 
kwiatów w poszczególnych re­
gionach kraju są dość zróżnico­
wane. Wpływ na ich poziom ma 
głównie koszt transportu. W wo 
jewództwach, w których pro-

Przed VIII Zjazdem ZHP

Obrady Rady Głównej 
Przyjaciół Harcerstwa
W  W A R S Z A W IE  w  g m ac h u  S e j­

m u  z e b ra ła  się w c z o ra j R ada G łó ­
w n a  P rz y ja c ió ł H a rc e rs tw a . J e j  o -  
b ra d y  p ro w a d z ił p rzew o dn iczą cy  
R a d y  P a ń stw a , p rze w o d n ic zą c y  R a ­
d y  G łó w n e j P rz y ja c ió ł H a rc e rs tw a  
p ro f .  H e n ry k  Ja b ło ń s k i. S p o tk a n ie  
p ośw ięcono  o m ó w ie n iu  s ta nu  p rz y ­
g o to w a ń  o rg a n iz a c ji h a rc e rs k ie j do 
zb liża ją c e g o  się V I I I  Z ja z d u  Z H P  
o ra z  r o l i  i  zad a n io m  ru c h u  p rz y ­
ja c ió ł h a rc e rs tw a  w  d z ia ła ln o ś c i i -  
ite o w o -w y c h o w a w c ze j zw ią z k u .

dukcja ogrodnicza jest słabo 
rozwinięta, zwłaszcza na półno­
cy i  zachodzie kraju, ceny wa 
rzyw i  owoców są wyraźnie 
wyższe od przeciętnej w  kraju. 
Ceny te w dużych aglomera­
cjach są przeważnie niższe od 
przeciętnej. W pobliżu dużych 
miast jest bowiem zwykle do­
brze rozwinięta produkcja „zie­
lonych witamin”  i  kwiatów.

Pomorska DOKP • 

fundatorem

Polisy posagow e  
dla dzieci kolejarzy

Z ' GODNĄ uwagi inicjatywą 
wystąpiła Pomorska' Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych 
Przedsiębiorstwo ufundowało 
sześć polis posagowych dla 
dzieci, sierot po byłych pracow­
nikach kolei. Posiadacze polis 
po ukończeniu pełnoletności o- 
trzymają z PZU określoną kwo 
tę pieniężną, która ułatwi mło­
dym ludziom start w „dorosłe” 
życie. (wab)

Z prac Prezydium Rządu
(Dokończenie ze str. 1)

wislca a lk o h o liz m u , n a rk o m a n ii i 
n ik o ty n iz m u .

W  p rz y ję ty m  p o s ta n o w ie n iu  P re ­
z y d iu m  R ząd u  zo b o w ią za ło  p rze ­
w od n ic ząc eg o  K o m is j i  P la n o w a n ia  
p rz y  R a d z ie  M in is tró w , za in te res o ­
w a n y c h  m in is tró w  i  w o je w o d ó w  o- 
ra z  p re z y d e n tó w  m ia s t do u w zg lę d ­
n ie n ia  w  p ro je k ta c h  N aro d o w e g o  
P la n u  Spo łeczno -G ospodarczego  na  
la ta  1986—1990 o ra z  p la n u  p e rs p ek­
ty w ic zn e g o  do 2000 ro k u , s k u tk ó w  
spo łeczno -gospodarczych , ja k ie  w y ­
n ik a ją  z ro z w o ju  s y tu a c ji dem ogra  
f ic z n e j. M in is te r  z d ro w ia  i  ‘O pieki 
sp o łeczne j p rz y g o tu je  p ro g ra m  pod  
n ie s ie n ia  s ta nu  k u l tu r y  s a n ita rn e j 
o ra z  k r z e w ie n ia  e d u k a c ji zd ro w o t­
n e j.

P re z y d iu m  R ząd u  p rz y ję ło  ta k że  
p ro g ra m  p ra c  le g is la c y jn y c h  rzą d u  
n a  la ta  1985—1986. K o n ty n u o w a n e  
będą d z ia ła n ia  z m ie rz a ją c e  do  po­
w s ta n ia  spó jnego  system u p ra w n e ­
go, z a p e w n ia ją c e g o  o s iągn ię cie  ce­
ló w  s p o łe c zn o -ek o n om iczn y ch , k tó -  
rfe w y ty c z y ł I X  Z ja z d  P Z P R .

R o zsze rzo ny  zo sta ł ta k ż e  zak re s  
ro d z a jó w  ko s z tó w  i s t ra t  u zn an y ch  
za n ie uza sa d n io n e  p rz y  o p o d a tk o ­
w a n iu  p o d a tk ie m  d o ch o d o w ym  je d ­
n o stek g o sp o d ark i usp o łe czn io n e j. 
D o  n ic h  za licza ć  się b ęd z ie  m . in . 
70 p ro c . ko s z tó w  p o n ies io n yc h  w

z w ią z k u  z u s u n ię c iem  p rze z  o d b io r  
c ó w  w a d  w y ro b ó w  i usług , ro b ó t 
i  o b ie k tó w  b u d o w la n y c h . N ie  będą 
te ż  u z n a w a n e  za u zasadn ione s tra ­
t y  pon ies io n e  z ty tu łu  k a r  u m o w ­
n y c h  i  o d szk odow ań  za w a d y  do ­
sta rczo n yc h  to w a ró w , w y k o n a n y c h  
robó t, us ług  i p rac  p ro je k to w y c h  
o ra z  za n ie w y k o rz y s ta n ie  w  p e łn i 
ta b o ru  k o le jo w e g o  i sam ochodow e­
go. P o d o b n ie  b ęd ą też  tra k to w a n e  
k a r y  p ła co n e za o p ó źn ien ie  z a ła ­
d u n k u  lu b  w y ła d u n k u  s ta tk ó w .

N a to m ia s t w  w ię k s zy m  zak re s ie  
stosow ane będą u lg i w .  p o d a tk u  do 
d io d o w y m  od je d no s te k  go sp o d ark i 
u sp o łe czn io n e j za d z ia ła n ia -  in w e s ty  
c y jn e  i p ro d u k c y jn e  p o w o d u jąc e  
zw ię k s ze n ie  e k s p o rtu , w  p rzy p a d k u  
w y tw a rz a n ia  to w a ró w  w y s o k ie j ja ­
kości ozn ac zan y ch  z n a k a m i „ Q ”  i 
.,1” , za św iad c zen ie  us ług  b y to ­
w y c h  d la  za ło g i, a ta k ż e  /, ty tu łu  
o p ro c e n to w a n ia  u d z ia łó w  c f lo n k o w  
sk ich .

Z polską aparaturą badawczą

18-Eatek w parlamencie?
(Dokończenie ze str. 1)

Projekt — warto przypomnieć — zakłada sporo zmian w 
dotychczasowym systemie wybierania posłów. Twórcy pro­
jektu przedstawili dziesięć spośród sześćdziesięciu dwóch tez 
w sposób wariantowy. Zgodnie z ich intencją, społeczeństwo 
może wybrać jeden z dwóch wariantów, aczkolwiek nie są 
wykluczone inne rozwiązania, zgłoszone w toku ogólnospo­
łecznej konsultacji.

Kogo możemy wybierać? W tej sprawie założenia do pro­
jektu ordynacji wyborczej proponują istotną nowość i 
właśnie ona, jak dotychczas, wzbudziła największe zaintere­
sowanie. Widać to na podstawie listów i telefonów, jakie 
odbierają w punkcie konsultacyjnym RW PRON w Szczeci­
nie. Również w redrfkcji „Kuriera Szczecińskiego”  mieliśmy 
•telefony od Czytelników w tej sprawie.

Co prawda art. 96 Konstytucji PRL zakłada — i tak to 
ujęto w pierwszym wariancie założeń — że wybranym do 
Sejmu może być wyłącznie obywatel, który ukończył 21 lat 
•i ma jednocześnie czynne prawo wyborcze, czyli może gło­
sować. W drugim wariancie założeń proponuje się obniże­
nie granicy wieku posła do 18 lat.

Jedna z wątpliwości, jaką przekazał nam telefonicznie 
Czytelnik: „Czy możliwe, aby o losach państwa współdecy­
dował w Sejmie poseł, człowiek dziewiętnastoletni, który — 
zgodnie z obowiązującym u nas prawem — nie może założyć 
własnej rodziny? Przecież żenić się w Polsce mogą męż­
czyźni po ukończeniu 21 lat życia...” .

Czy. obniżenie granicy wieku posłów jest pomysłem słusz­
nym? Jak się wydaje w tej sprawie powinny wypowie­
dzieć się organizacje młodzieżowe. Na nich bowiem ciąży 
odpowiedzialność za Wprowadzanie młodzieży w żj'cie spo­
łeczne i polityczne.

Na pewno jednak nie należy sdę łudzić, że obniżenie gra­
nicy wieku posłów automatycznie odmłodzi Sejm, zagwa­
rantuje większy udział przedstawicieli młodego pokolenia w 
jego pracach. Obniżenie granicy wieku może być tylko ele­
mentem pewnego, potrzebnego procesu. Jego ostateczne wy­
n ik i zależą od wielu innych, złożonych czynników.

Trzeba zatem zastanowić się poważnie, czy zmiana w 
sprawne wieku posłów jest konieczna. Liczymy, że w 
tej sprawie zabiorą jeszcze głos Czytelnicy. Czekamy na l i ­
sty i telefony.

Inną sprawą do dyskusji jest liczba posłów w Sejmie. 
Zgodnie z propozycjami założeń do projektu ordynacji - -  
Sejm może liczyć 460 posłów (tak jak dotychczas) lub może 
być rozszerzony do 500 miejsc poselskich. Przyjęcie drugiego 
wariantu wymagałoby również zmian w Konstytucji. Warto 
zwrócić uwagę, iż zwiększenie liczby mandatów w Sejmie 
byłoby uzasadnione zmianami administracyjnego podziału 
k raju (49 województw) a także przeobrażeniami społeczny­
mi, które miały miejsce od poprzednich wyborów sejmo­
wych. Także w tej sprawie oczekujemy opinii Czytelników. 
Każdą uwagę chętnie przedstawimy szerszemu gronu na ła­
mach gazety. Zainteresujemy nią także organizatorów dy­
skusji nad założeniami — ogniwa PRON.

(W. Jur.)

WARSZAWA PAP. Już mie­
siąc mija od wystrzelenia son­
dy kosmicznej „Wega 1”  w kie­
runku planety Wenus i dalej 
na spotkanie komety Halleya. 
15 grudnia 1984 r. wystartowa­
ła pierwsza sonda, a w tydzień 
później poleciała bliźniaczka. 
Lot przebiega normalnie. K il­
kakrotnie nawiązywano już łącz 
ność z obiemą sondami i prze­
prowadzano pierwsze próby i 
testy kontrolne urządzeń. Spra­
wdzano na razie urządzenia i 
aparaturę naukową przeznaczo­
ną do pierwszej części progra­
mu — do badania planety We­
nus. Obie sondy znajdą się w 
najbliższym sąsiedztwie Wenus 
na przełomie czerwca i lipca 
1985 r., zrzuca na powierzchnię 
planety specjalne ładowniki, 
które przeprowadzą także bada 
nia atmosfery wenusjańskiej.

Dopiero po tym będzie można 
przeprowadzić następne próby 
kontrolne — sprawdzenie, goto­
wości aparatury naukowej, 
przeznaczonej do badań komety 
Halleya. Wtedy zbada się tak­
że stan gotowości polskiego 
przyrządu — urządzenia do ba­
dania fal plazmowych.

Właściwa misja „Wegi”  roz­
pocznie się do-piero wiosną przy 
szłego roku, kiedy - obie. sondy 
zbliżą się do komety.. Spotka­
nie z nia nastąpi w początkach 
marca 1986 r. Do tego czasu 
przewiduje się kilkakrotne na­
wiązanie łączności z obiema son 
darni' i sprawdzenie jak funkcjo 
nują ich urządzenia oraz 
przyrządy naukowe. W czasie 
tak długiego lotu istnieje ry ­
zyko pojawienia się różnych 
zakłóceń utrudniających lot o- 
rąz pracę aparatury badaw­
czej.

iwia Pola
(Dokończenie ze str. 1) 

wie 50 proc. wszystkich zgo­
nów. Jest to prawie dwukrot­
nie więcej, aniżeli do 1965 r. 
Ogółem szacuje się, że w ca­
łym kraju najwięcej osób — 
prawie 3 min — cierpi na nad­
ciśnienie, ponad 1 min na cho­
robę wieńcową oraz 70 tys. każ 
dego roku dotkniętych zostaje 
zawałem serca. W tej sytuacji 
w Instytucie Kardiologu w 
Warszawie opracowywany jest 
program rządowy zwalczania 
schorzeń układu krążenia, któ­
ry ma być wprowadzony na 
wzór programu walki z choro­
bami nowotworowymi, który' 
realizowany jest od 1975 roku.

W przypadku chorób nowo-

W  Radomiu i Łodzi

Groźne pożary
R A D O M  P A P  21 bra. ra n o  w  R a ­

d o m iu  w  c e n tru m  m ia s ta  w y b ’.jc 
g ro źn y  po żar. Z a p a li ł  s ię  dom  to ­
w a ro w y  „S a m o p o m o c C h ło p s k a ”  i 
część b u d y n k u  m ie s z k a ln e g o .. Do  
a k c j i  ra tu n k o w e j p rzy s tą p iło  I I  sek  
c j i  z a w o d o w y c h , za k ła d o w y c h  i  o -  
c h o tn ic zy c h  s tra ż y  p o ża rn e j.

P o ża r z lo k a liz o w a n o  po d w u g o ­
d z in n e j a k c j i ,  a le  jeszcze o k . godz. 
16 t rw a ło  dogaszanie re sztek  ogn ia .

S za c u n k o w e  s tra ty  o b lic za  się na 
o k . 10 m in  z ł. P ożar sp ow odow ał 
k i lk u g o d z in n e  zak łó c en ia  w  k o m u ­
n ik a c j i  m ie js k ie j.  P rz y c z y n y  po ­
w s ta n ia  p o ża ru  . o raz r z e c z w is *  
w a rto ś ć  s tra t  bada ko m is ja  p o w o ła  
n a p rz e z  R e jo n o w y  U rzą d  S p ra w  
W e w n ę trz n y c h  w  R ad o m iu  o ra z  
K o m e n d ę  R e jo n o w ą S tra ż y  P o ż a r ­
n y c h .

Ł Ó D Ź  P A P . 21 bsp. w  Z a k ła d a c h  
P rz e m y s łu  S kó rzan e g o  „ S k o g a r”  w  
Ł o d z i w y b u c h ł g ro źn y  p o ża r. W  a k  
c j i  gas zen ia  b r i i ły  u d z ia ł 23 je d n o ­
s tk i s tra ż y  p o ża rn e j. D z ię k i o f ia r ­
ności s tra ż a k ó w , og ień  szy b ko  z lo ­
k a liz o w a n o  i ugaszono.

W s tę p n e  s tra ty  ocenia się n a  o -  
k o ło  5 m in  z ł.

P o ż a r  w y b u c h ł w  c h w ili  u zu o s ł 
n ia n ia  la k ie r u  w  w a n n a c h  la k ie r ­
n ic zy c h . W y k o n u ją c y  tę  czynność  
p ra c o w n ik  d o zn a ł p o p a rze n ia  IT 
s to p n ia . U d z ie lo n o  m u  n a ty c h m ia s tc  
w e j p o m o cy  le k a rs k ie j w  m ie js c o ­
w e j p rz y c h o d n i z d ro w ia .

Za zabójstwo ojca

12 lat więzienia
W R O C Ł A W  P A P . Sąd W o je w ó d z ­

k i  w e  W ro c ła w iu  n ie p ra w o m o c n y m  
w y ro k ie m  s k a za ł na k a r ę  12 la t  
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i K rz y s z to f*  
P e rc zy ń s k ie g o  la t  24 za to , że 30 
c ze rw c a  1984 r .  w  G a lo w ie  za b ił 
sw ego o jc a  Iz y d o r a  P e rczy ń sk ie go , 
p o d rz y n a ją c  m u  n ożem  g a rd ło .

two-rowych, które są drugą 
przyczyną zgonów w Polsce, o- 
bserwowany jest wciąż wzrost 
zachorowań, ale jego tempo 
jest znacznie mniejsze. YV u- 
bieglym roku były one przy­
czyną 19 proc. zgonów i jest 
to proporcjonalnie „ty lko ”  7 
proc. więcej aniżeli w stosunku 
do 1960 r-. W sumie zarejestro­
wano prawie 90 tys. nowych 
przypadków raka, kilka tysięcy 
więcej aniżeli w 1983 r. Prze­
widuje się, że liczba zachoro­
wań będzie wzrastać także i 
w następnych latach — co wią 
że się przede wszystkim ze 
wzrostem takich zagrożeń, jak 
postępujące uprzemysłowienie i 
degradacja środowiska przyrod 
niczego.

Objawem tych niekorzyst­
nych tendencji jest zahamowa­
nie wzrostu przeciętnej długoś­
ci życia i to zarówno w przy- 
oadku kobiet jak i mężczyzn. 
Obecrre wynosi ona odpowied­
nio 67.2 oraz 75,2 lata dla po­
szczególnych populacji społecz­
nych.

Pomogli młodzi milicjanci

„Wysepki“ —
w olne od lodu

W  K IL K U  re jo n a c h  S zczecina  
m ożna b y ło  o s ta tn io  n a p o k a ć  m ło ­
d y c h  lu d z i w  m il ic y jn y c h  m u n d u ­
ra c h , p ie c zo ło w ic ie  k u ją c y c h  ló d  i 
u s u w a ją c y c h  b ło to  o ra z  z m a rz n ię ­
t y  śn ieg z „ w y s e p e k ”  p rz y s ta n k ó w  
tra m w a jo w y c h . W szyscy w ie m y  ja k  
b y ło : na w ie lu  p rz y s ta n k a c h  pasa­
ż e ro w ie  z  t ru d e m  d o s ta w a li »ię do  
w a g o n ó w . W P K M  n ie  d ys p o nu je  
e k ip a m i p ra c o w n ik ó w , k tó rz y  m o ­
g lib y  sk u te c zn ie  oczyścić p rzy s ta n ­
k i .  W  su k u rs  p rzy s z li w ła śn ie  m ło ­
d z i m il ic ja n c i ze szc zec iń s k ie j je d ­
n o s tk i Z O M O .

D o  sp o łe czn e j p ra c y  w  n ie d z ie lę  
s ta n ę li na p rośbę d y r e k c ji  W P K M .  
200 Z O M O -w c ó w  p ra c o w a ło  n a p rz y  
S tan k ac h  w  k i lk u  re jo n a c h  — na  
a l. W o js k a  P o ls k ieg o  do  u l.  W a w ­
rz y n ia k a  a ż  po  p ę t lę  t ra m w a jo w ą  
na G łę b o k ie m , n a u l.  E n e rg e ty k ó w  
do B asenu  G ó rn ic zeg o , od p o r tu  Z e  
g lu g i S zc ze c iń s k ie j do  P ę t l i  n a  u l. 
F ir ł i k a .  D o k ła d n ie  u p rz ą tn ię to  w szy  
s tk ie  „ w y s e p k i”  n a ty c h  tras ac h . 
R o b o ty  p o c h ło n ę ły  600 g o dzin , k tó ­
re  m ło d z i m o g li w y k o rz y s ta ć  n a od 
p o c zy n e k , a le  s ta n ę li do  p o m o cy  
m ia s tu  i  je g o  m ie s zk a ń c o m . W y ­
czyszczono te re n  40 p rz y s ta n k ó w  
t ra m w a jo w y c h  w  S zc zec in ie .

S e rd ec zn e  s łow a p o d z ię k i p rz e k a ­
z a ł m il ic ja n to m  p rz e d s ta w ic ie l d y ­
r e k c ji  W P K M . Z a p ro s ił ic h  ta k ż e  
do  p ra c y  w  p rz y s z łą  n ie d z ie lę . O czy  
w iś c ie  — n ie  o d m ó w ili . (Ju r.)-

Wyjazdowe posiedzenie 
Eiura Politycznego

(Dokończenie* ze str. 1)

organizacji partyjnych wo­
jewództwa gdańskiego.

KOLEJNYM przejawem 
praktycznego urzeczywist­
niania hasła „Partia bliżej 
spraw ludzi pracy”  jest po­
byt członków kierownictwa 
Polskiej Zjednoczonej Par­
t i i  Robotniczej wśród ro­
botniczych załóg gdańskiej 
aglomeracji związany z wy 
jazdowym posiedzeniem Biu 
ra Politycznego KC PZPR.

Dziś, od godz. 8.00 rano 
członkowie Biura Politycz­
nego z I  sekretarzem KC 
PZPR, premierem — gen. 
armii Wojciechem Jaruzel­
skim udali się do najwięk­
szych zakładów pracy Tró j­
miasta, aby bezpośrednio w 
rozmowach z robotnikami 
lepiej poznać nurtujące ich 
problemy j  opinie dotyczą­
ce najżywotniejszych spraw 
społeczno - politycznych i  
gospodarczych kraju, do­
świadczeń w real izm n i u- 
chwał IX  Zjazdu PZPR i 
sposobów oraz kierunków 
działania organizacji partyj 
nych woj. gdańskiego, w 
szczególności organizacji za 
kładowych.
Wojciech Jaruzelski wraz 

z towarzyszącymi mu oso­
bami rozooczoł odwiedziny 
załogi Stoczni Gdańskiej 
im Lenina.

rocznica40
wyzwolenia Oświęcimia

W A R S Z A W A  P A P . 27 s ty c zn ia  
1945 r .. zw ia d o w c y  ra d z ie c c y  z 60 
a r m ii I  F ro n tu  U k ra iń s k ie g o  do w o ­
d zo n e j p rze z  g en . P a w ła  K  ’ ro c z k i-  
na. o s iąg n ę li w c zes n ym  po p o łu d ­
n ie m  c e n tru m  m ia s ta  O ś w ię c im . 
T u ż  p o  godz. 15.00 o tw o rz y li  b ra m y  
obozu  k o n c e n tra c y jn e g o  A u s c h w itz  
B irk e n a u . u w a ln *a ja c  p o zo sta ły ch  
p rz y  ż y c iu  o k . 7 tys . w ię ź n ió w ,  
p rz e w a ż n ie  ch o ry c h  i  c a łk o w ic ie  
w y c ze rp a  n ych .

D la  u p a m ię tn ie n ia  te j  ro c zn ic y . 
O d d z ia ł W a rs za w s k i T o w a rz y s tw a  
O p ie k i nad  O ś v*:ec 'm ie m  o ra z  So­
n a t  A k a d e m ii M u z y c z n e j im . F . 
C h o p in a  w  W a rs z a w ie  zo rg an izo ­
w a ły  21 b m . u ro c zy s ty  k o n c e rt , po ­
św ię c o n y  p a m ię c i m ie szk ań c ó w  
W a rs z a w y  w ie z io n y c h  i  za m o rd o ­
w a n y c h  w  la ta c h  1940—45 w  ty m  
o b ozie  zag ład y .

P R Z E D  40 la ty  ro zp o czą ł się  o -  
s ta tn i d ra m a ty c z n y  e ta p  d la  w ię ź ­
n ió w  h it le ro w s k ie g o  obozu zag ła d y  
w  O ś w ię c im iu . W obec z b liż a ją c e j 
się o fe n s y w y  w y z w o le ń c z e j w o js k  
ra d z ie c k ic h , w ła d z e  h it le ro w s k ie  
p o d ję ły  zb ro d n ic zą  d e c y z ję  o e w a ­
k u a c j i  o b ozu. W  d ro g ę  w y ru s z y ły  
k o lu m n y  w y c ie ń c zo n y c h  w ię ź n ió w ,  
z k tó ry c h  w ie lu  n ie  p rz e ż y ło  t r u ­
d ó w  t e j  w ę d ró w k i . N ie z d o ln y c h  do  
dalszego  m a rs zu  ro z s trz e liw a n o  po  
d ro d ze . T ra s a  e w a k u a c ji  w io d ła  
p rze z  Z ie m ię  R y b n ic k o -W o d z is ła w ­
sk ą . n a k t ó r e j  p o zo sta ło  w ie le  
z b io ro w y c h  m o g ił. W  ro czn icę  
„M a rs z u  ś m ie rc i”  o d b y ła  się  w c zo ­
r a j  w  W o d z is ła w iu  sesja pośw ięco­
n a  ty m  w y d a rz e n io m , z o rg a n izo w a ­
n a  p rz e z  O k rę to w ą  K o m is ję  B a d a ­
n ia  Z b ro d n i H it le ro w s k ic h  w  K a ­
to w ic a c h .
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Kapitan Jurkiewicz
nie żyje

(Dokończenie ze str. 1)
z a n y  b y l z „ D a re m  P o m o rza ”  po ­
c zą tk o w o  ja k o  in s tru k to r ,  o f ic e r , a 
n as tę p n ie  w ie lo le tn i k o m e n d a n t b ia  
łe j  fre g a ty . W y b itn y  i o d d a n y  n a ­
u c zy c ie l w ie lu  p o k o le ń  m a ry n a rz y ,  
d y r e k to r  P a ń s tw o w e j S z k o ły  M o r ­
s k ie j,  w s p ó łtw ó rc a  id e i, tw o rz e n ia  
W y żs ze j S z k o ły  M o rs k ie j w  G d y n i.  
P o d  jego  d o w ó d z tw e m  „ D a r  P o m o ­
rz a ”  s ła w ił im ię  P o ls k i, z w y c ię ż a ­
ją c  w  re g a ta c h  „O p e ra c ji ż a g ie l” .

K p t .  ż.Vv. K a z im ie rz  J u rk ie w ic z  
b y ł a u to re m  w ie lu  p u b lik a c ji  z 
z a k re s u  p ro b le m a ty k i m o rs k ie j, w

c h o w a w c ą  1 g o rą c y m  zw o le n n ik ie m  
szk o le n ia  m ło d z ie ż y  po d  ża g la m i. 
O d  1975 ro k u  b y ł k o n s u lta n te m  ds. 
b u d o w y  żag lo w c ó w  w  C e n tru m  T e ­
c h n ik i O k rę to w e j, a n a s tę p n ie  w  
S to c zn i im . L e n in a . B y l  ró w n ie ż  
g łó w n y m  k o n s u lta n te m  b u d o w y  s ta t 
k u  W y żs ze j S z k o ły  M o rs k ie j w  
G d y n i „ D a ru  . M ło d z ie ż y ” . O d  1982 
ro k u  —  po p rz e jś c iu  n a e m e ry tu ­
rę  —  p ra c o w a ł n a „ D a rz e  P o m o ­
rz a ”  ja k o  kustosz s ta tk u -m u z e u m .

Z a  zas łu g i w  p ra c y  d la  gospodar­
k i  m o rs k ie j i s z k o ln ic tw a  m o r­
sk iego  o d zn ac zon y  b y ł O rd e re m  
S z ta n d a ru  P ra c y  P ie rw s z e j K la s y ,  
k r z y ż a m i:  K o m a n d o rs k im  i O f ic e r ­
s k im  O rd e ru  O d ro d ze n ia  P o ls k i. M e  
d a łe m  K o m is j i E d u k a c ji N a ro d o ­
w e j,  o d zn a k ą  Z as łu żo n y  N a u c zy c ie l 
P R L  i w ie lo m ą  in n y m i odznacze­
n ia m i p a ń s tw o w y m i i  re s o rto w y ­
m i.

Nowy numsr „Morza i Ziemi"

Szantaż
J A K  m ożna ..z n is z c z y ć ’ le k a rz a  

dentys tę?  C z y  sam  n a sam  z p a­
c je n te m  m oże b y ć  d la  le ka i-za  g ro ­
źne? O d pov M d zi n a te  p y ta n ia  (i 
w ie le  in n y c h ) dostarcza re p o rta ż  
„ S z a n ta ż ” , k tó r y  o tw ie ra  n a jno w szy

Akt cfłrTOia
przecinko przemytnikom

z Wrocławia
W R O C Ł A W  P A P . P ro k u ra tu ra  Re  

jo n o w a  d la d z ie ln ic y  W ro c ła w  — 
Ś ró d m ieś c ie  s k ie ro w a ła  do Sądu  
R ejo n o w e g o  d la  W ro c ła w ią -F a b ry c z  
n e j a k t  o sk arże n ia  p rz c c iw c o  B og­
d a n o w i J . i  23 in n y m  osobom  po ­
d e jrz a n y m  o p rzes tęp stw a  k a rn o -  
-s k a rb o w e  ł s p e k u la c y jn e . O d p o w ia  
dać będą o n i za p rz e m y t  s reb ra  o -  
ra z  o b ró t z e g a rk a m i e le k tro n ic z n y ­
m i, b a te r ia m i, ła ń c u s zk a m i s re b r­
n y m i i  d e w iz a m i o  w a rto ś c i 100 
m in  z ł. M e c h a n izm  p rzes tęp cze j 
d z ia ła lno ś c i p o le g a ł n a  p rz e m y c a ­
n iu  do A u s tr ii s re b ra  o ra z  w a lu t  
ob cy ch . D o  k r a ju  sp ro w ad zan o  ze­
g a rk i i  in n e  to w a ry , k tó re  z po­
m in ię c ie m  należnośc i c e ln y c h  i  po ­
d a tk o w y c h  s p rze d a w a n o  z z y s k ie m  
za p o ś re d n ic tw e m  ró żn y c h  osób. 
D o  d o k o n y w a n ią  p rz e m y tu  w y k o ­
rz y s ty w a n o  s k r y tk i w  pociągu  
„ C h o p in ” r e la c ji  W ie d e ń  — W a r ­
szaw ą —  W ie d e ń .

N a  p o cze t k a r  m a ją tk o w y c h  za ­
bezp ie czo n o  u  p o d e jrz a n y c h  m ie n ie  
o łą c z n e j w a rto ś c i po n ad  60 m in  
z ł, w  ty m  m . In . lu k su so w e sam o­
c h o d y , w y ro b y  ze  s re b ra , d e w izy .

n u m e r  ty g o d n ik a  „ M o rz e  i  Z ie m ia ”  
(od ju t r a  w  k io s k a c h ). Je s t to  h i­
s to r ia  n ie z w y k ła . N ie z w y k ła  z u w a ­
g i na szczegó ły  c a łe j t e j .  n ie z b y t  
sm ac zne j, s p ra w y  i  n ie z w y k ła  z 
u w a g i na s ta no w isk o  z a ję te  p rzez  
lu d z i, k tó ry c h  za d a n ie m  je s t  tro s k a
0 d o b re  im ię  le k a rz y .

„ P ią te  d z ie ck o  L id k i” , c z y li opo­
w ieść o da lszy m  ciąg u  k s ią ż k i J a ­
nusza P rz y m a n o w s k ie g o  „ C z te re j  
p a n c e rn i i p ies” . J a k  się o k a z u je  
p ro to ty p e m  k o b ie c e j b o h a te rk i se­
r ia lu  je s t s zc zec ln ia n ka . D o ch o w a ła  
się n ie  t y lk o  c zw o rg a  d z ie c i, a le  i... 
w łasnego  s ta tk u . P . L id ia  M o k rz y c ­
k a  je s t b o w ie m  m a tk ą  ch rze s tn ą  
m /s „ S tu d z ia n k i”

P o le c a m y  ta k ż e  re p o rta ż  „ W  im ię  
•Mu p ta k ó w ”  o p ta s im  r a ju  nad  
S w id w ie m . je d y n y m  re z e rw a c ie  w  
k r a ju  g d z ie  ż y ją  jeszcze o r ły -b ie -  
l lk i .

D o  le k t u r y  p a m ię tn ik a  W a le r ia n a  
P a w ło w s k ie g o  p t. „W s p o m n ie n ia  dy  
ry g e n ta ”  zachęcać c h y b a  n ie  t r z e ­
ba. K o le jn y  Ic h  o d c in e k  za w ie ra  
zn o w u  w ie le  a tra k c y jn y c h  n a zw is k
1 a n e g d ot z ży c io ry s ó w  a r ty s tó w .

500 kawalerów 
oczekuje żon

M A D R Y T PAP. Pięciuset nie sów w  prasie, tą drogą poszu- 
żonatych mężczyzn z p row inc ji ku jąc kandydatek na żony. In -  
Huesca w  hiszpańskich Pirene spiracją do tego pomysłu b y ł 
jach oczekuje z niecierp liw oś- wyśw ietlany niedawno przez te 
cią przybycia kandydatek na lew izję f ilm  pt. „Karawana ko- 
żony, z k tó rym i spotkanie na- b ie t”  przedstawiający historię 
stąpić ma w czasie mających transportu grupy kobiet pdają- 
się wkrótce odbyć uroczystości cych się do pewnej miejscowoś 
zapoznawczych. ci w  K a lifo rn ii,  k tó re j miesz-

Wioska Plan położona na wy kańcy b y li również kaw alera- 
sokości 1100 m n.p.m. liczy za.- mi.
ledwie 750 mieszkańców, w  Rezultat anonsu przeszedł 
większości mężczyzn, którzy nie "wszelkie oczekiwania. Ponad 
mając szans na ożenek z m iej- 200 kobiet pochodzących z róż­

ow ym i kobietam i, zdecydowa- nych regionów Hiszpanii jak
li  sie na zamieszczenie anon-

îndonczja

Dziewczynka z dżungli
T O K IO  P A P . In d o n e z y js k a  ag e n ­

c ja  p rasow a A n ta ra  p o in fo rm o w a ła , 
że w  d żu n g lac h  p o łu d n io w e j części 
w y s p y  S u m a tra  zn a le z io n o  12-letn i^  
d z ie w c z y n k ę , k tó ra  p rze d  s ied m io ­
m a la ty  u zn a n o  za zag in io ną .

D z ie w c z y n k ę  o im ie n iu  Im i ja t  
o d n a le ź li m y ś liw i k tó rz y  w  p ie r ­
w s ze j c h w ili  w z ię li  ją  za  o ran g u ­
ta n a . In te re s u ją c e  je s t, że m ie js ce  
w  k tó ry m  n a tra f io n o  n a  d z ie w c zy  
k ę  z n a jd o w a ło  się w  o d leg łości za ­
le d w ie  19 k i lo m e t ró w  od  ro d z in ­
nego d o m u .

Śmiertelny skok z 60 metrów
W A S Z Y N G T O N  P A P . T ra g ic z n ie  

z a k o ń c zy ł się  popis k a n a d y js k ie g o  
k a s k a d e ra , 37 -le tn le go  K a re la  Souc  
k a , z poch o d zen ia  C zecha, k tó r y  
w y k o n a ł ś m ie r te ln y  s k o k  z w yso ­
kości 60 m e tró w . Jego w y s tę p  b y ł 
lę d n y m  z p u n k tó w  d o rocznego  no- 
k a z u  pod n a zw ą , „ e k s c y ta c ja  i  des­
t r u k c ja ” . k t ó r y  po  ra z  d z ie w ię tn a ­
s ty  o d b y ł się w  H o uston.

„ B y ł to  n a jn ie b e z p ie c z n ie js z y  po­
pis. j a k i  k ie d y k o lw ie k  zap re ze n to ­
w a n o ”  —  w y z n a ł o ó ź n łe j in n y  kas­
k a d e r , p rz y ja c ie l S o u c ka , E v i l  K n ie  
v e l, , k tó r y  b ezs ku tec zn ie  p ró b o w a ł 
odw ieść go od tego  sza leńczego za 
m ia ru .

Z a d a n ie m  S o ucka b y ło  w e jś ć  do  
b e c zk i, z k tó rą  m ia ł skoczyć z  w y

sokości 60 m e tró w  do p o je m n ik a  z 
w o d ą o ś re d n ic y  4 m e tró w  i g łę ­
bokości 3 m . N ie s te ty  bec zka  za­
czę ła  spadać w y k o n u ją c  ru c h  k o r ­
k o c ią g u  i za m ia s t w  w o d ę  u d e rz y ­
ła  w  b rzeg  p o je m n ik a . K as ka d er  
z m a r ł po  p rz e w ie z ie n iu  do  szp ita la  
w s k u te k  c ię ż k ic h  o b raże ń  g ło w y  l 
k la t k i  p ie rs io w e j.

•Tuż w  lip c u  u b le z łe g o  ro k u  Sou- 
ce k  o m a l n ie  s tra c ił ż y c ia  rzu c a ­
ją c  się w  d ó ł w o dospadu  N ia g a ra . 
k tó r y  to  sk o k w y k o n a ł ró w n ie ż  w  
beczce. O s ta te czn ie  z a k o ń c zy ło  sie 
n ie w ie lk im i u ra z a m i g ło w y , n a k t ,! ' 
rą  le k a rz e  n a ło ż y li s iedem  szw ó” ’ 
i  500 d o la ra m i g rz y w n y , ja k o , że 
Soucek n ie  m ia ł p o zw o le n ia  na 
s w ó j p o kaz.

również z F rancji a nawet 
A m eryk i Płd. zgłosiło swe kan­
dydatury do kom itetu organi­
zującego tę imprezę.

N A  K O S Z T  o rg a n iz a to ró w  k a n d y ­
d a tk i zostaną p rze tra n s p o rto w a n e  
do P la n  a u to k a ra m i, n as tę p n ie  za­
k w a te ro w a n e  w  s p e c ła ln ie  p rzy g o ­
to w a n y m  lo k a lu , aż do  ezasu u ro ­
czystości zap o zn a w cze j, k tó re j d a ­
ta  n ie  zosta ła  jeszcze w y zn ac zon a . 
P rz e c ię tn y  w ie k  k a w a le r ó w  w y n os i 
45 la t ,  n a im ło d s zy  u k o ń c zy ł z a le d ­
w ie  18. W y m a g a n ia  s ta w ia n e  p rz y ­
s z łym  to w a rzy s zk o m  ż y c ia  n ie  sa 
••syt w y s o k ie , ch odzi g łó w n ie  o 
to , a b y  z n a ły  się n a k u c h n i ł  w y ­
c h o w y w a n iu  d z ie c i. M uszą być  
ró w n ie ż  p rzy g o to w a n e  n a to , że 
w io s k a  położona w  o k o lic y  „ z a b i­
te j  d e s k a m i”  je s t z ko n ieczności 
sa m o w y s ta rc za ln a , to  zn a c zy , że 
w iększość p ro d u k tó w  pochodzi z 
o rzy d o m o w y c h  u o ra w  ro ś lin  1 d ro ­
b iu , co s ta w ia  p rze d  k a n d y d a tk a ­
m i n a  żo n y d o d a tk o w e  zad a n ia .

Z kroniki 
towarzyskiej

W  K A IR Z E  o d b y ł się ś lu b  n a j­
m ło d s ze j c ó rk i by łeg o  p re z y d e n ta  
E g ip tu , S a d ata . N a  ś lu b ie  obecna  
b y ła  w d o w a  po  p re zy d e n c ie  i  Jego 
p ie rw s za  żona Ik b a l ,  k tó ra  m ia ła  
z n im  t r o je  d z ie c i. Sensacją  d la  
d z ie n n ik a rz y  i  fo to re p o r te ró w  b y ł  
*a k t , że Ik b a l ,  zre sztą  b a rd zo  sza­
cow ana p rze z  E g ip c ja n , po ra z  

o ie rw szy  p o dała  rę k ę  s w o je j b y łe j  
k o n k u re n tc e , w d o w ie  Ih a n  S a d at, 
k tó ra  b y ła  żoną p re z y d e n ta  32 la ta .

Sportowy
kalejdoskop

N A R C IA R S T W O

' Z Ł O T Y  M E D A L  N a rc ia rs k ic h  
i M is trz o s tw  Ś w ia ta  w  k o n k u re n  
, c ja c h  k la s y c zn y c h , w  b ie gu  na 

5 k m  k o b ie t , zd o b y ła  A n e tte  
B o e (N o rw e g ia ), s re b rn y  —  
M a r ia  L iis a  H a e m a e la in e n  (F in  
la n d ia ) , a b rą z o w y  — G re te  
N y k k e lm o  (N o rw e g ia ).

P O N IE D Z IA Ł K O W Y , ro zeg ra  
n y  w  W en g en , s la lo m  s p e c ja l­
n y  m ę żc zy zn  z a lic z a n y  do P u ­
ch a ru  Ś w ia ta , w y g ra ł M a rc  
G ir a r d e l l i  (L u k s e m b u rg ) —  
1.36,23 p rze d  In g e m a re m  S te n -  
m a rk ie m  (S zw e c ja ) —  1.37,61 
o ra z  P a u le m  F ro m m e lte m  
(L ie c h te n s te in ) —  1.37,83.

A . G R U B B A
N A J P O P U L A R N IE J S Z Y M  

S P O R T O W C E M  A Z S

K O L E J N Y , d o ro czn y  p le b i­
sc y t A k a d e m ic k ie g o  Z w ią z k u  
S p o rto w eg o  n a n a jp o p u la rn ie j  
szego sp o rto w c a ze  środow iska  
a k a d e m ic k ie g o  m ia ł jednego , 
zdec yd o w a n eg o  fa w o ry ta . B y ł  
n im  t r z y k r o tn y  z ło ty  m e d a li­
sta u b ieg ło roc zn yc h  M E  w  te  
n is ie  s to ło w y m  zw y c ię zc a  p le ­
b is cy tu  „ P S ”  A n d rz e j G ru b b a .

„ C U D O W N E  D Z IE C K O ”
W  W Y Ś C IG U  M A R A T O Ń S K IM  

S IE D M IO L E T N IA  Ja p o n ka  
J a ja m o  K a d z im a  u k o ń c zy ła  
b ie g  m a ra to ń s k i ro ze g ra n y  w  
n ie d z ie lę  w  M a n il i ,  gorąco o- 
k la s k iw a n a  p rz e z  k ib ic ó w  i  
w ła s n ą  m a m ę , k tó ra  ta k ż e  do­
ta r ła  do  m e ty . a le .. . n a  ro ­
w e rze . P rz e b ie g ła  o n a  c a ły  
dystans (42 k m  195 m ) w  cza­
d z ie  4 g o d z in y  45 m in u t , to  
je s t o k o ło  d w u k r o tn ie  d łu ż ­
szym  n iż  zw y c ię zc a , A m e r y k a ­
n in  D e n is  R łn d e .

O S T R Z E Ż E N IE  

„ W S Z Y S C Y  w s p ó łc zu li B o r -  
go w i, g d y  w  w ie k u  26 la t  od ­
c h o d z ił z  ten is a  z u p e łn ie  „ w y  
p a lo n y ” , po  13 la ta c h  g ry  na  
n a jw y ż s z y m  p o z io m ie . M ia ł  
dość p o d ró ży , tu rn ie jó w , n ap ię  
c ia . A  co p o w ie d z ieć  o t r z y ­
n a s to la tk a c h , k tó ry c h  ro d z ic e  
m y ś lą  ty lk o  o  p ie n ią d za c h  i  
n ie m a l s iłą  w y p y c h a ją  ow e  
d zie c i n a  k o rt?  T e  d z ie c i n ie  
m a ją  n a w e t  do  ko g o  o tw o rz y ć  
ust po p rz e g ra n y m  m e c zu !” . 
T e  s ło w a -o s trze że n ie  u m ie ś c ił 
w  s w e j w y d a n e j n ie d a w n o  
ks ią żce sam  J o h n  M cE n ro e .

:iS f Zeznaj«)
(Dokończenie ze str. 1)

tolickiego z parafni toruńskiej, do 
której W. Chrcstawski — na swo­
je życzenie — zastał podwiezio­
ny karetkę pogotowia. Był tó 
pierwszy świadek, którego sąd 
przesłuchiwał w poniedziałek, 21 
bm.- w 16 dniu procesu w spra­
wie o uprowadzenie i zabójstwo 
księdza Jerzego Popiełuszki, to- 
ezgeego się przed Sądem Woje­
wódzkim w Toruniu.

— Ile czosu upłynęło od przy­
bycia W. Chrcstowskiego na ple­
banię do momentu powiadomie­
nia milicji? — Tak brzmiało jedno 
z pytań skierowanych do świadka. 
Józef N. odpowiedział, że milicię 
zawiadomił mniej więcej po 10 
minutach rozmowy z Chrostow- 
skim.

Następnym świadkiem była Bar 
bora S. — sekretarka w wydzia­
le, którym kierował G. Piotrow­
ski. Przesłuchanie Barbary S. 
trwało około 3 godzin. Oto naj­
istotniejsze fragmenty jej wypo­
wiedzi:

19 października w godzinach 
rannych Piotrowski wyszedł infor 
mu:gc mnie — w odpowiedzi na 
moje pytanie — że przyczyny je­
go nieobecności znane sq dyrek­
torowi Pietruszce. 22 paź dziernika 
naczelnik przekazał mi kartkę z 
numerem telefonu — jak powie­
dział — Komendy Głównej MO i 
polecił mi zadzwonić z automatu 
telefonicznego spoza cmachu, oby 
przekazać informacją iż 19 paź­
dziernika w godzinach wecz or­
nych wraz z mężem byłam w c- 
kolicach Torur-ia na grzybach i 
widziałam ..Fiato" jasnego kolo­
ru. Nie zdawałam s~-b:e sor-awy 
— odpowiada Barbara S. na led- 
no z oytań — *że iest to dznfa^e 
dezinfor macvlne. ' * '■ '- "w a M n  
po prostu p~t«<-ęr*e u -,v3. Ma
stęlUnego dnia pracownicy wy­

działu dostali polecenia, aby na­
pisać oświadczenie o tym, co ro-» 
bili 18 października. Napisałam 
odręcznie 2 strony i oświadczenie 
przekazałam Januszowi D. — za­
stępcy naczelnika wydziału. Po 5 
minutach Janusz D. przyniósł je 
z powrotem i polecił zmienić o- 
świadczenie mówiąc, że jest cno 
zbyt szczegółowe. Zadzwonił do 
dyrektora Pietruszki. Odsunął słu­
chawkę od ucha i usłyszałam 
fragmenty wypowiedzi, że kto to 
będzie czytał, że za długie i za 
dużo szczegółów. Napisałam no­
we, bardzo krótkie oświadczenie.

Sędziowie, prokuratorzy, pełno­
mocnicy oskarżycieli posiłkowych 
i obrońcy zadali Barbarze S. wie 
le szczegółowych pytań. Dotyczy­
ły one między innymi charaktery­
styki oskarżonych. Barbara S. o- 
świadezyła że Pietruszki bała się, 
mówił zwykle podniesionym qł-o- 
sem, był złośliwy, nie dopuszczał 
żadnej dyskusji. Do Piotrowskie- 
ąa, z którego rodziną pozostawa­
ła w stosunkach towarzyskich, 
IJprbara S. nie ma żadnych u- 
wag. Nie wierzyłam — mówi — 
by to, co się stało, było możliwe.

Trzecim z kolei świadkiem skła 
dojącym zeznania w poniedziałek 
był Zenon P. — dyrektor depar­
tamentu, w którym pracowali 
wszyscy czterej oskarżeni. Świa­
dek bardzo szczegółowo zrelacjo­
nował przebóg wydarzeń związa­
nych z pcczabiowa fazą ustala” ia 
sprawców uprowadzenia księdza
P -ffM e łu szk i.

20 października około 7 rano 
otrzymałem felof^o-rzipfe wiado­
mość od szefa Wl'SW w Byd^o-sz 
o-” ', że poprzedniego dnia oVr-ł^  
72 został uprowadzony kierowca 
‘'Medza Popiełuszki — W iH w n  
O rc s łowski, ncdono cist k ' i '*d?
•~-t ,---- > .-,r,r-V ,b.n ia y K ip - ł  d o  H * * t .
r u i 7 - r v d u ?e  r :-> w  
lotorium WUSW. Wydałem pole-

świadkowie
cenie, aby do Chrostowskiego nie 
dopuszczać osób postronnych, bo 
jest to jedyny świadek, a także 
aby wszcząć poszukiwania księ­
dza Popiełuszki przy użyciu 
wszelkich możliwych środków. 
Przed 8 byłem w gmachu resor­
tu. Wezwałem Piotrowskiego i za 
pytałem, czy on, lub ktoś z wy­
działu wyjeżdżał do Bydgoszczy. 
Oświadczenie było jednoznaczne: 
nikt me wyje*żdżał. Pietruszce i 
Piotrowskiemu poleciłem rozpoz­
nać sytuację w Warszawie — czy 
ksiądz Popiełuszko wyjeżdżał i z 
kim, czy może już wrócił do do­
mu, czy może gdzieś się ukry­
wa? Następnie do Bydgoszczy i 
Torunia delegowałem dwóch do­
świadczonych funkcjonariuszy, 
aby zapoznali się na miejscu zo 
sprawą i przekazywali na bieżąco 
informacje. Mojemu przełożonemu 
zasugerowałem, żeby powiado­
mić o sprawie kierownictwo. Koś­
cioła w celu uniknięcia dezinfor­
macji i niekorzystnych komenta­
rzy. Sam w ciągu, tego dnia roz­
mawiałem, byłom w kontakcie z 
trzema biskupami. W  godzinach 
wieczornych otrzymałem infarma- 
c !ę, że 19 października widziano, 
w Bydgoszczy samochód z re:e- 
stracią KZC. Uruchomiliśmy sy­
stem informacji na krai w celu 
poszukiwania takiego samochodu. 
W tym czasie rozważaliśmy dwie 
koncepcie. Po pierwsze, iż upro­
wadzenie księdza Popiełuszki jest 
orow'•kacią polityczną, lub po 
drugie: porwaniem z ch-ci urvs- 
kónia okupu. W nocy z 20 no 21 
zadzwoń ił je-’en z funkcjonariu­
szy wvsfarrv'ch do Torunia. Poin­
formował, że w Bydgoszczy był 
widziany również samochód o re- 
,‘estrac'i WAB. Poleciłem, żeby 
v—rH’wie sorawdzif te informa­
cje.

— 21 r  ef-'ziem 5ka, w niedziele, 
idąc przed 8 rano przez dziedzi­

niec do pracy zwróciłem uwagę 
na samochód z rejestracją WAB. 
Jak potem się" okazało, były to 
zapasowe, operacyjne numery jed 
nego z samochodów departamen 
tu. Poleciłem Pietruszce zająć się 
wyjaśnieniem, czy ten samochód 
wyjeżdżał w teren. Poleciłem też, 
żeby zajął się samochodami z 
podobnymi rejestracjami warszaw 
skirrw. W tym dniu uformowała 
się grupa operccyjno-peszukiwow 
cza. W dzienniku telewizyjnym zo 
stały podane rysopisy sprawców 
sporządzone no podstawie zeznań 
Chrcstowskiego.

Świadek mówił następnie o 
skcmplik cwanych poszuk iwan iach 
księdza Popiełuszki tropem róż­
nych napływających informacji. W 
poniedziałek, 22 października, po
naradzie qrunv oco”— ' ............. . ■ _
kiwawczej, któro odbyła się o ’ 
godz. 18, wiceminister poinformo­
wał mnie. że w Bydooszczv wi­
dziano 2 podobne samochody z 
różnymi numerami: KZC i WAB, 
te ostatnie numery są numerami 
operacyjnymi resortu. Spytałem o 
to Piotrowskiego Powiedział, że 
to chyba nieporozumienie. W tej 
rduacM poleciłem mu, żeby na­
pisał oświadczenie, co rco.i i9 
października. Pietruszka nato­
miast pojechał obejrzeć samo­
chód .który w tym czasie był już 
w garażu. Miał zwrócić uwagę na 
charakterystyczną lampkę, o któ- 
rei mówił Chrcstawski. Myśleliś­
my, że to lam oka radiostacji. Pio 
trewski w swoim oświadczeniu na 
pisał, że poczuł się ile , pragnął 
się zrelaksować, wyjechał ra  
a>rzvby, ale nie zawiadamiał o 
tym, bo bał się kor.sekwencji. Sta 
ło sie wówczas jasne — powie­
dział -Zenon P — że sprawo est
ń ' i  Pi -M"- -  Mm pow !” !en
h*4 poddany wnikliwym bada­
niem.

23 października rano przybyli do 
Warszawy funkcjonariusze, którzy 
widzieli w Bydgoszczy samocho­
dy o numerach rejestracyjnych 
KZC i WAB. Stwierdzili, że samo 
chody i sylwetki osób będących 
w tych samochodach były podob­
ne. Po oświadczeniu funkcjonału 
szy z Bydgoszczy mój zwierzch­
nik polecił wezwać Piotrowskiego 
i zapytał, czy brał udział w upro 
wadzeniu księdza Popiełuszki i 
Chrostowskiego. Piotrowski od­
parł, że nie. Wiceminister polecił 
wówczas odprowadzić Piotrowskie 
go do biura śledczego. Po wy­
jaśnieniach świadka na temat pi­
sania oświadczeń przez pracow­
ników Wydziału którym kierował 
Piotrowski, jeden z sędziów spy­
tał, kiedy świadek zaczął podej­
rzewać, że w sprawę zamieszany 
jest jeszcze ktoś czwarty.

— Właściwie wyraźnych podej­
rzeń nie miałem, ponieważ nie­
mal do końca dawałem Pietrusz­
ce konkretne zlecenia.

Sąd ujawnił fragmenty proto­
kołu ze śledztwa zawierających 
zeznania Zenona P. Dotyczyły o- 
ne między innymi pozorelógijmej, 
politycznej działalności księdza 
Popiełuszki. Była to — mówił Zo 
non P. w śledztwie — działalność 
sprzeczna z prawem. Informacje 
-a ten temat były przekazywane 
' 'rzędowi do Spraw Wyznań, któ- 
-y z kolei kierował je do Episko­
patu. ł to była podstawowa for­
ma ograniczania szkodliwej dzia­
łalności księdza Popiełuszki. Nig­
dy nie było mewy o podjęciu wo 
boc niego działań nieprawnych, 
takie działania nie mieściły się w 
farmach pracy» resortu, byłyby 
niezaodne z zasadą praworządnoś 
ci. Nie wyobrażam sobie, ,ieby 
ktoś mógł przv:ść do mnie z pro 
pozycją pod i cc i a dz:ałań nieoraw 
nych w ipkie",v"Iwiek strawie.

O a o dżinie 17 mi out 30 — na 
wniosek obrońcy oskarżonego G. 
Piotrowskiego — sąd zasądził 
pr ze rwę w rozprawie do wtorku, 
72 hm. Świadek Zenon P. bedzle 
kontynuował swoje ze^-c-'1'’ .

Jerzy GODULA



K U R I E R  ^  OLSZTYN —  WCZORAJ I DZIŚ 4  OLSZTYN —  WCZORAJ I DZIŚ #  OLSZTYN —  WCZORAJ I DZIŚ #  S T R O N A  4

PRZED czterdziestu 
laty, 22 stycznia 1945 r. 
wyzwolony został Ol­
sztyn — pierwsze z miast 
wojewódzkich położo­
nych na Ziemiach Pół­
nocnych i  Zachodnich. 
Z tej okazji prezentuje­
my materiały przygoto­

wane przez kolegów z 
redakcji „Dziennika Po­
jezierza” . Mamy nadzie­
ję, że przybliżą one na­
szym Czytelnikom odle­
gły Olsztyn i problemy, 
którym i żyją jego mie­
szkańcy.

Olsztyn liczący pra­
wie 150 tys. mieszkań­
ców należy- do najstar­
szych miast w kraju, 
ma już 632 lata. Jest je­
dnocześnie miastem mło 
dym, jedna trzecia ol- 
sztynian nie przekroczy 
ła jeszcze 18 roku życia.

Największa fabryka na Warmii i Mazurach

Z kormoranem w  herbie
NIEDAWNO pracownicy naj­

większej fabryki na Warmii i 
Mazurach — Olsztyńskich Za­
kładów Opon Samochodowych 
„Stomil”  święcili okrągły ju ­
bileusz

W 1864 roku na terenach po­
rośniętych siitowiem, niecały 
kilometr na południe od mia­
sta ruszyła budowa fabryki. 
Nieprzypadkowo wybór padł 
na nie. Eksperci orzekli bo­
wiem, że z. południa w iatr wie 
je najrzadziej i w ten sposób 
uchroni miasto przed zadymie­
niem i zapyleniem. Teoretycz­
nie mieli rację.

Teraz skąd by nie wiało 
dym zawsze gryzie w oczy. Ol­
sztyn rozrósł się tak, że OZOS 
znajduje się już niemal w mie­
ście. W najbliższych dwóch la­
tach wokół zakładu ma więc 
być utworzona strefa ochron­
na.

P R O J E K T A N C I n ie  zg rze s zy li w ię c  
n a d m ia re m  w y o b ra ź n i, choc iaż t ro ­
chę ic h  t łu m a c z y  b ard zo  s zy b k ie  
te m p o  ro z w o ju  m ia s ta . W  ciągu  
d ttó e h  d z ie się cio lec i lic zb a  m ie szk ań  
eów  p ra w ie  p o tro iła  się. Z m ie n ił  się 
c h a ra k te r  O ls z tyn a . Z a m ia s t u rzę d -  
n iczo -u s łu go w eg o , ró w n e ż  w  w y n i­
k u  ro z w o ju  z a k ła d ó w  in n y c h  b ran ż  
n a b ra ł c h a ra k te ru  b a rd z ie j ro b o tn i 
czego.

W ROZBUDOWIE miasta 
jest zasługa OZOS. M.in. za 
pieniądze fabryki przybyło w 
nim przeszło 2 tys. mieszkań 
6 przedszkoli i 2 żłobki. Zakła­
dy zasilały również kasę. miej­
ską, gdy powstawały nęnwe u li­
ce, stadion sportowy i hala w i­
dowiskowo-sportowa. A  trzeba 
też pamiętać, że -ciepłownia fa­
bryczna ogrzewa pół miasta.

O krajobrazie, który zginął 
bezpowrotnie, przypominają ty] 
ko kormorany widniejące w 
herbie OZOS-u oraz na opo­
nach. W ostatnim roku ze zna­
kiem firmowym OZOS-u „Sto­
m il” zjechało z taśm przeszło 
2,5 min opon, głównie do 
mochodów ciężarowych, trakto­
rów, maszyn ro-lniezych oraz 
trochę do samochodów osobo­

wych. Zadowoleni mogą być 
tylko rolnicy, bo po raz pierw­
szy od paru la*t, bez problemów 
mogą kupić opony do ciągni­
ków. Nieprędko jednak docze­
kają takich czasów kierowcy 
z przedsiębiorstw transporto­
wych, PKS i komunikacji miej­
skiej. Ale to wszystko na co 
stać obecnie 3,5 tys. ludzi, pra­
cujących na trzech zmianach : 
dodatkowo w wolne soboty.

K R Y Z Y S  p rz e r w a ł ro zb u d o w ę  tzw  
O Z O S  I I I ,  w  k tó ry m  za m ie rz a n o  w y  
tw a rz a ć  p ó ł m il io n a  ty ln y c h  opon  
do lic e n c y jn e g o  Ferg u s o na . S a m o rząd  
ro zw a ża  w z n o w ie n ie  te j  in w e s ty c ji, 
a le  w  s k ro m n ie js z y m  w y d a n iu  — 
100 tys . opon z w y k o rz y s ta n ie m  
Is tn ie ją c y c h  o b ie k tó w .

M iro s ła w  M IŁ A S Z E W S K I

Wolność przyjechała 
na koniu

JAKBY na przekór tezie, że 
„Bogiem I I  wojny światowej 
była artyleria i  wojska pancer­
ne” , Olsztyn wyzwolenie zaw­
dzięcza autentycznej... kawale­
rii,, wojskom I I I  Korpusu Ka­
walerii Gwardii dowodzonym 
przez generała Mikołaja Ośli- 
kowskiego; zresztą wnuka ucze­
stnika Powstania Listopadowe­
go.

Gdy ruszyła ofensywa stycz­
niowa, pancerne zagony 2 Fron­
tu Białoruskiego marszałka 
Konstantego Rokossowskiego 
parły znad Narwi przez Cie­
chanów, Ostródę na Elbląg do 
Zalewu Wiślanego, aby zamknąć

w kotle hitlerowskie zgrupowa­
nie w byłych Prusach Wschod­
nich. Kawalerzyści natomiast, 
poruszając się na prawym 
skrzydle frontu, bocznymi dro­
gami i kryjąc się w lasach ru­
szyli na Olsztyn. Gdy w nocy 
z 21 na 22 stycznia trzy dywi­
zje korpusu zaatakowały mia­
sto, zaskoczenie było komplet­
ne, choć wieści o. ofensywie już 
tu dotarły. Dlatego też szybko, 
bo o 6 rano# w dniu wyzwole­
nia, został zdobyty dworzec ko­
lejowy. na który wjechały je­
szcze 33 niemieckie transporty 
witane przez żołnierzy... radziec 
kich. Tego dnia było właściwie

sywie styczniowej w popłochu 
uciekła. Kilkanaście tygodni 
miasto było niemal wymarłe, 
pożary powstałe w wyniku 
krótkich, ale krwawych walk 
obejmowały kolejne domy — 
nie było wody. nie miał ich kto 
gasić. Olsztyn poniósł w  wyni­
ku tego ciężkie straty — znisz­
czonych zostało 1040 domów, 36 
procent zabudowy miasta.

30 marca 1945 roku o godzi­
nie 12 w sali konferencyjnej 
olsztyńskiego ratusza oficjalnie 
rozpoczął pracę Urząd Pełno­
mocnika Rządu.

23 maja tego roku w obec­
ności pierwszych mieszkańców, 
którzy wypełnili salę teatru, 
radziecki komendant wojenny 
Olsztyna płk. Szupiski uroczyś­
cie przekazał władzę polskiej 
administracji cywilnej.

Olsztyn po 173 latach nie­
mieckiej niewoli, znów stał się 
miastem polskim; był nim od 
chwili powstania w 1353 roku 
aż do '1772.

Andrzej BAŁTROCZYK

A k a d e m i a  R o ln ic z o -T e c h n ic z n a

Kiedy ¡50 tys. 
mieszkańców?

WSZYSTKIE znaki wskazy­
wały na to, że już w końcu 1984 
roku urodzi się 150-tysięczny 
obywatel Olsztyna. Nie wiado­
ma teraz kto zawiódł: demogra 
-fowie, którzy źle obliczali 
czy... mieszkańcy miasta. W 
każdym razie 150 tysięcy Ol­
sztyn jeszcze nie ma, przekro­
czy jednak tę liczbę lada ty­
dzień.

Do powitania Bardzo Waż­
nego Olsztynianina przygotował 
je się m.in. 100-tysięczna oby­
watelka miasta, Agnieszka Ży­
ro, urodzona w 1973 rofcu. (a)

Życie jak w kampusie
NIE ma chyba drugiej takiej uczelni w kraju, jak olsztyńska Aka­

demia Rolniczo-Techniczna. Tak przynajmniej twierdzi większość jej 
studentów. Położona jest w dzielnicy Olsztyna-Kodowie. na przed­
mieściach stolicy Warmii i Mazur, wśród drzew, nie mai nad brze­
gami Jeziora Kortowskiego — co sprawia, że studiuje się tu niczym 
w zielonej enklawie.'

ART, licząca dziś sobie blisko 35 lat, powstała w roku 1950 jako 
Wyższa Szkoła Rolnicza. Została zlokalizowana w budynkach da­
wnego szpitala psychiatrycznego, a jej pierwszym rektorem i orga­
nizatorem był prof. Marian Gotowiec.

W dniu inauguracji — 2.X.1950 roku, na trzech wydziałach: rol­
niczym, mleczarskim i zootechnicznym rozpoczęło naukę tysiąc stu­
dentów. Dziś w Kortowie zdobywa wiedzę na ośmiu wydziałach 
ponad 4000 słuchaczy studiów dziennych . 1660 zaocznych. (jur)

Olsztyńska Starówka w zimowej szacie...
Foto: Witold Mierzejewski

już po wałkach, następnego 
broniony było tylko jeden dom 
w śródmieściu.
- W walkach o Olsztyn zasły­
nął młody hutnik urodzony w 
Sambeku pod Rostowem, Piotr 
Siergiejewicz Diernow. Podczas 
walki z załogą hitlerowskiego 
bunkra nad rzeką Wadąg, blo­
kującego przeprawę, podbiegł 
doń i własnym ciałem zasłonił 
otwór strzelniczy. Piotr Diernow 
otrzymał pośmiertnie ty tu ł Bo­
hatera Związku Radzieckiego, 
jego imię nosi dziś Szkoła Pod­
stawowa nr 9 w Olsztynie, któ­
rej uczniowie utrzymują kon­
takt z rodziną patrona, miesz­
kającą w,Rostowie nad Donem.

Z 46 tysięcy mieszkańców 
przedwojennego Olsztyna w 
mieście pozostali nieliczni, 
reszta na wieść o ofen-

Przeprosiny
trolejbusów

G D Y  30 k w ie tn ia  1946 ro k u  u ru ­
ch o m ion o  w  O ls z ty n ię  p ie rw s zą  l in ię  
tra m w a jo w ą , b y ło  to  ś w ię to  c a łe ­
go m ia s ta . W k ró tc e  p o te m  b y ła  d ru ­
ga l in ia  i  d w ie  l in ie  tro le jb u s o w e .

W  la ta c h  60 t ra m w a je  i  t ro le jb u s y  
uzjsano za p rz e ż y te k  i  zas tąp io n o  je  
au to b u sa m i.

T e ra z  w ła d ze  m ia s ta  chcą p rz e p ra ­
szać... t ro le jb u s y , bo  a u to b u s y  n ie  
są w y g o d n ie js ze , a i  z a t ru w a ją  czy ­
s te , ja k  n a  ra z ie , p o w ie trz e  O ls z ty ­
n a . W  p ie rw s zy m  e ta p ie  u ru c h o m io ­

n e  zostaną d w ie  l in ie  o łą c zn e j d łu ­
gości 22 k rn , łączące n a jw ię k s ze  
d z ie ln ic e  m ia s ta , p ó ź n ie j — jeszcze  
d w ie  o d ługośc i 20,5 k m . A u to b u só w  
to  w p ra w d z ie  n ie  w y e lim in u je , ale  
o g ra n ic zy  ich  lic zb ę . (a)

Na szlaku
Kopernika

O L S Z T Y N  szczyci się t y m , że w  
la ta c h  1516— 1519 i 1520—1521 p rze ­
b y w a ł tu  M ik o ła j K o p e rn ik  i s ta ­
ra  się pod kre ś la ć  je g o  obecność. 
P rze d  za m k ie m  po staw io n o  p o p ier­
sie w ie lk ie g o  as tro no m a , na jno w sze  
k in o  nosi je g o  im ię , h a lę  w id o w is ­
k o w o -s p o rto w ą  n azw a n o  „ U r a n ia ” , 
a k a w ia rn ia  w  p o b liżu  P la n e ta r iu m  
l^otów K o s m ic zn y c h  n a z y w a  się 
„ A n d ro m e d a ” .

W  510 ro czn icę  u ro d z in  M ik o ła ja  
K o p e rn ik a  na posiedzen iu  K o m is j i  
W sp ó łp ra c y  M ia s t K o p e rn ik o w ­
sk ic h  p o d ję to  d ec y z ję  o p o w o ła n iu  
fe d e r a c ji z s ied zib a w  O ls z ty n ie . 
D o  fe d e ra c ji p rz y s tą p iły :  F ro m ­
b o rk , G ru d z ią d z , O ls z ty n . K ra k ó w ,  
L id z b a rk  W a rm iń s k i , T o ru ń  i  
W ło c ła w e k .

lim)

Taksówką w niamane TAKSÓWKĄ w niezna­
ne. W głąbi osiedle Nagórs­
ki.

Foto: T. Trej)anowski
W  N IE M A Ł Y M  k ło po c ie  z n a jd u je  

się k a ż d y , k to  po p rz y je ź d z ie  do 
O ls z ty n a , k o rz y s ta ją c  z  m a p y , sp ró ­
b u je  o d w ie d z ić  zn a jo m e g o  m ie s zk a ­
ją ce g o  w  po ło żo n yc h  w  sąs ied ztw ie  
osied lach  N a g ó rk i czy  J a ro ty .. .  
M im o  że m ie s zk a  Już ta m  o k . 20 
tys . lu d z i, o s ied li ty c h  n ie  m a  n a­
w e t w  p rz e w o d n ik u  w y d a n y m  przed  
trz e m a  la ty .  J e ś li n a to m ia s t p oprosi 
się ta k s ó w k a rz a  o k u rs  na J a ro ty , to  
te n  za w ie z ie  go  do ... w s i m ieszczącej 
się za n o w y m  o s ied le m . B o  o łs z ty -  
n ia c y  z w y k l i  m ó w ić  o o sied lu  Ja ­
ro ty , z n a jd u ją c y m  się h e n , n a w e t za  
N a g ó rk a m i — „ F a lk la n d y ” .

O s ied la  N a g ó rk i i  J a ro ty  po łożone  
są k i lk a  k i lo m e tró w  od c e n tru m  
m ia sta  n a w zg ó rza c h , o tac za ją c y c h  
O ls z ty n  od p o łu d n io w eg o  w schodu . 
W ła ś c ic ie le m  o s ied li je s t S p ó łd z ie l­
n ia  M ie s z k a n io w a  „ J a ro ty ” . J a ro ty  
to  n a z w a  s ą s ia d u ją c e j, a w łą c zo n e j 
o b ec n ie  do  m ia s ta  w s i.

Z a n ie d b a n ia  k a r to g r a fó w  po  części 
u s p ra w ie d liw io n e  są s zy b k im  te m ­
p em  w  ja k im  p o w s ta w a ły  osied la . 23 
s ty c z n ia  1979 r .  p o łożono  k a m ie ń  w ę  
g ie ln y  pod p ie rw s z y  b lo k . a ju ż  je -  
s ien ią  tego ro k u  d o  d z ie w ię c iu  w p ro  
w a d z il i  s ię  m ie s zk a ń c y . T o  z  tego  
czasu pochodzą ogłoszen ia  — „m ie sz  
k a n ie  ty p u  M -4  n a N a g ó rk a c h  z a m ie  
n ię  n a  k a ż d e , b y le b y  w  O ls z ty n ie ” . 
R y c h ło  je d n a k  z n ik n ę ły  one z  ła ­
m ó w  p ra s y . B lo k i p o w s ta w a ły  b ły ­
s k a w ic zn ie  i  b ez n a d m ie rn e j p o m o ­
c y  sp y ch a czy , za c h o w a n o  w ię c  tu  
n a tu ra ln ą  k o n f ig u ra c ję  i  sporo  z ie -

Ju ż  po 4 la ta c h  „ n a  g ó rk a c h ”  
m ie szk a ło  15 tys ięc y  o ls z ty n ia n . 
M ie s zk a ło , a n ie  ty lk o  spa ło ... P o w ­
s ta ła  ta m  osied low a 40 -od d z ia ło w a  
s zk o la -g ig a n t, w  b u d ow ie  są d w ie  
n as tępne, czy n n e  są 2 p rzed s zko la  i  
6 ię h  f i l i i ,  2 ż ło b k i, z p ra w d z iw e g o  
zd a rze n ia  p rzy c h o d n ia  le k a rs k a  i 
a p te k a . 4 duże p a w ilo n y  h a n d lo w e . 
L a d a  m iesiąc oddane zostaną dalsze  
p a w ilo n y  h an d lo w o -u s łu g o w e , k o m i­
s a r ia t  M O . a w  1986 r. sp ó łd z ie lc zy  
dom  k u l tu r y  i  p ie k a rn ia . N ie  m a  
n ie s te ty , jeszcze k in a , p le w  p la na ch  
je  p rze w id z ia n o . Z a  to  w  p ra w ie  co 
szóstym  m ie szk an iu  N a g ó re k  je s t ju ż  
te le fo n !

N a  p lac b u d ow y d ru g ie g o  osied la  
— J a ro ty  — b u d o w la n i w e s z li ju ż  
w  la ta c h  k ry z y s u . Z a p ro c e n to w a ła  
w ó w c zas w cześn ie jsza zarad n o ść za ­
rzą d u  sp ó łd z ie ln i. B lo k i z a p ro je k to ­
w a n o  n a w y ro s t ze ... „sp o łe czn y m i 
p u n k ta m i o p ie k i n ad  d z ie c k ie m ”  
ty p u  — m a m a, ta ta  w  te a trz e  a 
d zie ck o  pod o p ie k ą ... D z is ia j p ra w ie  
1,5 tys . m e tró w  k w . w  tz w . łą cz ­
n ik a c h  m ię d zy  b lo k a m i, m o żn a  p rze  
zn a c zy ć  n a p rzed s zko le , s k le p y , p ie ­
k a rn ie , pocztę i  b ib lio te k ę . Z n a le ­
z io n o  ró w n ie ż  k i lk a  n o w y c h  m ie js c  
n a s k le p y  — n ad  tz w . w y m ie n n ik ó w  
n ia m i ciep ła .

W  k o t lin ie  ro z c ią g a ją c e j s ię  m ię ­
d z y  o sied la m i s p ó łd z ie lc y  p o d ję li się  
b u d o w y  o śro d k a  re h a b ilita c y jn e g o  
d la  n ie w id o m y c h , p ie rw sze g o  w  k r a ­
ju  i  E u ro p ie ... N ie  c a łk ie m  b e z in te ­
re s o w n ie . W  k o m p le k s ie  b u d y n k ó w  
z  m ie s zk a n ia m i d la  143 ro d z in  ł

częścią u sług o w ą , m e dy czn ą , re k re ­
a c y jn ą  z n a jd u je  się i. . .  k r y t y  basen. 
O g ó ln o d o stęp n y  d la  ca łego osied la . 
N im  p o w s ta n ie , m ie s zk a ń c y  J a ro t  
m uszą p rz e b y w a ć  aż ... k i lo m e tro w ą  
d ro g ę  do  n a jb liżs ze g o  je z io ra  —  
S k a n d a , za to  — n ajczy stsze g o  w  
m ieśc ie . G d y  dodać, że" w  J a ro ta c h  
n ie d łu g o  po  za s ie d le n iu  b lo k u  p o w ­
s ta je  w o k ó ł n ie g o  t r a w n ik  z  k w ia t ­
k a m i (s p ó łd z ie ln ia  m a  w ła s n y  z a ­
k ła d  z ie le n i), m o żn a  p o m yś le ć, te  
n a  ty c h  „ F a lk la n d a c h ”  ży c ie  śc ie le  
s ię  po  ró żac h .

A le  t a k  ró żo w o  n ie  je s t. W  spół­
d z ie ln i „ J a r o ty ” , n a jw ię k s z e j w  
m ieśc ie , w  k tó re j o s ied la ch  m a  
m ie szk ać  w  p rzys z ło ś c i 70 ty s ię c y  
lu d z i, c ze ka  jeszcze w  k o le jc e  4 000 
cz ło n k ó w . O s ta tn i p r z y ję ty  p rzed  
tz w . b lo k a d ą  m ia ł ju ż  8 - le tn l s ta ż, 
a m ie s zk a n ia  d o cze ka  się  c h y b a  po  
1 6 -le tn im  w y c z e k iw a n iu . A  i le  ro ­
d z in  w  O ls z ty n ie  m a rz y  ty lk o , a b y  
dostać się do te j  k o le jk i  po  m iesz­
k a n ie !  *

L e c h  O B A R A
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Prze’nmy'wonie monopolu pftmii centa

Co za la
ROZMAWIAMY z mgr. inż. 

Stefanem Krupińskim, dyrekto­
rem Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Handlu Wewnętrzne­
go w  Szczecinie.

—  Panie dyrektorze. Bodajże 
w  1982 roku Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu We­
wnętrznego został« okrzyknię­
te jako firma, która ma stać 
się „łamaczem" handlowych 
monopoli. Latem 1982 roku 
przed sklepami meblowymi' i 
odzieżowymi sprzedawaliście po 
midory," brzoskwinie, winogro- 
na. Czy tak rozpoczęliście ła­
manie spożywczego monopolu 
„Społem" i Gminnych Spółdaiel 
ni? Czy może nam pan dzisiaj 
powiedzieć, żc to przedsięwzię­
cie wam się udało? Ponadto je­
stem zdania, że żyjecie niejako 
na drugiej linii. Wyjaśniam co 
pod tym pojęciem rozumiem: nic 
jesteście atakowani przez opi­
nię publiczną np. za brak bu­
łek czy świeżego chleba w  skle 
pach, bo nadal te produkty ku­
pujemy w  sklepach należących 
do innych organizacji handlo­
wych. A żc nie ma mebli czy 
lodówek... O tym wszyscy wie­
my,..

—  S p ie ra m y  się o szczegóły . Z o ­
s ta w m y  te n  je d e n  sk le p  i  w ró ć m y  
do  p y ta n ia  pod staw o w eg o . C zy  
p rz e ła m a ł p a n  ja k ik o iw ie k  m o n o ­
pol?

— Z n o w u  za c zy n a m y  ro zm o w ę  
n ie jak-o  „o d  s za fy ” . M ó w iłe m  ju ż  w  
j a k ie j  s y tu a c j i d z ia ła ły  w s zy s tk ie  
p o lsk ie  f i r m y  h a n d lo w e  w  1982 ro ­
k u . B y ła  to  s y tu a c ja  a n o rm a ln a . 
K ie r u n k ie m  p o d s ta w o w y m  o rg a n i­
z a c ji  h a n d lo w y c h , za d a n ie m  n ie  
z re a liz o w a n y m  od  la t  je s t z ła m a n ie  
Jednego m o n o p o lu  a m ia n o w ic ie  
m o n o p o lu  p ro d u ce n ta . T a k  d ługo  
ja k  p ro d u c e n t, a n ie  ry n e k , b ę­
d z ie  d y k to w a ł w a ru n k i,  t a k  d ługo  
m u s im y  m ó w ić  o a n o rm a ln e j sy­
tu a c j i...

—  A  w ię c  n a d a l Is tn ie je  W ie lk i  
P a n  P ro d u c e n t i m a lu tk i k l ie n t?

—  D z is ia j p ra c u je m y  w  in n y c h  
w a ru n k a c h . M a m  n a m y ś li naszą  
o p e ra ty w n o ś ć  i  m o ż liw o ść  po d e jm o  
w a n ia  n a  szczeb lu  p rze d s ię b io r-  
sU va h a n d lo w e g o  sa m o d z ie ln y c h  d e  
c y z j i  w  k w e s tia c h  k o n ta k tó w  7. p ro  
d u c e n te m . N ie  przecz**, łż  Jest to  
d la  nas u ła tw ie n ie , k tó re g o  po zy ­
ty w n e  s k u tk i o d c zu w a ją  Już nasi 
k l ie n c i...

—  C zy  to  a b y  n ie  s logan bez po ­
k ry c ia ?

— S p ra w y  w e w n ę trz n e  p rzed s ię ­
b io rs tw a  h a n d lo w e g o  n ie  In te re s u ­
ją  k l ie n ta . W ie m  o ty m . A le  p ro ­
szę p a m ię ta ć , iż  w  n aszych  p er­
t ra k ta c ja c h  i  p ro d u c e n te m  zm usze­
n i  je s te ś m y  iść n a ró ż n o ra k ie  u -  
stępstw a.

—  A  w ię c  do P a n a  W ie lk ie g o  
P ro d u c e n ta  d y re k to rz y  f i r m  h a n ­
d lo w y c h . ic b  b ran ży śc i i zao p a­
trz e n io w c y  je żd żą z „ u p o m in k u -

— Stop. Muszę się bronić, a 
właściwie muszę bronić syste­
mu handlowego, kt,óry reprezen­
tuję. Po pierwsze, baTdzo chęt­
nie zajęliśmy się handlem po­
midorami 'czy winogronami a 
także innymi artykułami spo­
żywczymi. Wszyscy sobie do­
brze  przypominamy sytuację 
zaopatrzeniową tego okresu. 
Nasze sklepy stały puste. Towa 
ry p rze m ys ło w e  poddane zo­
stały reglamentacji. A p rzec ież 
została załoga i obiekty handlo 
we. Ludzie chcieli zarabiać. 
Musieliśmy także płacić za eks­
ploatację pustych sklepów i 
magazynów. Dlatego też, nawet 
gdyby nas- do zmiany profilu 
nie nakłaniano metodami admi­
nistracyjnymi, to i tak weszli- 
byśiny na rynek spożywczy. 
Była to dla nas sprawa być 
albo nie być..

—  T W IE R D Z Ę , żc je d n a k  n ie  u - 
d a ło  się w a m  w  sposób is to tn y  z ła ­
m ać m on o p o lu  żyw n oś cio w eg o  
dzie rżo ne g o  p rzez  „ S p o łe m ”  i  G S .

— Jest tó  z a rz u t p o zb a w io n y  r a ­
c j i.

—  Z ła m a ł pan  m o n o p o l „S p o łe m ”  
n a p ie c zy w o  i  cias ta?  C zy  ta k im  
„ z ła m a n ie m ”  s ta ło  się u ru c h o m ie ­
n ie  w aszego s k le p u  p ie k a rn ic ze g o  i 
c u k ie rn ic ze g o . „ M a z u re k ”  p rz y  u l. 
M . B u c zk a  w  Szczecin ie?  I  jeszcze  
je d n o  p y ta n ie :  skąd  pochodzi za ­
o p a trze n ie  tego  sklepu?

— S k le p  ten  z a o p a try w a n y  Jest 
przez  p ie k a rp ie  „S p o łe m ” ...

—  G d y b y  p o m ię d z y  w a m i is tn ia ła  
p ra w d z iw a  k o n k u re n c ja , to  „S p o ­
łe m ”  n ie  d a ło b y  w a m  a n i je d ne g o  
b o c h e n k a  C hleba ze sw o ich  p ie k a r -

—  S k le p  „ M a z u re k ” , o  k tó ry m  
p an  m ó w i n ie  Jest p rz y k ła d e m . T o  
t y lk o  f ra g m e n t  nas ze j d z ia ła ln o ś c i, 
a w ła ś c iw ie  p ro m il w  w ie lk o ś c i  
o b ro tó w . P rz e c ie ż  c h le b , b u łk i  i 
c ia s ta  m o żn a  dostać w  w ie lu  n a ­
s zy ch  s k le p ac h . N ie c h  p an  p o p at­
r z y  n a  p a r te r  „ O d z ie żo w c a ” . D z i­
s ia j je s t  to  je d e n  z w ię k s zy c h  skle  
p ó w  sp o ży w czy ch  w  S zc zec in ie .

m i” . P o dobno  ze S zc zec ina w ozi 
się węgorze?

— R o zu m u je  pan w  ten  sposób, 
bo ta k ie  k rą ż ą  w  m a g lu  o p in ie ...

—  Z a rzu c a  m i pan  m a g ie l, a le  ja , 
i  n ie  t y lk o  ja ,  w ie m , że ta k ie  p ra k  
ty k i  m a ją  m ie js ce . N iec h  m i pan  
o d p o w ie , czy  ja d ą c  n a g ie łd ę  to ­
w a ro w ą  n ie  za b ie ra  pan  ze sobą 
„ u p o m in k ó w ” ?

— Co pan  ro zu m ie  pod p o jęc ie m  
„ u p o m in e k ” ? K o p e rtę  z p ie n ię d z ­
m i. w ę g orze , o k tó ry c h  p a n  m ó w ił?

—  N ie  Jeżdżę na g ie łd y .
— W  p rzed s ię b io rs tw a ch  is tn ie je  

fu nd u s z  re k la m o w y . K a le n d a rze , 
d łu g o p is y  z n azw ą  f i r m y .  Są to  
o f ic ja ln e  u p o m in k i, k tó re  w rę c za ­
m y  ta k ż e  i p rz e d s ta w ic ie lo m  f i r m  
p ro d u k c y jn y c h , z k tó ry m i h a n d lu ­
je m y . T a k  się fczyni n a  c a ły m  św ie  
cie...

— M ó w ił pan  o u stęp s tw ac h  n a  
rze cz  p ro d u c e n tó w . C h y b a  p o d ły m  
p o jęc ie m  n ie  k r y ją  się ow e  k a le n ­
d a rz e  i d ługop isy?

—  D z is ia j, g d y  re fo rm a  gospodar 
cza s ta ła  się fa k te m , k a ż d y  z a k ła d ,  
k a żd a  f a b ry k a  czy  o rg a n iza c ja  han  
d lo w a  lic zą  sw o je  w p ły w y  i  w y d a l  
k i .  K a ż d y  ehce zarob ić ...

— ...u a  b ie d n y m  k l ie n c ie ...
— N a jp ie rw  na sobie w za je m n ie . 

W  w ie lu  o p e ra c ja c h  c zy  u m o w a ch  
z o b o w ią z u je m y  się np . od eb ra ć to ­
w a r  od p ro d u c e n ta  n as zym  w ła s ­
n y m  tra n s p o rte m . W ic  p an , i le  d z i­
s ia j t ra n s p o r t  ko s ztu je?  P rz y  ta ­
k im  ro z w ią z a n iu  nasze zys k i w y n i­
k a ją c e  z m a rż y  u le g a ją  p o m n ie j­
szen iu . C zas am i d z ie lim y  się  z  p ro  
d u c e n te m  m a rż ą . N ie k tó r e  z o p e ra ­
c j i  b ila n s u ją  się d la  nas n a  zero. 
D o b ry  h a n d lo w ie c  to  ta k i,  k tó r y  
m a to w a r  w  sk le p ie .

—  A  w ię c  m o w a  o ła m a n iu  m o ­
n o p o lu  p ro d u c e n ta  Jest c h y b a  na  
d łu g ie  la ta  „ m o w ą  t ra w ą ” . B o  ta k  
d łu g o  ja k  k a ż d y  to w a r w y p ro d u ­
k o w a n y  z n a jd z ie  n a b y w c ę , ta k  d łu  
go p ro d u c e n t b ęd z ie  m o n o p o lis tą  
d y k tu ją c y m  sw o je  w a ru n k i. . .

—  M ó w iliś m y  o 1982 ro k u . T e n  
ro k  s ta ł się c z y n n ik ie m  w y d łu ż a ją  
c y m  d ro g ę  do z ła m a n ia  r y n k u  p ro  
d u ce n ta . Z a ra z  to  w y tłu m a c z ę . M y  
zac zę liś m y  h a n d lo w a ć  p o m id o ra m i, 
a le  lq n e  o rg a n iz a c je  h a n d lo w e  w z ię  
ł y  się  n p . za  o b u w ie , k t ó r y m  do­
ty c h c za s  n ie  h a n d lo w a ły . I  w  te n  
o to  p ro s ty  sposób p o w ię k s z y ła  się 
k o le jk a -  u b ra m  p ro d u c e n tó w . O- 
h s e rw o w a łe m  n a  g ie łd a c h  to w a ro -

w y e h  nasze d z ia ła n ia . Z rzes zen ie  
P rze d s ię b io rs tw  i la n d lu  W e w n ę trz ­
nego p o s ta w iło  ve to  w o b ec w y ro ­
b ó w  o n is k ie j ja k o ś c i, n ie m o d ­
n y c h , c z y li b u b li. N ie  p o d p isa liś ­
m y  u m o w y  z p ro d u c e n ta m i te j  la n  
d ę ty . P rze z  p ie rw s ze  g o d z in y  t r w a ­
n ia  g ie łd y , d la  p ro d u c e n tó w  b y ł  
to  szok. A le  ju ż  n as tępnego  d n ia . 
to  co m y ś m y  o d rz u c il i, k u p i l i  c i. 
k tó rz y  po  ra z  p ie rw s zy  na ten  r y ­
n e k  w e sz li. N es/.a ko n s e k w e n c ja  
n a  n ic  się zdała . P o n a d !o  n ie k tó ­
r z y  p ro d u c e n c i n a nas s ię  o b ra z ili 
i  „ h o łu b ią ”  te ra z  ty c h  h a n d lo w ­
có w . k tó rz y  sw o jego  czasu k u p il i  
od n ic h  „ w  c ie m n o ”  n ie zb y w a ln ą  
w  n aszych  f irm a c h  ta n d e tę .„

— C z y li ro zm o w ę  o z ła m a n iu  ino  
nop o łu  p ro d u c e n ta  o d k ła d a m y  na  
la ta  p rzys z łe ?  B rz m i to  b a rd zo  pe­
s y m is ty c zn ie . ale  ta k a  Jest p ra w ­
d a . P rz y n a jm n ie j ta k ie  w n io s k i w y  
s ik a ją  Z p a ń s k ie j w y p o w ie d z i.

—  H a n d lo w ie c  n ie  m oże być p e­
s y m is tą . M o że  m ie ć w z lo ty  i u p ad ­
k i  a le  p la n o w a n y  p f  y m iz m  to  c y ­
w iln a  — ł  o czy w iś c ie  fin a n s o w a  
ś m ie rć  h an d lo w c a

— Coś nowego. Proszę rozwi­
nąć to twierdzenie.

— W pewnych asortymen­
tach następuje równowaga. A 
po równowadze przychodzi 
Okres odkładania się towarów 
w magazynach. Zresztą skoro 
mowa o towarach w magazy­
nach. My jako handlowcy mu­
sieliśmy łamać w ole stereoty­
pów obowiązujących od la t w 
centralach i instytucjach zajmu 
jących się rozdzielnictwem ma­
sy towarowej na kra j. Obowią­
zywał bowiem system rozdzia­
łów demograficznych. Był to sy 
stem ze wszech m iar błędny. 
Nasze szczecińskie magazyny 
świeciły pustkami a np. w wo­
jewództwie siedleckim automa­
ty pralnicze czekały na klienta 
Bowiem podział demograficzny 
uwzględniał ilość mieszkańców 
w danym regionie, ale nie 
uwzględniał ich dochodowości 
Nasze województwo naleihło i 
należy' nadal do regionów z a ­
mieszkanych przez ludzi o w y­
sokiej dochodowości. Ludzi 
których stać na więcej... Prosty 
przykład. Kolorowe telewizory, 
sprzęt h i-fi. Zbliżamy się do 
równowagi, ale nawet magne­
tofony z „Kasprzaka" które o- 
statnio sprzedajemy za 203 tys 
zlotvch za sztukę nadął maja 
nabvwcow. A w innych woie- 
wództwach stają się te wvrobv 
towarami zalegającym półki 5 
ma°ozvnv.

— R O Z U M IE M , iż  sp rzę t T V  i 
h i - f i  s ta je  się ty m  po lem  waszego  
d z ia ła n ia , w  k tó ry m  n a s tę p u je  n ie ­
ś m ia ła  rów n o w a g a?

— Tak. —
—  A  m e b le , p r a lk i ,  lo d ó w k i, d y ­

w a n y?  C zy  n a d a l b ęd z ie m y m u s ie li 
b aw ić  się  w  lo s ow an ia  Up.?

—  S p o ra  g ru p a  m e b l i je s t p rzez  
nas ro zp ro w a d za n a  n a  zasadach  
w o ln e j sp rze d aży , b ez losow ań 1 
zap isó w . N ie  są one — to  p ra w d a  
—  w  c ią g łe j sp rze d aży , ale co ra z  
częśc ie j są one osiągalne bez zn a ­
jo m o ś c i, lis t  k o le jk o w y c h  itp . u - 
C ią ż liw y c h  rp z w ią z a ń . T w ie rd z ę , że 
ju ż  n ie b a w e m  n a s tą p i n asycen ie  
ry n k u  w  lo d ó w k i, p ó źn ie j w  au to ­
m a ty  p ra ln ic ze . P roszę p a in ię ta ó o  
d u ż y m  im p o rc ie  z  ZS R R ...

—  J e d n a k  w  n ie k tó ry c h  d z ie d z i­
nac h  ró w n o w a g a  zosta ła  w ym u szo ­
n a p rzez  n o w e , oczy w iś c ie  w yższe  
ce n y ...

- -  T o  ta k ż e  p ra w d a . A lę  n ie w o l­
no  zap o m ina ć , że now e. w yższe  
ce n y  to  z ja w is k o , k tó re  n a leży  ro z ­
p a try w a ć  w  p o w ią z a n iu  z n o w y m i,  
w y żs zy m i p la c a m i...

— K o ń c ó w k a  naszej rozm orvy za ­
w ie ra  n ie co  o p ty m iz m u . Podobno  
d y re k to rz y  f i r m  s k a rża  się, że sy ­
tu a c ja  za o p a trze n io w a  u lega p o p ra ­
w ie , a le  s y tu a c ja  p o d atko w a to  
p ra w d z iw a  trag e dia?

— M in is te r  N ie c k a rz  m a ciężką  
rę k ę . D b a  t ro s k liw ie  o to  a b y śm y  
s k ru p u la tn ie  d z ie li l i  się n as zym i 
zy s k a m i ze s k a rb e m  państw a.

—  P o dobno  je s t to  podzia ł 1:10, 
c z y li je d n a  d z ie s ią tą  d la  w as...?

—  Z d a je m y  sobie spraw ę z po­
trze b  s k a rb u  p ań s tw a . A le  ch c e m y  
a b y  zd a w a n o  sobie sp ra w ę , iż  n ie  
m o że m y  p ra c o w a ć  ty lk o  n a p lace  
i  p o d a tk i. N a s tę p u je  d e k a p ita liz a ­
c ja  naszego m a ją tk u . N ie  w s p om i­
n a m  ju ż  o n o w y c h  a n ie zbę d n yc h  
in w e s ty c ja c h . P rze c ie ż  w chodząc na  
ry n e k  s p o ży w czy  m u s im y  się do  
teg o  p rzy g o to w a ć . S z a fy  ch łod n ic ze, 
w a g i— Z a  to  t rz e b a  p łacić ...

—  P o n a rz e k a liś m y  sobie , ale  ch y ­
b a n ie co  w ia d o m o ś c i pociesza ją­
cy c h  p rz e k a z a liś m y  naszem u zaga­
n ia n e m u  po  sk le p ac h  k l ie n to w i.  
D z ię k u je m y  w ię c  z a  ro zm o w ę i do  
zo b a c ze n ia  ch o c iażb y  w  ty c h  s k le ­
p a c h , g d z ie  ró w n o w a g a  za c zyn a  
być fa k te m  d o k o n a n y m .

R o m .t M a c ie j C Z E K A Ł A

? r i -  ■ *yło Zofio Zinseiling
----------  i i i  ------------

— Skąd pan wiedział?
— Och, wskazywał na to portret i mnóstwo rzeczy. Rze­

czy, które pani kiedyś lubiła, a potem chciała ukryć i puś­
cić w niepamięć. Zresztą to kanalia, skoro mówił coś ta­
kiego... nawet gdyby to była prawda, a nie jest. Poznała 
go pani u pań Rushworth, jak się domyślam... Kiedy?

— Blisko dwa lata temu.
— Wtedy się pani w nim kochała?
— Nie. Ja... no cóż, kochałam się w kimś innym. Tylko, 

że to też była omyłka. On... on był jednym z tych ludzi, 
wie pan.

— Co tacy już są — rzekł Wimsey kojąco. — Kiedy na­
stąpiła zmiana?

— Tamten mężczyzna wyjechał. A później doktor Pen- 
berthy... och, nie wiem■ Raz czy dwa razy odproioadził mnie 
do domu, a potem zaprosił na obiad... w Soho.

— Czy już wtedy mówiła pani komuś o tyra komicznym
testamencie lady Dormer9 #

— Skądże znowu! Nie mogłabym nic mówić. Bo nie wie­
działam o nim do je j śmierci.

Była naprawdę szczerze zdumiona.
— Co pani myślała? Myślała pani, że te pieniądze pani 

przypadną?
—  Wiedziałam, że część tak, ciocia mówiła, że mnie za­

bezpieczy.
— Naturalnie byli wnukowie.
— Tak, myślałam, że większość jpieniędzy im zostawi. 

Szkoda, że tego nie zrobiła, biedaczka. Nie byłoby tych 
wszystkich strasznych kłopotów.

— Ludzie tak często jakby tracili głowy sporządzając tes­
tament. Więc pani była wtedy czymś w rodzaju fuksa. 
Hm! Czy ten nicpoń Penberthy prosił panią o rękę?

— Mnie się zdawało, że tak. Ale on twierdzi, że nie. Mó­
wiliśmy o jego klinice, ja miałam pomóc.

— I  to wtedy zamieniła pani malarstwo na książki me­
dyczne i  kursy pierwszej pomocy. Czy ciotka pani iwie działa 
o zaręczynach?

— Nie chciał je j wtajemniczać. To miał być nasz sekret, 
dopóki nie zdobędzie lepszej pozycji. Obawiał się posądze­
nia, że leci na pieniądze.

— Śmiem twierdzić, że leciał.
— Udaloał, że mnie lubi — powiedziała żałośnie.
— Oczywiście, drogie dziecko, pani przypadek nie jest 

odosobniony. Nie powiedziała pani żadnej z przyjaciółek?«
— Nie. — Wimsey owi przyszło na myśl, że epizod z Led- 

burym przypuszczalnie pozostawił bliznę. A poza tym, czy 
kobiety zwierzają się innym kobietom? Od dawna w to 
wątpił.

162
— Rozumiem, że była pani jeszcze zaręczona w momencie 

śmierci lady Dormer?
—  Tak samo zaręczona jak poprzednio. Ńaturalnie po­

wiedział mi, że zwłoki były jakieś dziwne. Mówił, że pan 
t Fentimanowie próbujecie mnie wykiwać. Mnie samej nie 
zależało na pieniądzach... było ich tyle, że nie wiedziała­
bym, co z nim i zrobić. Ale one oznaczałyby klinikę, wie pan.

— Tak. Za pół miliona można by otworzyć całkiem przy­
zwoitą klinikę. Więc dlaczego wyrzuciła mnie pani z domu?

Uśmiechnął się i na kilka chwil popadł w zadumę.
— Proszę posłuchać — rzekł. — Będzie to dla pani lekki 

wstrząs, ale prędzej czy później i  tak musi nastąpić. Czy 
nie przychodziło pani do głowy, że to Penberthy zamordo­
wał generała Fentimana?

— Zastanawiałam się — odparła powoli. — Nie wyobra­
żałam sobie, kto inny mógłby to zrobić. Ale pan wie, te 
to m n i e  podejrzewają?

— No, cóż.., qui bono? i tak dalej... pani nie mogliby po­
minąć. Muszą podejrzewać, kogo tylko się da.

— Wcale ich nie winię. Ale pan wie, że tego nie zrobiłam.
— Jasne, że nie. Zrobił to Penberthy. Ja tak to widzę. 

Penberthy potrzebował pieniędzy, miał już powyżej uszu 
biedouoania i wiedział, że pani na pewno dostanie j a k i e ś  
pieniądze po lady Dormer. Przypuszczalnie słyszał o kłótni 
rodzinnej z generałem i spodziewał się, że to będzie cały 
majątek. Więc zaczął zawierać z panią znajomość. Ale był 
ostrożny. Prosił, żeby pani trzymała to w tajemnicy — na 
wszelki wypadek, wie^pani. Pieniądze mogły być tak. obwa­
rowane zastrzeżeniami, że nie mogłaby mu pani ich dać 
albo mogłaby je pani stracić wychodząc za mąż, albo mo­
głoby to być tylko całkiem skromne dożywocie, a w tym  
wypadku wolałby się rozejrzeć za kimś bogatszym.

— Rozważaliśmy te punkty omawiając sprawę klin ik i.
— Tak. No więc potem lady Dormer zachorowała. Gene­

ra ł poszedł do niej i  dowiedział się, że dostanie spadek. 
Następnie podreptał do Penberthy’ego, bardzo osłabiony, i 
ż miejsca wszystko mu opowiedział. Może pani sobie wy­
obrazić, jak mówi: „Niech mnie pan podreperuje na tyle, 
żebym dostał pieniądze” . To musiał być przykry wstrząs dla 
Penberthy’ego.

— Był. Rozumie pan, on nie wiedział nawet o moich 
dwunastu tysiącach.

—  O ?
— Najwyraźniej generał powiedział: „Jeśli tylko pożyję 

dłużej niż biedna Felicity, ja dostanę wszystkie pieniądze. 
W  przeciwnym wypadku odziedziczy je dziewczyna, a moim 
chłopcom przypadnie tylko po siedem tysięcy na głowę.”  
I  dlatego...

( e d a )
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Kpt. Z. Kościelecki -  prezesem Zarządu SOZZ

Sejmik żeglorzy
PONAD 100 żeglarzy, reprezentujących kilkutysięczną brać 

zebrało się w niedzielę na swym sejmiku sprawozda\yczo-wy 
borczym. Podsumowano dorobek 4-Ietniej kadencji i wybra 
no nowe władze w  tym prezesa. W  głosowąniu tajnym preze­
sem Zarządu SOZZ wybrano kpt. i. w. Zygmunta Kościdec- 
kiego. Sejmik dokonał zmiany w Statucie — skracając okres 
kadencji do dwóch lat.
T T P 7 V « ; T N T r Y  n -h rad  k t ó r e  sk lc h  Ż e g la rs k ic h  M is trz o s tw  P o l-  U O Z E S T N l t - Y  O Ü r a d ,  K tó r e  s k i t R e g a t >G ry fa  p o m o rs k ie g o ” .

p r o w a d z i ł  }. k p t .  z. w .  J e r z y  N a b ie ra  ta k ż e  ro zm a c h u  in n a  zgo- 
Morzycki, O t r z y m a l i  o b s z e r n e  la  im p re za  o c h a ra k te rz e  tu rys t'v cr
c n ra u m z r ln n i*»  zawieraiace n Vm  — R eRa tV E ta n o w e  oo Z a  e-sprawozaanie. z a w ie r a ją c e  w le  Szczec lńs k lm . n ie  w soom i"a1ac
szczegółowe rozliczenie się Z o o rg a n lzo w a n v c h  co ro k u  k i lk u -  
pracy. osiągniętych wyników i nastu  im p re za c h  o c h a ra k te rz e  tu  
niepowodzeń przez poszczególne ry s ty c z n y m  i s p o rto w y m , 
komisie problemowe. I tak Ko- K o m is ja  K la s  P rzy g o to w a w c zy c h  

misja Szkolenia uzyskała np. w i , “ T l S E S „ V "!$S ¿ w  ‘ »“ o » -  
ub. r. bardzo dobry wynik w j a się  z k o le i s p o rte m  k w a i i f ik o -  
ilości uzyskanych stopni jachto w a n y m . W y m ie ń m y  tu  o rg a n lzo w a -  

-  l .  en n y c h  co ro k u  k ilk a n a ś c ie  im p re z ,wago sternika morskiego O . w  k tó ry c h  S ta r tu je  ponad  100 że- 
CO Z jednej strony świadczy O g la rz y  od n a jm n ie js z y c h  . .O o tv m i-  
przełamaniu tzw. niemożności stó w ”  do  o lim p ijs k ic h  „solingów”, 

j  - « i . .  W  te j  o s ta tn ie j k la s ie  m a m y  m i­ód Wielu lat wytykanej pod- strza  j W ic e m is trzó w  P o ls k i, a że- 
czas walnych zgromadzeń, a z giarze d w ó ch  czo łow yc h  k lu b ó w :  
drugiej o prawidłowym zorga- m k s  P ogoń i j k  a z s  toczą co 

.  .  J  . . .  0<ł7„  ro k u  zac ię tą  ry w a l iz a c je  w p u n k tantzowaniu szkolenia i sesji egza Cj j  o k rę g o w e j i o g ó ln o p o ls k ie j. Pod  
minacyjnej W  stoczniowym klu- noszen iem  p o z io m u  c z o łó w k i o k re -  
bie Stal. Obok tego klubu na g o w e j z a jm u je  sie  p o w o ła n y  orzed  

71 - i  . .  „~ 3 .n  d w o m a la ty  O ś ro d ek  P rrv » o t.o w a ,spodkreślenie w dziedzinie s z k o -  o lim p i js k ic h , m a r tw i n a to m ia s t o -  
lenia adeptów żeglarstwa znaj- s ła b ie n ie  a k ty w n o ś c i s p o rto w e j w 
duje się M KS Pogoń oraz JK s iln y c h  ongiś k lu b a c h :  M K S  Pa łac  

4-Wiatry ze Świnoujścia. Nato- iwclne zamek»” ?  A °S S - 
m ia s t  Z odnotowanych minu- ności re g a to w e j w  k las ac h  o llm o l l-
SÓW  __ to W  d a ls z y m  ciągu Sklch i  p rz v « o to w a w c z v c h  w J K
r °  ,  „U  j r i X i a n i a  n o  4 -W ia t r y  1 W ik in g . R e a k ty w o w a n obrak chętnych do szkolenia na n a to m ia s t k lu b  że g la rs k i w  T rz e -  
stopień instruktora żeglarstwa, b ie ż y , k tó r y  p rz y ją ł n a zw ę  B ry za . 
Łącznie szczecińscy żeglarze w w  k r ó t k ie j  r e la c ji  z k o n fe re n c j i  
otaesie czterech mtaionych lat
zdobyli 1112 patentów żeglarza, tantów problemów. Wymieńmy zgla 
718 — sterńika jachtowego, 67 szane tematy: sprawy związane z 
— sternika morskiego i ponad rejestracją l organizacją pływań

,  ,  , , _ .  . ____. p rzez  a rm a to ró w  p ry w a tn y c h , co-15 (sesja jeszcze trwa) stopni ra z  w y ższe  k o s z ty  s ta r tu  w  im -  
kapitańsklch. preza ch  je d no s te k  re g a to w y c h , b a­

za że g la rs k a  w  re jo n ie  Z a le s ie  —  
D O M E N Ą  p ra c y  K o m is ji M o rs - W ic k o  ry w a l iz a c ja  S zczec ina z 

k ie ł  ł  T u r v s tv k i b v la  o rg a n iz a d a  G d a ń s k ie m  w  ż e g la rs tw ie  m o rs k im  
t a p n á  1 w te te  t e w h  o p ra w  n u r tu ją c y c h
w y p r a w  —  m . in . zak o ń c zo n e j suk że g la rs k ą  b rać .
cesem  o ro o a g a n d o w y m  i  p o lity c z - Podczas o b ra d  w  ta jn y m  gtoso- 
nym „ O p e ra c ji Ż a g ie l ’84”  do  K a -  w a n iu  w y b ra n o  — ja k  ju ż  in fo r -  
nady, a w s k a li o g ó ln o p o ls k ie j M o r  lito w a liś m y  n a  w s tę p ie  — prezesa  

i  z a rz ą d . W ice p re ze s a m i zo s ta li

PRZEZ kilka dni m e  było żadnych wiadomości z rajdu Paryż 
—Dakar, aż wreszcie dotarła do’ nas informacja o przerwaniu 
tej imprezy. Jak się okazało, na jednym z etapów 40 moto­
cyklistów i 128 załóg samochodowych utknęło w burzy piasko­
wej. Mimo wielu kłopotów ustalono klasyfikację generalną rajdu. 
W konkurencj: samochodów wygrała załoga Zaniroli—Da Silva 
(Francja — Mitsukischi), w rywalizacji motocyfclistów najlepszy 
był Franco Píceo (Włochy — Yamaha).

Trzech szczecinian 
we władzach PZTW

W  W A R S Z A W IE  o d b y ło  się w a l­
n e z e b ra n ie  s p ra w o zd a w c zo -w y b o r­
cze P o ls k ieg o  Z w ią z k u  T o w a rz y s tw  
W io ś la rs k ic h , n a k tó ry m  podsum o­
w a n o  4 - le tn ią  k a d e n c ję . D o k o n a n o  
ta k ż e  w y b o ru  n o w y c h  w ia d z  z w ią z ­
k u , na cze le  k tó re g o  s ta n ą ł A rn o ld  
G o n e ra  z W a rs z a w y  M iło  n a m  do ­
n ieść, że aż  trze c h  szczec ińskich  
d z ia ła c zy  te j d y s c y p lin y  sp o rtu  w e ­
szło w  sk ła d  now ego  zarząd u . 
L eo n  S a d o w s k i zosta ł p rze w o d n ic zą  
cy m  k o m is ji w y c h o w a n ia  i d ys cy­
p lin y , R o m u ald  M o ra w ie c  cz ło n ­
k ie m  k o m is ji sp rzę tu  i  u rząd ze ń , a 
A lo jz y  P o rc z y k  zas tęp cą  p rz e w o d n i­
czącego g łó w n e j k o m is ji r e w iz y jn e j.

'm k )

Nauka pfyvuuía
J A K  się d o w ie d z ie liś m y , podczas 

f e r i i  z im o w y c h  S zk o ła  P o d s ta w o w a  
n r  10 p rzy  u l. K a z im ie rz a  K ró le ­
w ic za  o rg a n iz u je  n a u k ę  p ły w a n ia . 
In fo rm a c je  m o żn a  u zys ka ć  te le fo ­
n ic zn ie  pod n u m e re m  500-318.

49 drużyn walczy o puchar „Kuriera“

Kurs sędziów koszykówki 
i piłki nożnej

O K R Ę G O W Y  Z w ią z e k  K o s z y k ó w k i  
o rg a n iz u je  k u rs  sę d z ió w , n a  k tó ry  
p r z y jm u je  k a n d y d a tó w , k tó rz y  u k o ń  
c z y li  16 la t .  C h ę tn i p ro sze n i są o 
zg ła sza n ie  się w  s ied z ib ie  O Z K o sz ., 
u l .  T k a c k a  55, p o k . 21 w e  w to r k i  
(g od z . 8—11) o raz  w  śro d y  i  p ią tk i  
(od  15 -17 ).

R ó w n ie ż  O Z P N  p rz y jm u je  zap isy  
c h ę tn y c h  n a k u rs  sę d zió w  p i łk i  noż  
n e j ,  k tó r y  ro zp o czy n a  się w  środę  
23 b m . o godz. 17 p rz y  u l.  T ka ck ie ;' 
55 p o k . 10. P o d o b n y  k u rs  ro zp o cz­
n ie  się w  ty m  s a m y m  te rm in ie  i  o 
t e j  sa m e j g o d z in ie  w  S ta rg a rd z ie , 
w  s ie d z ib ie  Z N T K , u l.  B o h . S ta l in ­
g ra d u  35. (m k )

Na „Gubałówce"

H e n ry k  B e d n a re k  i  W ito ld  Z d ro ­
je w s k i. s k a r b n ik ie m  — R o m u ald  
C z a p liń s k i, a u rz ę d u ją c y m  se k re ­
ta rze m  E lż b ie ta  K o w a lc z y k .

M iły m  a k c e n te m  s e jm ik u  b y ło  
w y ró ż n ie n ie  od zn ak ą  Z as łużonego  
P ra c o w n ik a  M o rza  Je rze go  Ś w ią t -  
n ic k ie g o , a  o d z n a k a m i Zas łu żo n eg o  
D z ia ła c za  Ż e g la rs tw a  P o lskiego  
K rz y s z to fa  K o rw a la , W ła d y s ła w a  
K u p is za , A d a m a  L is ie c k ie g o , K rz y  
szto fa  C y w iń s k ie g o , Jó ze fa  M is iu -  
k ie w ic z a , W ła d y s ła w a  B le z ie n ia  i  
p o ś m ie rtn ie  A le k s a n d ra  B lan d z ie g o . 
W y ró ż n io n o  ta k ż e  n a ja k ty w n ie j ­
szych sę dziów : W asy lis ę , G ra ży n ę  
i  N o rb e r ta  Z d ro je w s k ic h . E w ę  
S k rz y m o w s k ą , K ry s ty n ę  D u ls k a  
A lic ję  K a m iń s k a . E w ę  K u b ia k  i 
K a z im ie rz a  R y p iń s k ie g o .

A  G E D Y M IN

Zimowy turniej piłkarski

Liga M W  siatkarzy

W NAJBLIŻSZĄ niedzielę o godz. 12 na 24 boiskach nasze­
go województwa zostaną rozegrane Inauguracyjne mecze 
X V I I I  zimowego turnieju otwarcia sezonu piłkarskiego. Do te­
gorocznej edycji rozgrywek zgłosiło swój udział 49 drużyn 
klasy wojewódzkiej, „A” klasy, „B” klasy i drużyn zakłado­
wych. Zespoły zostały podzielone na grupy rozgrywkowe, po 
6 w każdej. Jedynie w V I I I  grupie występuje 7 drużyn.
W PIERWSZEJ kolejce spot- GRUPA I: Nowe Czarnowo 

kań zostaną rozegrane następu- — Pogoń Szczecin, Skra Zele- 
jące mecze: chowo — Norma Szczecin, Za­

rząd Portu Szczecin — Świt 
Szczecin.

GRUPA II: Społem Szczecin
— Arkomia Szczecin, Parnica 
Szczecin — KPGO Szczecin, 
Pionier Szczecin — Zremb 
Famabud Szczecin.

GRUPA II I :  Sparta Gryfice
— Polonia Płoty, Zryw Kretle- 
wo — Gryf II Kamień Pomor­
ski, Pro.mień Mosty — Chemik’ 
Szczecin.

GRUPA IV: Radovia Radowo 
Małe — Pomorzanin Nowogard, 
Płomień Płoty — Rega Trzebią 
lów. Gryf I Kamień Pomorski
— Światowid Łobez I.

GRUPA V: Iskra Żuków —
Stal Stocznia Szczecin, Zenit 
Koszewo — K I uczę via, Zjedno;

ÍI miejsce AZS WSP
Z A K O Ń C Z Y Ł A  się p ie rw sza  r u n ­

d a ro z g ry w e k  l ig i m ię d zy w o je w ó d z ­
k ie j  w  s ia tk ó w c e  m ę żczy zn . N a  
cze le  ta b e l i z n a jd u ją  się za w o d n i­
c y  S t ilo n u  G o rzó w , k tó rz y  w  18 
s p o tk a n ia c h  z d o b y li k o m p le t p u n k ­
tó w . N a  d ru g ie j p o z y c ji z n a jd u je  
się d ru ż y n a  A Z S  W S P , k tó ra  rr  
3 p u n k t y  s t ra ty  do g o rzo w ia n . I I I  
m ie js ce  z ą jm u je  zespół B u d o w la ­
n yc h  K o s za lin  (29 p k t .) , w y p rz e ­
d za jąc  G w a rd ię  P iła  (29 p k t .) .  M ie j ­
sce V , P o c z to w ie c  P o zn a ń  (26 p k t .) ,  
V I  —  S ta l S to czn ia  (25 p k t .) . V I I
— V ic to r ia  W rześ n ia  (18 p k t.) , V I I I
— Z n ic z  G o rz ó w  (24 p k t .) ,  I X  —  
D a r ło v ia  (22 p k t . )  i  X  — G ra n it  
Ś w id w in  (20 p k t  ).

(M K )

czeni Wapnica — Błękitni 
Stargard I.

GRUPA VI: Jedność Prze­
włoki — Stal Lipiany, Tęcza 
Barnim — Sokół Pyrzyce, Gryf 
Nowielin — Orzęł Pęzmo.

GRUPA V II: Saturn Szadzko
— Ina Goleniów, Unia Dolice
— Zoczą Dobrzany, Zootech­
nik Kołbacz — Transbud Szcze 
cin.

GRUPA V III: Czarni Czar- 
nówek — Czcibor ■ Bielin, Czci- 
bor Cedynia — Ogniwo Babi­
nek, Odra Chojna — Energe­
tyk Gryfino, Mieszko Mieszko­
wice pauzuje.

Zespoły, które uplasują się na 
pierwszych pozycjach w swoich 
grupach awansują do dalszych 
rozgrywek, które zostaną prze­
prowadzone systemem pucharo­
wym.

Przy okazji OZPN przypomi­
na drużynom biorącym udział 
w turnieju o obowiązk-u powia­
domienia przeciwników i OZPN 
o godzinie i miejscu rozgrywa­
nia innych spotkań

(MK)

Rozmowy z laureatami plebiscytu „Kuriera“
Rewia mody

i sprzętu sportowego „Chciałbym przesiać pozdrowienia z Meksyku“
W IE L U  m ie s zk a ń c ó w  nas 

m ia s ta  k o rz y s ta ją c  z p ię k n e j pogo­
d y  i w s p a n ia ły c h  w a ru n k ó w  śn ie­
g o w y c h , t łu m n ie  p rz y b y w a  do  m ie j  
s k le j m e k k i s p o rtó w  z im o w y c h  ja ­
k ą  je s t  szczec ińska „ G u b a łó w k a ” . 
Z b liż a ją c  się do  te re n ó w  n a rc ia r ­
sk ic h  d o strzega się ta ra  lic z n e  sa­
m o ch o d y , k tó re  n ie  zaw sze p a rk u ­
ją  zg o d nie  z p rze p is a m i i  z n a k a m i 
d ro g o w y m i. N a to m ia s t n a  te re n ie  
n a r to s tra d  is tn a  re w ia  m o d y  spor­
to w e j.  O p ró c z  m iło ś n ik ó w  „ b ia łe g o  
s z a le ń s tw a ”  w y p os ażo n y ch  w  sp rzę t  
n a jle p s z e j (b o  je d y n e j)  p o ls k ie j f i r ­
m y  P o ls p o rt w id a ć  b y w a lc ó w  za ­
g ra n ic zn y c h  sk le p ó w , w  k tó ry c h  na  
b y l i  sp rzę t t a k  zn an y ch  f i r m  ja k :  
K u ełs se l, B liz z a rd  i  A d id as . D la  je d  
n y c h  je s t  to  sp rzę t do  ja z d y , a d la  
in n y c h  do za d a w a n ia  s z y k u . O bser­
w o w a łe m  w  m in io n ą  n ie d z ie lę  p e w ­
neg o  posiadacza P o lo n e za , k tó ry  
d łu g o  i  m is te rn ie  p rz e b ie ra ł się w  
z a c h o d n i sp rzę t i  w s p a n ia ły  za g ra ­
n ic z n y  d res . T rw a ło  to  dosyć d łu ­
go, po  c zy m  ó w  p an  d o k o n a ł z ja z ­
d u , i  p rz e b ra ł się w  u b ra n ie  „ c y ­
w i ln e ” . A le  w ra ż e n ie  zo s ta w ił...

J a k  m i o ś w ia d c zy ł je d e n  z b y ­
w a lc ó w  ..G u b a łó w k i”  w  k a żd ą  n ie ­
d z ie lę  sp o tka ć  tu  m ożna ty c h  sa­
m y c h  n a rc ia rz y , a le  k ib ic e  się  c ią ­
g le  z m ie n ia ją . E le g a n c k ie  p a n ie  w  
p ię k n y c h  z im o w y c h  b u ta c h , w s p a­
n ia ły c h  zac h o d n ich  k u r tk a c h  i  k o ­
żu c h a c h  to  w id o k  tu  p o w szechny .

T a k  to  p o w o li, a d o cze k a liś m y  
s ię  w  S zc zec in ie  m ie js c a , w  k tó ­
r y m  m o żn a  sp o tka ć ś m ie ta n k ę  to ­
w a rz y s k ą  m ia s ta  na w y p o c z y n k u  
n a  ś w ie ży m  p o w ie trz u .

(M K )

W Ś R Ó D  la u re a tó w  p le b is c y tu  n a  
n a jle p s zy c h  s p o rto w c ó w  Z ie m i  
S zc ze c iń s k ie j z n a la z ł się ta k ż e  p i ł ­
k a rz  szc ze c iń s k ie j P o g o n i, cz ło n e k  
k a d ry  A n to n ie g o  P ie c h n ic z k a  —  
M a re k  O S T R O W S K I.

_ —  P a n ie  M a r k u , C z y te ln ic y , k t ó ­
r z y  b r a l i  u d z ia ł w  ty p o w a n iu  n a j­
le p sze j „10”  u m ie ś c ili p a n a  n a p ią ­
te j  p o z y c ji. N ie  m a  p a n  p re te n s ji...?

—  P rze p ra s za m , a o co  m a m  m ieć?

— M o że  w id z ia ł pan  s ieb ie  n a  trz e  
c im  m ie jscu?

— P ro s zę  m i w ie rz y ć , że  k ie d y  
zo sta łem  w y ty p o w a n y  do 10 n a jle p ­
szy ch , b y łe m  m o cn o  zaskoczony. 
N ie c h  p a n  te ra z  w y o b ra z i sobie  
m n 'e  w  m o m e n c ie  og łoszen ia  o f i­
c ja ln y c h  w y n ik ó w . N a p ra w d ę  n ie  
sp o d z ie w a łem  się, że po ty lu  „ je ­
s ie n n y c h ”  n ie p o w o d ze n ia c h  d ru ż y ­
n y , k to ś  ta m  je d n a k  o n ie j m y ś li . 
J e ż e li p o zw o li p an , c h c ia łb y m  ju ż  
te ra z , n a  p o c zą tk u  n as ze j ro z m o w y  
s e rd ec zn ie  p o d z ię k o w a ć  m iło ś n ik o m  
fu tb o lu  za  t a k  w y s o k ie  w y ró ż n ie ­
n ie .

—  J a k i n a p ra w d ę  b y ł d la  Pogon i 
ro k  1984?

— N ie  p o m y lę  się k ie d y  p o w ie m , 
że w  m in io n y m  ro k u  k ib ic e  o g lą ­
d a l i  d w ie  d ru ż y n y . O d s ty c zn ia  do  
w rze ś n ia  zespó ł o fe n s y w n y , n ie  do 
p o k o n a n ia , p re fe ru ją c y  s ty l szyb­
k ie g o , tru d n e g o  do p rze c h w y c e n ia  
k o n t ra ta k u . Ś w ia d c zy ły  o ty m  w y ­
n ik i ,  a p rze d e  w s zy s tk im  w y w a lc z ę  
n ie  p rze z  nas trzec ieg o  m ie js c a  w  
P o ls ce , k tó re  d a ło  n am  p ra w o  g ry  
„w P u c h a rz e  U E F A . S p e łn iliś m y  ż y ­
cze n ia  n as zyc h  szczec ińskich  k ib i ­
có w , k tó r z y  c z e k a li n a  ta k ą  P ogoń , 
m o c n ą  i  zn ac ząc ą . B yć  m o że  z b y t  
s zy b k o  u w ie rz y l iś m y  w  s w o je  m o ż ­
liw o ś c i, b o w ie m  po k i lk u  lig o w y c h  
z w y c ię s tw a c h , w ła ś c iw ie  „ s ta n ę liś ­
m y ”  n a W id z e w ie . P o te m  p rzy s z ła  
k o le jn a  p rz e g ra n a  z G K S , a szcze­
c iń s k ie , re w a n ż o w e  s p o tk a n ie  w  ra  
m a c h  P u c h a ru  U E F A  z F C  K o e ln ,  
d a ło  n a m  s ię  ta k  odczuć, że  w  n a ­
stę pn y ch  lig o w y c h  p o je d y n k a c h  
o g lą d a liś m y  in n ą  d ru ży n ę . T o  n ie  
b y ła  P o g o ń . T o  n ie  b y ł te n  zespół,

k tó r y  p a rę  m ie s ię c y  w s te cz  „ b i l”  
n ie m a l w s zy s tk ie  „ je d e n a s tk i”  n ie  
t y lk o  z p o ls k ie j, a le  ta k ż e  za c h c d -  
n io n le m le c k ie j l ig i .  P rz y z n a m  się  
szczerze, że  n ie  lu b ię  się co fać  do  
tego  os ta tn ie g o  o kre su  n aszych  w y ­
stę pó w . J a k  b y go n ie  tłu m a c zy ć , 
n ic  ju ż  n ie  o d w ró c im y .

—. C h c ia ł p an  d o d ać , że  ró w n ie ż  
n ie  p o w tó rz y c ie  ch y b a  n a j fa ta ln ie j ­
szego o k re s u , p e łne go  p o ra że k , z  do  
ty c h c za s o w y c h  w y s tę p ó w  P o g o n i w  
I  lid z e .

— W ie  p a n  co, s tra szn ie  lu b ię  w y  
stę po w ać  p rz y  p e łn y c h  try b u n a c h . 
C h y b a  się w  ty m  m o m e n c ie  z ro zu ­
m ie liś m y . P ra g n ie m y  b o w ie m  ta k  
g ra ć  n a w io s n ę , a b y  p o n o w n ie  P o ­
go ń  p o w ró c iła  w  ła s k a w s zy c h  k o ­
lo ra c h  n a ła m y  g a ze t, a k ib ic e  m ó ­
w i l i ,  że  w re szc ie  t a k  się  p re z e n tu ­
ją ,  ja k  o c z e k iw a liś m y .

—  C z y li je d n y m  sło w em , chcec ie  
j a k  n a js z y b c ie j opuścić d o ln ą  s tre ­
fę  w  ta b e li?

— J a k  n a jb a rd z ie j,  nas n a to  stać.
— N ie  są d z i p a n , że d ru ż y n a  po­

w in n a  b y ć  w zm o c n io n a?  K o g o  ew en  
tu a ln ie  b y  p an  w id z ia ł w  sw o im  ze 
spole?

— N a  p ra w e j o b ro n ie  K u b ic k ie ­
go  lu b  M o ty k ę  i  s topera  W ó jc ic ­
k ie g o . P o zo s ta łe  fo rm a c je  są w e ­
d łu g  m n ie  b a rd zo  d o b rze  obsadzone  
i  n a  w io s n ę  p o w in n y  na leże ć  do  
je d n y c h  z le p szy ch  w ś ró d  p o lsk ic h  
„ je d e n a s te k ” . T a k ie  je s t m o je  zd a -  
n 'e .

—  W szyscy c z e k a ją  n a e fe k ­
to w n ie js z e  w y s tę p y  p a ry  Leś - 
nb»k - '-•*»•'v : - v  .’ n k  r a n  sa dzi,
c z y  w re s zc ie  w y k o rz y s ta ją  sw o je  
m o żliw o śc i?

—  P o w ln o  b y ć  zd e c y d o w a n ie  le ­
p ie j.  M a m  n a d z ie ję , z re sztą  n ie  t y l ­
k o  ja .  że ty m  ra ze m  n ie  będą m a r  
n o w a l i ż a d n e j 10 0 -p rocen tow ej o k a ­
z j i  do zd o b yc ia  b ra m k i.  N a w e t  n ie  
m o g ą do  tego  dopuścić.

—  J a k  sam opoczuc ie  A d a m a  K e n -  
sego?

— P o w ie m  k r ó tk o  — A d a m  się  
ju ż  o trzą s n ą ł i w  ru n d z ie  w io s en ­
n e j u w a ża m , że z a p re z e n tu je  się ko  
rz y s tn ie j .  P ra c u je  s o lid n ie  i  m y ś li 
o  p o w ro c ie  do fo rm y  z 1933 r .  i  
p ie rw s ze g o  p ó łro cza  1984 ro k u .

— A  ja k  za g ra  M a r e k  O s trow sk i?
— A  ja k  m a m  się zapre zen to w a ć?
— N a  p ew no  n ie  ta k  ja k  w  m e ­

czu  z  re p re z e n ta c ją  W ło ch .
— T o  p an  jeszcze p a m ię ta  .. W id z i  

p an , w s zęd z ie  —  w  g rze  k lu b o w e j 1 
re p r e z e n ta c y jn e j — p iłk a  je s t o k rą g  
ła  i  posłuszna, a cza sa m i m n ie j. W  
m e czu  z W ło c h a m i m ia łe m  b ard zo  
t ru d n e  zad a n ie . P rzy s z ło  m i p e łn ić  
ro lę  i  le w e g o  o b ro ń cy , i  le w e g o  po  
m o c n ib a . N ie s te y  p rz y  ta k im  usta­
w ie n iu , n a p ra w d ę  t ru d n o  p o ka zać  
się z d o b re j s t ro n y . P o n a d to  po  
w p ro w a d z e n iu  m n ie  na bo isko , czu ­
łe m  się ja k  w  „ m ły n ie ” . J a k  pan  
p a m ię ta  o s ta tn ie  40 m in u t  g ra liś ­
m y  w  ,.10, \  a ja  w ła ś c 'w .e  7a 
d w ó ch . w s u m ie  je d n a k  n ie  b y ło  
ta k  n a jg o rz e j.. .

—  M o że  b y ć  le p ie j?
—  M u s i b y ć . p o n ie w a ż  c h c ia łb y m  

w  p rz y s z ły m  ro k u  w y s ła ć  szczec iń ­
s k im  s y m p a ty k o m  fu tb o lu  p o zd ro ­
w ie n ia  z M e k s y k u ..,

—  D z ię k u je  za rn z m -w e
B o j i " - ' ' " ’ -

B ogdan  T Y C H O W S K I
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WTOREK, 
22 STYCZNIA

DZIŚ:
lAnastazego, Wincentego
1 JUTRO:
1 Ildefonsa, Rajniunda

MOŻLIWOŚĆ opadów de 
szczu ze śniegiem lub marz 
tlącego deszczu powodują­
cego gołoledź. Temp. —3 , 
stopnie. Wiatry poludnio- 
wo-wsch. i pld. umiarkowa 
ne i dość silne.

D Z lS  ra no  w  S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  993 h P a  (745 
m m  H g ). P o c zą tko w o  w y s tą p i 
sp a d ek , p ó ź n ie j s to p n io w y  
w zro s t c iśn ie n ia .

W E W N , P O Ł O Ż N IC T W O , G IN E K O ­
L O G IA  — re jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie c h a  7 —  
g. 2 0 -8 ;  D O R O S Ł Y C H  — a l. Jed ­
ności N a ro d o w e j 12 — g . 19—7;» 
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l. Je d n o ­
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; N ad  
O d rą  20 — g. 8— 18.
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16a (dod. o d tr u tk i)  
.371-55; L E L E W E L A  1 — 726-24;
S T O Ł C Z Y N . N a d  O d rą  20 — 239-422; 
D Ą B IE . G ry fiń s k a  13 -  612-068. 
IN F O R M A C J E
P K S  -  te l. 469-80, 936 o d ja zd y  
a u to b u só w  pospiesznych.
K O L E J O W A  -  te l. .935; p o ciąg i od­
je żd ża ją c e  — te l. 933; P o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją c e  — te l. 934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i 446-46 — g. 7 .30 -17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l. 770-60 — g.

te l. 428-14

P O L S K I (226-656) ,,U c ie c h y  s ta ro p o l­
s k ie ’ g . 19; W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423-75) 
„ C z a ro w n ic e  z S a le m ” g. 19; M U ­
Z Y C Z N Y  (839-02) „ K ró le w n a  Ś n ie ż -

8 -1 3 .
U S Ł U G O W A  
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l 951.
S T A N  D R Ó G  -  te l. 980 — g. 7— 20. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l. 999; M O  — 
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; D R O G O W E  -  te l. 981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l 982; E L E K T R O W ­
N I  -  te l. 991; G A Z O W E  -  te l. 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994: L O K A T O R S K IE  -  te l. 986. 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : K a d łu b k a  
( ta x i) .  K u  S ło ń c u . E s k a d ro w a , C ho ­
p in a , K o p e rn ik a , M ic k ie w ic z a .  
P o zo s ta łe  s ta c je  czy n n e  w  godz.

D E L F IN  (468-78) „ G o le m ” g. 15.45, 
18, 20, p o i., !. 18; środa: g. 11, 13.15, 
15.45; „ P r z y p ły w  u czu ć”  g 19, f r . ,  
1. 18; C O L O S S E U M  (458-18) . .A n ie l­
ska d ia b l ic a ” g. 15, C SR S , 1. 18; 
„ K la s z to r  S h a o lin ” g. 17.15, 19.30, 
—1 ch iń s k i;  1. 15; środa: g.
17.15, 19.30; „ B u tc h  C assidy i  S u n -
d an c e  K id ” g . 15. U S A , 1. 15; K O ­
R A B  —  „ S z a c h ra jk i”  g. 17, 19, N R D ,  
1. 15; K O S M O S  (380-03) „ K la s z to r
S h a o lin ” g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.15, 20.30 —  c h iń s k i, 1. 5 (w to ­
re k  i  środ a ); B A Ł T Y K  (733- jd) „C z y  
le c i z n a m i p ilo t? ” g. 15. 17, U S A , 
1. 12; „ K a m ie n n e  ta b lic e ” g. 19, po i. 
1 15 (w to r e k  i  środa); P O L O N IA
(221-834) „ D ia b e ł m o rs k i”  g. 14.30, 
ra d ź ., 1. 12; „ B e z  s k ru p u łó w ”  g.
16.30, f r . ,  1. 15; „ T h a is "  g. 18.30, po i., 
1. 18 (w to r e k  i  środ a ); P IO N IE R  
(375-02) „ T o  t y lk o  ro c k ” g . 15.30, 
p o i., 1. 15; „ S e k s m is ja ” g . 17.20, 20, 
p o i., 1. 15; środa; „ W  s ta ry m  m ły ­
n ie ”  g. 10, p o i.: „C h ło p c y  z p la cu  
b ro n i” g. 11, w ę g .;  „T y s ią c  m i­
l ia rd ó w  d o la ró w ” g. 13, 15.30, f r . .  
1. 15; „ In n e  s p o jrz e n ie ”  g . 16, 20.15, 
w ę g ., I .  18; D R U Ż B A  (356-05) „C zas  
d o jrz e w a n ia ”  g. 15.45, 18, 20.15, po i., 
1. 18; Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e ) „ W a l  
k a  o o g ie ń ” g. 17, 19, f r . ,  1. 18; 
M ^ R S  — .¿M iasto k o b ie t”  g. 16,
19.30, W ł., 1. 18; P R O M IE Ń  (374-95)
„ E d u k a c ja  s p e c ja ln a ”  g. 16, 18, ju g ., 
1. 16; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )
„ Ż ó łta  ró ża ”  g . 17, ru m ., 1. 12; 
„1941” g . 19, U S A , 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  „ S e k s m is ja ”  g . 17.15, 19.30, 
p o i., 1. 15; L  M A J  (Ż y d ó w c e ) „ A n ie l  
ska d ia b l ic a ” g. 18, C S R S . 1. 18; 
B A J K A  (P o lic e ) „ D ia b e ł m o rs k i”  g.
16.30, ra d ź .. 1. 12; „ S a tu rn  3”  g . 18.15, 
an g ., 1. 15; J U T R Z E N K A  (C h o jn a )  
„O p o w ie ść  o p ra w d z iw y m  c z ło w ie ­
k u ”  ra dź .; R O B O T N IK  (P y rzy c e )

, „ D z ie c k o  R o s e m a ry ”  U S A , 1. 18; 
„G a n g s te rzy  szos”  k a n a d ., 1. 15; W I  
F Ł A  (G o le n ió w ) „ K a ta s tro fa  w  G i­
b ra l ta rz e ”  p o i., 1. 15; W E N U S  (G o ­
le n ió w )  „ K a s k a d e r  z p rz y p a d k u ”  
U S A , 1. 18; D A R  (S ta rg a rd ) „ D u c h ” 
U S A , 1. 15; C U K R O W N IK  (K lu c z e ­
w o ) „ N a  g ra n ic y ”  U S A , 1. 18; „ T a k  
za c zyn a  s'e m iłość”  C SR S. 
R E P E R T U A R  K IN  na p o d staw ie  in ­
fo rm a c ji  O P R F .

M U Z E U M  —  S T A R O M Ł Y Ń S K A  I  — 
P o ls k ie  m a la rs tw o  w spółczesne , g 
10 -1 7 ; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -
S z tu k a  p o lska X X - lc c ia  m ię d z y ­
w o je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią żą t po ­
m o rs k ic h : Szu>ka P o m o rza  Z a c h o d ­
n ie go  Y I I I - X V I I  w .;  D a w n e  w i ­
d o k ó w k i m ia s t n a d b a łty c k ic h  i  p e j­
zaże n a d m o rs k ie : S ta re  s reb ra :  
D a w n a  p o rc e la n a  — g . 10—17: 
P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to ­
r i i  M ia s ta : D z ie je  S zczec ina — d o ­
k u m e n ty  3 5 -lec ia ; P o c zą tk i s zk o l­
n ic tw a  śred n ie go  w  S zc zec in ie  — 
p a m ię c i p a n i d y re k to r  J a n in y  
S zc z e rs k ie j;  D z ie je  f o r t y f ik a c j1 
S zc zec in a ; Ś re d n io w ie c zn e  w s ie  na  
M o ra w a c h  w  ś w ie t le  b ad a ń  a rc h e -  
clo<*‘czn v ch  —  g . 10—17; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — In s tru m e n ty  1 po  
m o ce n a w ig a c y jn e ; G o s po d a rka  m o r  
ska na P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945 — 
1970; O k rę t  w  sztuce — g. 10—17; 
Z a m e k  BW .A — P o ls ka  tk a n in a  
a r ty s ty c z n a ; M a la rs tw o  ze z b io ró w  
B W A  Szczec in  — g. 10—18.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W ojc ie c h a  7; C H IR .  
D O R O S Ł Y C H  —  I I I  P o m o rza n y ;

P R O G R A M  I
16.25 w ia d o m o ś c i. 16.30 A k a d e m ia  
m u zyc zn a  — d la  m ło d y c h  w id zó w .
1.6.55 D la  d z ie c i — „ M ic h a łk i” . 17.20 
W iad o m o śc i. 17.30 F ilm  T V  w ę g . —  
„W  p e w n y m  o s ied lu ” . 18 S p o r t  — 
M is trzo s tw a  ś w ia ta  w  n a rc ia rs tw ie  
k la s y c z n y m . 18.30 „ M ó w m y  o tw a r ­
cie” . 19 D o b ra n o c . 19.10 D iag n o za . 
19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 
F ilm  U S A  — „ K a z ” . 21.05 „ G ra ć  
S ze k s p ira ” . 21.20 S p o rt . 22 K o m e n ta ­
rze . 22.25. „W  d z ie s ią tk ę ” . 23.15 W ia ­
d o m o śc i.'

P R O G R A M  I I

17.35 S tu d io  sp o rt. 18 „ W  o b ro n ie  
w ła s n e j” . 18.30 K ro n ik a  ( lo k .) . 19 T e ­
le tu rn ie j „33” . 19.20 P rz e b o je  D w ó j­
k i .  19 30 D z ie n n ik . 20 E x p res s  re ­
p o rte ró w . 20.15 S a lo n  m u z y c z n y  —  
p o zn ań sk ie  c h ó ry  c h łop ięc e . 21.15 
W y d a rz e n ia . 21.30 T a je m n ic e  p rz e ­
szłości. 22 F ilm  h iszp. — „ In s tr u k c je  
d la  Jo h n a  H o w e l la ” . 22.55 W ia d o ­
m ości.

Ś R O D A  

P R O G R A M  I
6 i 6.30 T T R . 8.50 F i lm  h iszp. —  
„R ó d  B e a rn  — c z y li p o k ó j la le k ” . 
10.50 W iad o m o śc i. 13.30 i  .14 T T R .
15.55 N U R T  —  P s y c h o lo g ow ie  w y c h o  
w a w c o m . 16.30 M a g . h a rc e rz y . 16.55 
D la  d z ie c i „ T ik - t a k ” . 17.20 W ia d o ­
m ośc i. 17.20 L o s o w a n ie  E x p res s  
L o tk a  i M a łe g o  L o tk a . 17.40 S p o rt-  
18.20 T V  in fo rm a to r  w y d a w n ic z y .
18.35 S p o tk a n ie  z a m k o w e  N a ro d o ­
w e j R a d y  K u lt u r y .  19 D o b ra n o c . 
19.10 „ Z a k o c h a n i w  z ie m i” . 19.30 

.D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15
F i lm  h iszp. — „R ó d  B e a rn  —  c z y li 
p o k ó j la le k ” . 22.15 K o m e n ta rz e . 22.40 
S p o rt. 23.20 W iad ó m o śc i.
P R O G R A M  I I

17.35 S p o tk a n ie  z L id ią  G ry c h to łó w -  
ną. 18 Z w ie rz ę ta  ś w ia ta  —  K o ń  
m ó j .p rz y ja c ie l.  18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  
19 Z  e s tra d y  w  Z ie lo n e j G ó rze . 19.20 
P rz e b o je  D w ó jk i.  19.20 D z ie n n ik . 20 
„ Z a  k ie ro w n ic ą ” . 20.15 „D o o k o ła  
ś w ia ta ”  — W y p ra w a  na W y s p y

W ie lk a n o c n e . 21 R e p . f i lm o w y  —  
„ T o  d a je  n a m  radość” . 21.15 W y d a ­
rz e n ia . 21.30 B liż e j p ra w a . 22 S tu d io  
S p o rt —  s u p e rlig a  ten is a  sto łow ego  
P o ls ka  — H o la n d ia . 22.40 A n ty c z n y  
ś w ia t  p ro f . K ra w c z u k a . 23.05 W ia ­
dom ości.
U W A G A :  T V  za s trze g a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

P R O G R A M  I

16.20 S p a c e rk ie m  per Z O O . 16.50 G im  
n a s ty k a . 17 W iad o m o śc i. 17.15 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 F ilm  hiszp. 
„ K ie r o w c y ” . 18.15 F i lm y  a n im o w a ­
n e . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19.25 P ro g n o ­
za pog od y , k r o n ik a . 20 F ilm y  z w y  
b o ru . O k . 21.25 „ B o jo w n ic y ” . O k . 
21.50 S p o rt . 22.50 K ro n ik a . 

P R O G R A M  I I

14.25 Ję z . a n g ie ls k i. 14.55. Jęz'. ro s y j 
sk i. 15.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.41 
W iad o m o śc i. 17.50 T V  d zie c ię ca . 18 
W iz y ta . 18.25 C z a rn y  k a n a ł . 18.55 
W iad o m o śc i. 19 S p o rt. 20 S tu d io  
H a lle . 21.05 Z e  ś w ia ta  z w ie rz ą t. 21.30 
K ro n ik a . 22 F ilm  ra d ź . „ P o je d y ­
n e k ” .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  16, 18, 19, 20, 22, 23.
16.05 S p ię c ia  16 35 B a n k  p rze b o jó w .
17 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17.25 T e n  
s ta ry , d o b ry  ja z z . I8.O5 G o rą c y  te ­
m a t. 18.15 K o n c e r t  d n ia . 19.20 M in i-  
re c ita l — w  r y tm ie  w a lc a . 19.30 R a ­
d io  d z ie c io m  — „ K ró le w n a  K a s ia ” .
20.05 W  k i lk u  ta k ta c h , w  k i lk u  sło ­
w a ch . 20.10 K o n c e r t  ży c ze ń . 20.40 
„ C z a h a ry ” . 20.50 J a zz  w  p ig u łc e .
21.15 K a r ie r y  la u re a tó w  k o n k u rs ó w  
c h o p in o w s k ic h . 22.25 S cena i f i lm .  
23.10 P a n o ra m a  św :iata. 23.30 P o e ty c ­
k ie  p re z e n ta c je .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  17, *20.45, 0.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I: ' 21.
15 P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
B lu e s y  L es zk a  W in d o ra . 15.30 P rz e ­
g ląd  p ły to w y . 16 W ie lk ie  d z ie ła , 
w ie lc y  w y k o n a w c y . 16.50 R o b in  
C ook — „ Ś p ią c z k a ” . 17.05 F e lie to n .
17.15 D z ie n n ik a - 17.20 P u b lic y s ty k a .  
1740 Z e  ś w ia to w e j es tra d y . 18.03 
S p o tk a n ie  p rze d  m ik ro fo n e m . 18.30 
K lu b  S te re o . 19.30 W ie c zó r w  f i l ­
h a rm o n i i, 20.50 W ie c zo rn e  re f le k s je .  
20.55 P rz e b o je  W o jc ie c h a  T rz c iń s k le  
go. 21 L i t e r a tu r a  i  m u z y k a . 21.30 
N a g ra n ie  w ie c zo ru . 21.40 „ Ł u c ja  w  
P o k u c ie ” . 22.10 S łu c h a jm y  ra ze m . 
23 „W z g ó rz e  b łę k itn e g o  sn u ” . 23.20 
M u z y k a  n as zyc h  czasów . 24 G łosy, 
in s tru m e n ty , n a s tro je . 0.45 M in ia ­
tu ra  l i te ra c k a .
P R O G R A M  I I I
15.05 R o ck ow e a rc h iw u m . 15.45 P r o ­
sto z k r a ju .  16 Z a p ra s z a m y  do  T r ó j  
k i .  17.30 P o li ty k a  d la  w s zy s tk ic h .
18.05 In fo rm a c je  s p o rto w e . 19 Z a p i­
sane w  p a m ię c i. 19.30 T ro c h ę  s w in ­
g a... 19.50 „ N o ta tk i  na m a n k ie ta c h ” . 
20 C a ły  te n  ro c k . 20.45 W a rs z ta ty  
m u zy c zn e . 21 M is trz o w ie  fra n c u s k ie  
go b a ro k u . 21.45 K s ią ż k a  ty g o d n ia . 
„ L a m e n t” . 22.15 D u k e  E l lin g to n  1 
je g o  m u z y k a . 22.45 P o s łu ch a ć  w a r ­
to . 23 Z a p ra s z a m y  do  T r ó jk i .  23.50 
„ K s ią ż k a  d la  M a n u e la ” .
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I:  17, 19.30, 23.50.
14.25 R ozg ło śn ia  H a rc e rs k a . 15.30 
„ M ię d z y  n a m i” . 16 L e k tu r y  nas to ­
la tk ó w . 16.10 K a ta lo g  p o ls k ic h  p ia ­
n is tó w  ja z z o w y c h . 16.30 W id n o k rą g .
17.05 A n to lo g ia  m u z y k i k a m e ra ln e j.
18 S ło w n ik  h ig ie n y  p s y c h ic zn e j. 18.20 
M u z y c z n e  h o b b y  — W s p o m n ie n ia . 
18.40 S tu d io  e k s p e rtó w . 19.40 Jęz. 
n ie m ie c k i. 19.55 N U R T  — „ C z ło w ie k  
i  ś w ia t  w s p ó łcze sn y ". 20.20 W iec zó r  
m u z y k i i  m y ś li . 22 A lb u m  p ły to ­
w y . 22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i . 23 M u -  
z y k o te ra p ia . 23.30 C z ło w ie k  i  n a u k a .

K O R E P E T Y C J E , m a te ­
m a ty k a . ch e m ia , 
22-77-89. 1372-G

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  ślusarza  
ś lu sa rza -sp a w ae za . Z a ­
k ła d  W y ro b ó w  M e ta lo ­
w y c h . P ile h o w o , u l.  D ę ­
b o w a 3. 1863-G
P O T R Z E B N A  ek spe­
d ie n tk a  do  c u k ie rn i w  
Pod ju c h a c h , te l. 614-051.

1873-G
M E C H A N IK A  m aszyn  
s zw aln iczy ch  z a tru d n i­
m y . te l. 78-919.

190.9-G
Z A O P IE K U J Ę  się d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  m ie  
szk a n iu . P o lic e , u l. 
G rz y b o w a  3 B/29.

1373-G
K R A W C O W A  posiada­
ją c a  m a s z y n y  o c ze k u je  
p ro p o z y c ji z s e k to ra  
p ry w a tn e g o . O fe r ty  B iu  
ro  O g łoszeń  S zc zec in  
1375.

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P IĘ  d o m  do  re m o n ­
tu . W  ro zlic z.e n iu  m o ­
że  b y ć  m ie s zk a n ie  3-po  
k o jo w e  .O f e r ty  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  1351. 
S P R Z E D A M  dom  w  
S zc zec in ie  o po w . 240 m  
k w .. z p o m ie szc zen ie m  
n a k a w ia rn ię  lu b  r z e -

m io s ło . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  732.

N A P R A W A  Jow isz, 
N e p tu n . T h o m s o n  —  
M u s zy ń s k i, 612-272.

1380-0
P O S Z U K U J Ę  g a ra żu  P o  
godno, o k o lic a  W a r y ń ­
sk iego  —  S ie n k ie w ic za , 
t e l .  72-803. 1796-G
10 T Y S . Z Ł  za w s k a ­
z a n ie  m ie js c a  p o b y tu  
psa o w c z a rk a  n ie m ie c ­
k ie g o  (w ilc zas te g o L  te l. 
730-13. Z a g in ą ł w  sobotę
12.01. 1839-G
17.01. ze spa ce ru  w  p a r
k u  p rz y  u lic y  K a d łu b ­
k a  i  A s n y k a  z a p o m n ia ­
no  z a b ra ć  k a rm ią c ą  ja ­
m n ic z k ę . Z ro zp ac zo ne  
d z ie c k o  p rosi o z w ro t.  
K a d łu b k a  26 A /3, te l.  
23-32-28. W y s o k a  n ag ro ­
da. 1868-G
T E L E P O G O T O W IE  p rz e -  
s tra ja n ie  bezs zu m o w e  
M a r t y n iu k .  88-474.

35514-G
T E L E N A P R A W Y  S o ic -  
k e r ,  613-.658. 36571-G
T E L E N A P R A W Y  C z e r­
n ik . 809-04. 34335-G
T E L E N A P R A W Y  M ie ­
c zy s ła w  U z n a ń s k i
522-233. 34490-G
K O L O R  n a p ra w y , p rz e -  
s tra ja n ie  in ż . T o s ie k . 
82-22-03. 34415-G
K O L O R  Jo w isz . R a d e k . 
22-77-95. 3536-G

T E L E W IZ O R Y  na B e r ­
l in  p rz e s tra ja  R z e łn o w -  
sk l, te l. 472-79.

37958-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  K i-  
z ie w ic z , 380-57.

27647-G
A N T E N Y  In s ta lu ję  W a -  
s z k in e ł. 22-48-59.

A N T E N Y  D a w id ,
22-14-41 S7830-G
P R A L K I,  p ro g ra m a to ry  
n a p ra w ia m  K o n ie c zn y , 
754-08. 37521-G
P R A L K I,  p ro g ra m a to ry .  
R u tk o w s k i —  M lk u c k i.  
52-46-56. 37140-G
P R A L K I,  p ro g ra m a to ry .  
R o że n . 711-41 (8—10).

35802-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h  K a c zo r, 
te l. 758-50. 37305-G
O C IE P L A N IE ,  w y c is za ­
n ie  d rz w i K s ią ż k le w ic z . 
230-840. 1 37517-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie . R ogoz ińs k i.
82-41-48. 1134-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w . w y k ła d z in , G re la . 
469-48. 1018-G
S T O J A K I, w ó z k i, łó że ­
czk a  d z ie c ię ce  po leca  
s k le p . J a g ie llo ń s k a  26.

701 -G
D R Z W I h a rm o n ijk o w e  
w  ró żn y c h  k o lo ra c h  po 
le cą  sk le p  S zczec in . Ja ­
g ie llo ń s k a  26. 700-G

M E B L E  s ty lo w e  i  n o ­
w o c zes ne poleca s k le p , 
u l.  M a lin o w a  19 (Las  
A rk o ń s k i) . 790-G
D U Ż Y  w y b ó r  m e b l i o fe  
r u je  sk le p  Z d ro je , B a ­
ta lio n ó w  C h ło p sk ich  
39 a . 35393-G
P O Z O S T A W IO N O  to re b ­
k ę  d am s ką  z d o k u m e n ­
ta m i w  t r a m w a ju  n r  5 
n a  n a zw is k o  T ere sa  Z a -  
tw a rn ic k a . 1569-G
Z A M IE N IĘ  P o lo n e za  na  
F ia ta  126 (fa b ry c z n ie  no  
w e g o), 82-28-46.

1362-G

K U P N O

K U P IĘ  b o n y  P e K a O .
’ 82-07-01. 1658-G

B O J L E R  e le k try c z n y  80- 
l i t r o w y  lu b  w k ła d  (b a k )  
do  b o jle ra  kUDię, te l. 
22-90-29. 1767-G
A T L A S  ś w ia ta  k u p ię , 
S ta rg a rd , te l. 77-19-05.

1923-G
V ID E O  P o rta b la  V H S  
12 V  k u p ię , te l. 612-058.

1944- G
B O N Y  P e K a O  k u p ię . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  1409.

S P R Z E D A Ż  '

K O Ż U S Z E K  dam s k i 
d łu g i, m ę s k i k r ó tk i  
(ś re dnie) sp rze d am .
K rzy w o u s te g o  23/6.

1468-G
F A N T A Z Y J N E  fu tro , l i ­
sy sprzedam ', te l. 352-20 
do 15 1817-G
F U T R O  k a ra k u ło w e  
c za rn e  sp rze d am , te l.
22- 41-70. 1827-G
K O Ż U C H  tu re c k i d a m ­
sk i. m ę s k i sp rzedam , 
te l. 230-311. 1829-G
C O M P A C T  D isc P la y e r ,  
C anona s p rze d am , K o ł­
łą ta ja  22/2. . 1947-G
O K A Z J A  — V id e o  B eta  
m a ks ta n io  sp rze d am , 
te l. 466-92 po 19.

1916-G
F IA T A  126 p  fa b ry c z n ie  
now ego  sp rze d am , u l. 
W ło śc iań s ka  33/4.

1962-G
P O L O N E Z A  fa b ry c z n ie  
now ego  sp rze d am . O fe r ­
ty :  S zc zec in  18, s k ry t ­
k a  p o czto w a 1.

681-G
N A D W O Z IE  f ia ta  126 p 

za w ie s ze n ie m  sp rze ­
d a m , t e l .  230-875.

1927-G
K A R O S E R IE  z o sprzę­
te m  f ia ta  125 sprzedam , 
te l. g rzecznośc iow y . 
742-67. 1848-G
P O L O N E Z A  now ego  
sorzedam . u l. B rzo zo w ­
skiego 17/6. 1800-G
D Y W A N  2X 3  ta n io  
sprzedam , te l. 474-37.

1797-G
IR A Ń S K I d y w a n
2.5X3.5. rad io m ag n eto -»
fon s te re o  S h a rp  o raz  
ta p cza n  In a  sp rze d am , 
te l. 798-05. 1769-G
K IO S K  w a rz y w n y  (T u -  
rzy n ) sp rze d am , te l.  
614-148. 1784-G
E N C Y K L O P E D IĘ  13 to ­
m o w ą sp rze d am , Z a k o ­
p ia ńs ka  6/5. 1786-G
L IS Y  sp rze d am , te ł. 
787-34 po  17. 1861-G
S P R Z E D A M  fo rm y  do  
ro b ie n ia  p u s ta k ó w , 
w c iąg  b u d o w la n y , te l.  
78-125. 1722-G
O V E R L O O K  sprzedam , 
te l. 458-69. 1942-G
L O D Ó W K Ę  u ży w a n ą , 
d y w a n  b e lg ijs k i, spod­
n ie  p e ry s y  sp rze d am , 
te l. 388-00. 1826-G
G A R A Ż  i  lo d ó w k ę  sprze  
d a m , te l. 231-841.

1331-G
W Ó Z E K  g łę b o k i sp rze ­
d a m . te l. 41-54-17.

1955-G
M O D N Y  p łaszcz na  
sztu czn y m  fu te r k u  sprze  
d a m . te l. 360-85.

1971-G
S Z C Z E N IA K I o w c z a rk i 
n ie m ie c k ie  c z a rn e  po d ­
p a la n e  sp rze d am , u l. 
Z a g ło b y  22. 1937-G
1 ,5 -R O C Z N Ą  ro d o w o d o ­
w ą  suczkę d o b erm a n a  
sp rze d am , t e l .  22-52-38.

1945- G
V ID E O  n o w e  V H S  P a ł-  
S ecam  F is c h e r o ra z  T V  
J V S  sp rze d am , te l.  
375-23. 992-G
R A D IO M A G N E T O F O N ,  
a d a p te r  P h il ip s a  sprze­
d a m . te l. 22-23-68.

1400-G
D Y W A N  2.5X3.5 o k a z y j­
n ie  sp rze d a m , te l.
23- 24-16. 1343-C
S K Ó R Y  s re b rn y c h  l i ­
sów  sp rze d am . K o m u n y  
P a ry s k ie j 4 a/40 (po 16).

1392-G
P A S Y  bezp ie cze ń stw a  
b ezw ład n o śc io w e  n o w e  
sp rze d am  .te l . 619-703.

1399-G
N O W Ą  p ra lk ę  a u to m a ­
tyc zną  czeska sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  1377 
L O D Ó W K Ę  u ż y w a n ą  P o  
la r  — 180 sp rze d am ,
te l. 705-36. 1382-G
N A D W O Z IE  k o m p le tn e  
F ia ta  125 p  do  re m o n tu

Koleżance
ELŻBIECIE BRODZIE

wyrazy serdecznego współczucia 
z powodu śmierci

Ojca
składają:

Zakładowa Rada Związku i 
współpracownicy ze Szcze­
cińskich Zakładów Graficz­
nych.

Z  głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 19 stycznia 1985 roku zmarła 
w wieku 79 lat nasza kochana 

Matka, Babcia i Prababcia 
śp.

mgr Wanda Marska
długoletni pedagog 

Pogrzeb odbędzie się w  środę 23 
stycznia 1985 roku o godz. 10 

na Cmentarzu Centralnym
SYNOW IE z RO DZIN AM I.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 18 stycznia 1985 roku. zmarła 

nagle moja kochana Mama

Janina Jaskółowska
Msza żałobna za duszę Zmarłej od­
będzie się 22 stycznia o godz. 17.30 

w katedrze.

Wystawienie zwłok w  kaplicy przy 
Cmentarzu Centralnym -o godz. 9 

dnia 23 stycznia

CÓRKA

sp rze d am , t e l .  82-28-62 
po  16. 427-G
K A N A P Ę  n a ro żn ik o w ą  
sp rze d am , te l. 465-85 po  
godz. 16.30. 1354-G
W A Ł E K  ro z rzą d u  do  
Z a s ta w y  1100 p sprze­
d a m , S ta n is ła w  P lu ­
sk w a , 78-650 M iro s ła ­
w ie c , u l.  P a rk o w a  3/1.

1355-G
S Z T U Ć C E  —  k o m p le t  
12X5 szt. s p rze d am , te l.  
386-44. 1347-G
Z E G A R  pód szk łe m  o ry  
g in a ln y  G u s ta w  B e k e r  
1902, m o to ró w k ę  M ir e l ­
la  s tru m ie n io w ą  o ra z  
ro zpoczę tą  b u d o w ę  dom  
k u  n a Ż e le c h o w ie  sprze  
d a m . O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  356. 
6 -T Y G O D N IO W E  dog i 
sp rze d am , C hoszczno, 
J a g ie łły  17/2.

~  10-P.

L O K A L E

P O S Z U K U J Ę  sa m o d zie l­
nego m ie s z k a n ia  ch ę t­
n ie  z te le fo n e m  i  g a ra ­
że m , te l. 22-35-42.

1804-G
P IL N IE  p o s zu k u ję  M - l  
lu b  M -2  n a  o kre s  2 la t .  
O f e r t y  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  1828. 
O B C O K R A J O W IE C  po ­
s z u k u je  m ie s zk a n ia  z 
w y g o d a m i, te l. 526-158 
(godz. 16— 18). 1834-G
D O  w y n a ję c ia  p o k ó j, 
Szosa P o ls k a  9.

1847-G
W Y N A J M Ę  b e zd z ie tn y m  
m ie s zk a n ie  je d n o p o k o ­
jo w e , O s ik o w a  37.

1916-G
K O M F O R T O W E  d w u p o -

k o jo w e  w  P y rz y c a c h  za  
m ie n ię  n a pod ob n e  w  
S zc zec in ie , te l. 23-22-31, 
po  16. 1776-G
D W A  M -3 , te le fo n y  za­
m ie n ię  n a 1 du że  m ie ­
szk a n ie  lu b  d o m e k , te l. 
824-736. 1803-G
M -2  w ła sn o ś c io w e
G d a ńs k  za m ie n ię  n a  
pod ob n e  —  S zczec in , 
te i. 783-94. 1398-G
M -4  t rz y p o k o jo w e , 53 m  
k w .. n a  S ło n e c zn y m  za ­
m ie n ię  n a  pod ob n e  lu b  
w ię k s ze  w  in n e j d z ie l­
n ic y , t e l .  438-57 lu b  
500-811. 1385-G
M IE S Z K A N IE  sp ó łd z ie l­
cze  w  S zc zec in ie  za m ie ­
n ię  n a  W ro c ła w , S zcze­
c in , u l.  W io s n y  L u d ó w  
30/72. 1386-G
M -3  spó łd z ie lc ze  n a  Sło­
n e c z n y m  z a m ie n ię  n a  
podobne w  śród m ieś ciu , 
te l. 384-36. 1370-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  3 po ­
k o je  za m ie n ię  n a po ­
dobne -Szczecin , J e le n ia  
G ó ra . te l. 415-81.

772-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o k o ju  n a jc h ę t ­
n ie j za  o p ie k ę , te l.  
239-424. 1395-G
B IU R O  p o ś re d n ic tw a  
p r z y  k u p n ie — s p rze d aży  
n ie ru ch o m o śc i, w to re k , 
środa 10—15. c z w a rte k  
10— 17, m g r  p ra w a  E d ­
w a rd  L ip iń s k i, te l. 
718-66. 147-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  p ra w o  ja z ­
d y  k a t .  B  H o rw a t  R u ­
fa . u l. S w ia to p e łk a  8/10, 
S ta rg a rd , 12-P

Pracownicy poszukiwani
ROBOTNICZA

SPÓ ŁD ZIELN IA  W YD AW NICZA  
„PRASA—K S IĄ ŻK A —RUCH” 

Oddział w Szczecinie 
ul. Czackiego 3 a

pilnie zatrudni

na umowach agencyjnych osoby na sta­
nowiska SPRZEDAWCÓW do punktów
sprzedaży na terenie Szczecina oraz osoby 
w wieku do 40 lat na stanowiska KO N­
WOJENTÓW (dostarczanie prasy do punk­
tów sprzedaży na terenie "'Szczecina) —  
wynagrodzenie do 16 tys. zl. Wymagane 

wykształcenie zasadnicze.
Od w w. grup pracowników nie są wy­
magane skierowania z Urzędu Zatrudnie­

nia.
Informacji udziela Dział Sprać Pracowni­
czych, tel. 351-14 i 476-01 w. 30 lub oso­

biście pokój n r 13.
1 1 2 - K

S Z C Z E C IŃ S K I’ — d z ie n n ik  RS W  „P ra s a —K s ią ż k a — R u c h ”  W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  70-550 S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A K -  
♦ 1 ‘io c o ł Szczec in , p i. H o łd u  P ru s k ie g o  8 (s k r  po czt 70-925 S zc zec in ) re d a k to r  n a c z e ln v  — Ire n eu s z  Je lo n ek  D R U K  S z c z e c iń s k ie ~ Z a k ła d y  G ra fic z n e  T E L E F O N Y - c e n -  
H ?  ?. r e f  n ac ze?r*ego <5 -41, s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21. dz. m ie js k i 462-35' d z e k o n o m  -m o rs k i 427-77 dz. s p o rto w y  379-50. dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i
451-zi o g ł o s z e n i a  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  1 O głoszeń 70-550 Szczec in , p l H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l 394-34 Z a  treść i te rm in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi od ­
p o w ie d z ia ln o ś c i. M a te r ia łó w  n ie  za m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  ż w ra c a  J-9



K U R I E R  ^  SZCZECIN #  WCZORAJ #  DZlS &  SZCZECIN #  WCZORAJ ^  DZIŚ ^  SZCZECIN WCZORAJ S T R O N A  8
WE WCZORAJSZYM „K u­

rierze”  pisaliśmy, że Ilość a- 
war ii wodociągowych w ub. ty­
godniu właściwie się ustabilizo 
wała. Niestety, dane jakie o- 
trzymaliśmy w Rejonowym 
Przedsiębiorstwie Wodociągów 
i  Kanalizacji w piątek, dzisiaj 
są już zupełnie nieaktualne. 
Miniony weekend zaowocował 
bowiem „czarną” serią uszko­
dzeń podziemnych instalacji 
Wczoraj w ewidencji Pogoto­
wia Wodociągowego figurowa­
ły już 24 awarie

Od niedzielnego popołudnia 
po ul. Mickiewicza nie kurso­
wały tramwaje (zastąpiły je 
autobusy). U zbiegu ul. Mickie 
wieża i ul Traugutta w nie­
dzielę po południu spod ziemi 
wypłynął spory strumień wody 
Najpoważniejsza awąria w 
mieście stała się faktem. Pękła 
bowiem magistrala wodha c 
średnicy 300 mm.

POWSTAJE wykop pod torowiskiem. Choć woda jeszcze 
ciarka, trzeba robić. Prawie cale Pogodno odczuło skatki tej 
dużej awarii.

v  Foto: Z. Jodkowski

Czarna seria pęknięć rur wcdociqgowych

Awaria za awarią...
Na skrzyżowaniu spotykamy Pawłem Niedźwiedziem z .Rozmowa z dyrektorem teehnłcz- 

Wóz Nadzoru Ruchu WPKM EPWiK sytuacja była już w ^ 7 7 7 7 * °  7  
—~ Czuwamy nad prawidło- miarę opanowana. to tradycyjne kłopoty ze sprzętem i

wym kursowaniem autobusów _ Czv nrleieliśm-* wmle na częściami' zamiennymi. Pół biedy,
zastępujących trąmwaje -  tnó- lęj  e ą l l .m .  f i * >  S S f  . H S Ł f B S f ~
wi dyspozytor, Janusz Hal. — Nasi ludzie usiłowali uczynić będzie gdy „wyskoczy” awaria rury 
Na razie Wszystko jest dobrze. r0 nr rei cała noc Nie«tefv azbestowo-cementowej. Ta komunał- 
Zobacym y jak będzie w go- w ięLąość wodociągowych ‘  ąi-'
dżinach szczytu... Lzekamy tez 3nW po prostu zamarzła. Za- ziemi pozostały. Tymczasem muf, 
na przyjazd naszego wozu z wory udało się dopiero w mia- ja rym i można je łatać -  ani na 
chlorem, który potrzebny' jest rę skutecznie zakręcie na al. lekarstwo 
do rozmrożenia grubej warstwy vVojska Polskiego — z jednej
lodu, pokrywającej — jak pan strony i na ul. Witkiewicza — WIELE kłopotów — o czym 
widzi —'tory. £ drugiej. Cały ten sektor mia- pisaliśmy — mają komunał

Ludzie z „wodociągów” tym- sta został więc pozbawiony wo- n* ze zlokalizowaniem miejsca 
czasem palą już od kilkunastu dy. pęknięcia rury. tWoda wypływa
godzin ognisko. Właśnie do ak- Praca w wykopie pod torami przecież spod ziemi w rozma- 
c ji przystępuje traktor-koparka trwa przez cały poniedziałek itych miejscach — rzadko nad 
ryjący 2-metrowej głębokości — do wieczora. Mimo że z u- *samym uszkodzeniem. Podobno 
wykop. szkodzonej rury woda jeszcze tia świecie stosuje się induk-

Gdy wczoraj około południa trochę ciurka, przy pomocy od- cyjne czujniki wody ulatniają- 
rozmawiałiśmy z dyrektorem sysającego błoto beczkowozu ceJ się z rur. Nie jest to bo- 

* można pracować. Od dzisiejsze- wiem problem, z którym nie 
go rana natomiast rozpoczęto mogliby sobie poradzić dobrzy 
naprawę podmytego podłoża to- elektronicy. Tylko — że w na­
rów tramwajowych. szym kraju, albo brak fachow-

— p r o s z ę  pana. nasi lu d z ie  m a ja  ców zainteresowanych tym te-
Notatnik szczeciński
♦  K L U B  M P iK  (a l. W o js k a  P o l­

s k ie g o  2) zap ra sza  dz iś  o godz. 18 
n a  m o n o d ra m  p t. , ,Z a  ży c ie  zu c h ­
w a łe ” . W s tę p  w o ln y .

♦  Z a rz ą d  S e k c ji S i ln ik o w e j S IM P  
Z ap ra sza sw o ich  c z ło n k ó w  1 z a in te ­
re s o w a n y c h  n a  o d czy t p o łą c zo n y  z 
p o k a ze m  n t .  „ W y k o rz y s ta n ie  S y m u ­
la to ra  S i ło w n i O k rę to w e j w  k s z ta ł­
ce n iu  k a d r  d la  f lo ty ”  p ro w a d zo n y  
p rz e z  łn ź . T .  G a g a tk o  i  In ż . R . M i­
le r a .  k t ó r y  o d b ęd z ie  się ju t r o  o 
godz. 14 w  W S M  u l. W a ły  C h ro b reg o  
ł .  In s ty tu t  E k s p lo a ta c ji S iło w n i  
O k rę to w y c h  I I  p ię tro  p o k . 272.

♦  D o m  K u lt u r y  K o le ja rz a  p ro w a ­
d z i k u rs y  tań ca  to w a rz y s k ie g o  I  i  
I I I  s to p n ia , z a ję c ia  o d b y w a ją  się 
w e  w to r k i  l  c z w a r tk i o  godz. 1S.

♦  K lu b  T a trz a ń s k i P T T K  zap ra sza  
n a  s p o tk a n ie  z u c z e s tn ik a m i k lu b o ­
w e j w ę d ró w k i w  K ark o n o s za c h  i lu ­
s tro w a n e  p rze ź ro c za m i, k tó re  odbę­
d z ie  się w  środ ę o godz. 18 w  
„ P o c z ty lio n ie ” .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  na a l. W o jsk a  P o ls k ie ­

go  z a u to b u su  m a rk i „J e lc z ”  n r  
S Z A  816G k ie ro w a n e g o  p rze z  L u ­
c ja n a  K . u s iło w a ła  w ysiąść 30 -le t- 
n ia v  H e n ry k a  P . A u to b u s  ru s za ł ze 
s k rz y ż o w a n ia , g d y ż  a k u ra t  z a p a liło  
s ię  z ie lo n e  ś w ia tło . K o b ie ta  dosta ła  
się m ię d z y  t y ln e  k o ła  p o ja zd u  do ­
z n a ją c  o b raże ń  c ia ła  i w s trzą ś n łe -  
n ia  m ózgu

Z W A R C IE  w  In s ta la c ji e le k try c z ­
n e j b y ło  p rz y c z y n ą  p o ża ru , k tó r y  
m ia ł m ie js ce  -¿w czoraj o  godz. 10.50 
na u l. B o h a te ró w  G e tta  20 w  bu ­
d y n k u  m ie s z k a ln y m  n a leżą cy m  do  
M P G M . S p ło n ę ło  w n ę trz e  s try c h u  
o ra z  częśc iow o s trop . S t ra ty  w y n io ­
s ły  100 tys . z ł. W  a k c j i  gaś n icze j 
b ra ły  u d z ia ł 4 se kc je  s tra ż y  po 
ż a rn e j.

W  S T A R G A R D Z IE  na u l. P rz y ja ź  
n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j w  d o m k u  je d ­
n o ro d z in n y m  n a le żą c y m  do A n n y  
L . od pozostaw io ne g o  bez o p ie k i 
w łą czo n e g o  że la zk a  z a p a liło  się w y  
posażen fe je d n e g o  z p o k o i. P o ża r  
s zy b k o  o p an o w a n o  a s tra ty  w y n io ­
s ły  10 tys . z ł. W ła ś c ic ie lk ę  d ó m k u  
u k a ra n o  m a n d a te m .

ju ż  p o w o li dosyć t e j  z im y  — k o ń -  m a t e m  a lb o  t e ż  n ie  m a  e w e n -  
ty n u u je  d y re k to r  N ie d ź w ie d ź . -  P o - n d ;e m * >e z  n f  m a  e,w e i \
w ie m  ty lk o , że są w ś ró d  n ic h  ta c y . tualnego producenta... ( m o r )  
k tó rz y  od 1 s ty c zn ia  m u s ie li p rze ­
p ra c o w a ć  ponad  130 n a d g o d z in ... ’  * *
E M p  m a m y  n ie w ie le , m im o  w zboga­
ce n ia  ic h  s k ła d u  o p ra c o w n ik ó w  in -  PS . J a k  d o w ie d z ie liś m y  się  w  
n y c h  w y d z ia łó w  R P W iK . D la te g o  też  R P W iK  w c z o ra j w  godz. 14.30 do  
a w a r ie  m u szą cze ka ć  w  k o le jc e . 16.30 b ry g a d a  w  sk ła d z ie  11. S z w a k , 
T rze b a  stosow ać h ie ra rc h ię  w a ż n o - S. G e m b iń s k i i  E. K w ia tk o w s k i  
ści. N ie  w ie m  n p . c zy  uszk o d zen ie  p rz y s tą p iła  do o tw ie ra n ia  d o p ły w u  
in s ta la c ji p rz y  u l. Ś w ia to w id a  zo s ta - w o d y  w  re jo n ie  u lie  T ra u g u tta  i 
ło  ju ż  u s u n ię te , c zy  D o m  D z ie c k a  M ic k ie w ic z a . O d  w c zo rajs zeg o  p o -  
p rz y  u ł.  P o k o ju  m a  ju ż  w o d ę . W  p o łu d n ia  z k r a n ó w  na P og o d n ie  
te j  c h w ili  .w a ż n ie js z y  je s t  r a tu n e k  zn ó w  p ły n ie  w o d a . O  godz. 17 na  
d la  ca łego  Pogodna pozb aw ion e g o  s w o ją  tras ę  w ró c iły  t ra m w a je  l in i i  
d o p ły w u  w o d y . 5 i  7

Komunikat Urzędu Miejskiego

Kto zapomina
o odśnieżaniu...

W SOBOTĘ przeprowadzona została kontrola utrzym ania zi­
mowego chodników i jezdni u lic  miasta nie objętych odśnieża­
niem oraz likw idacją  gołoledzi przez pogotowie akc ji zimo­
w e j Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania w Szczecinie.
S T W IE R D Z O N O  n ie s te ty  za - b?di* sankc je  przew idz iane  szcze- 

• .. . - - g ó ln y m i przep isam i po rządkow ym i.niedbania w tym zakresie 
trudniające w ooważaym stop­
niu komunikację pieszą, koło­
wą oraz wywóz nieczystości 
stałych. Mając powyższe na u- 
wadze Urząd Miejski zobowią­
zuje wszystkich właścicieli 
zarządców nieruchomości na te 
renie Szczecina do niezwłoczne 
go oczyszczania ze śniegu i ld~ 
du:

— chodników i 1/2 szerokości 
jezdni położonych wzdłuż nie­
ruchomości. W odniesieniu do 
placu "publicznego lub jezdni o 
szerokości powyżej 20 m — 
oczyszczanie ze śniegu i lodu 
chodników i oasa jezdni o sze­
rokości. 5 m albo tylko chodni­
ków. gdy ich szerokość przekra 
cza 10 m:

— miejsc ustawienia pojem­
ników i kontenerów na nie­
czystości stale, dojazdów i 
dojść do tych miejsc, jak rów­
nież dróg wytaczania pojemni­
ków na jezdnię;

— pasa przykrawężnikowego 
jezdni w sposób umożliwiający 
swobodny spływ wody do stu­
dzienek ściekowych kanalizacji 
miejskiej.

P R Z Y P O M IN A M Y , że o b o w ią zek  
o czy szczan ia  c h o d n ik ó w  1 je z d n i ze 
śn ieg u , lo d u  i b ło ta  c ią ż y  n a  w ła ś  
c ic ie la c h  i za rząd ca ch  n ie ru ch o m o ś  
¿1 zg o d nie  z ro zp o rząd ze n iem  R ady  
M in is tró w  z d n ia  30 w rze ś n ia  1980 
ro k u  w  s p ra w ie  o c h ro n y  ś rodow is­
k a  p rzed  o d p a d a m i i  in n y m i za ­
n ie czy szc zen ia m i o ra z  u trz y m a n ia  
czystości i p o rzą d k u  w  m ia s tac h  1 
w s iac h  (D z . U . n r  24 z d n ia  5 l i ­
s to p ad a 1980 r. — ro z d z ia ł n r  3). 
P ra c o w n ic y  S łu ż b y  P re z y d e n c k ie j 
o rzy  w s p ó łu d z ia le  fu n k c jo n a riu s z y  
U rzę d u  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  w  
S zc zec in ie  w zm o źą  k o n tro le  w szy­
s tk ic h  posesji. W  s tosunku  do w łaś  
c ic ie ll  i  za rzą d c ó w  n ie ru ch o m o śc i 
n ie  w y w ią z u ją c y c h  s ię  z o b o w ią z­
k ó w , o. k tó ry c h  m o w a  stosow ane

Niedbalstwo!
O Ś W IE T L O N E  la m p a m i u lic e  w ... 

dzie ń  w c a le  n ie  należą  do rza dk o ś­
c i. N o to ry c z n ie  zd arza  się to  p rzy  
u l.u l. :  B u d z is z y ń s k ie j i W ło śc iań ­
s k ie j, gdzie  u lic zn e  la m p y  ośw ie-- 
t la ły  m ie szk ań c o m  ty c h  u lic  s ło ne­
c zn y  c z w a r tk o w y  d z ie ń  17 s ty czn ia .

(Jacz)

Od „szabadahada“ do arii...
„WIEMY, że śpiewasz, trochę ska, obfitująca w bezpośrednie sumie is wykonawców -  solistów 

komponujesz, czasem sięgasz dialogi między piosenkarzami a L i, !? Ps° ml' & * $ * £ * * # % &  
po pioio. Pi ezentujesz to po- ich słuchaczami. Ci ostatni oka lub czym popadło.... inni zaś pro- 
tem w gronie przyjaciół, dziew- zali się nadzwyczaj życzliwi. slli ° akompaniament swoich mu- 
czynie, chłopcu. Nie bądź ego- nawet dla tych, którzy nazbyt p iJ ^ S a u ltoię8°ao 
istą — mm tez chcieliby Ciebie ooslown.e zrozumieli hasło publicznością, drudzy kończyli wy- 
posluchać. I... — jest to możłi- „Śpiewać każdy może” ... stĆP przeprosinami i  głośną sa-

w sympatycznym klubie ^ f ^ / o n c e r .  trw .i 3 go-
WSP „A tu t” , co miesiąc na im - “ foSem Ze ■ » * »  «D a* trema. np. llceali-. . . .  poaem,. ze n,e. t^ko prymnywna t<Jw czy młodych roŁolmków (bo

Zgłoszenia do 1 luiego

Dziecięcy Konkurs 
Piosenki Radzieckiej

T R W A J Ą  .p rzy g o to w a n ia  do  X X IV  
K o n k u rs u  P ios en k i R a d z ie c k ie j, k tó  
re go  e lim in a c je  w o je w ó d z k ie  o dbę­
d ą  się  16—17 m a rc a  b r. C zy n n e  są 
sp e c ja ln e  p u n k ty  k o n s u lta c y jn e  w  
Z a m k u  i  „ S ło w ia n in ie ” . P rz y p o m n ij  
m y , że w  k o n k u rs ie  m o g ą  w z ią ć  
u d z ia ł w j'łą c z n ie  a m a to rz y , so liśc i, 
zespo ły  w o k a ln e  i w o k a ln o - in s tru ­
m e n ta ln e . W ie k  u cze s tn ik ó w  —  od  
la t  16 w z w y ż . K a ż d y  z  n ic h  p o w i­
n ie n  p rz y g o to w a ć  d w ie  p io se n k i w  
w y b ra n y m  ję z y k u  (p o ls k im  łu b  je d  
nego z n a ro d ó w  Z S R R ).

R ó w n o le g le  z ty m  ko n k u rs e m  o d ­
b y w a  się X I  O g ó ln o p o lsk i D z ie c ię ­
cy  K o n k u rs  P ios en k i i T a ń c a  „ B a r ­
w y  P rz y ja ź n i” . W  z w ią z k u  z ty m , 
że w o je w ó d z k ie  e l im in a c je  d z ie c ię ­
cego k o n k u rs u  o d będą się ju ż  17 lu  
teg o , osta te czn y  te rm in  n a d s y ła n ia  
zg łoszeń do u d z ia łu  w  n im  u p ły w a  
1 lu te g o  b r .  Zg ło sze n ia  n a le ż y  k ie ­
ro w a ć  n a adres: P a ła c  M ło d z ie ży , 
a ł  W o js k a  P o ls k ieg o  90, 70-481
Szczec in . T a m  ró w n ie ż  pod n r  te l. 
22-52-61 zas ięgnąć m ożna b liżs zyc h  
in fo rm a c ji  na te m a t im p re z y . ( ł)

_ - „  wociem , ze  m e  ty lk o  p ry m ity w n a  
p r e z ie  „ S p ic w a c  każdy może , fo rm a  d y s k o te k i zaspoka ja  ro /.ry w -  
gd-Zie CZOkają n a  C i& b ie  O p ró c z  k a w ę  n r.t.rzebv m łorleeh  środ o w isk , 
oklasków a trakcyjne nagrody” .
gdzie czekają na Ciebie »prócz ŁWe p o tr z e b y "WlSdycft WaówIsK. Lw^na^wtdawnl“  m S t ó r y m  kw i

. . . * . — . . .

W  M IE J S C O W O Ś C I P ia s e k  w  b u ­
d y n k u  O ś ro d ka  K u lt u r y  od sadzy  

- k tó r a  z a p a liła  się  w  k o m in ie  p o ­
w s ta ł — n a szczęście n ie g ro ź n y  p o ­
ż a r . S t r a ty  ja k ie  sp o w o d o w a ł w y ­

n io s ły  20 tys . z ł.
'W g ) !

W taki oto sposób reklamują 
studenccy działacze nową, cy­
kliczną imprezę, której celem 
jest wyłonienie i popularyzacja 
młodych talentów, wywodzą-

ko n a w c o m  to w a rz y s z y ły  n a w e t chó ­
ra ln e  ś p ie w y  c a łe j s a li. N a jb a rd z ie j 
je d n a k  p o doba! się J e rz y  C z c rn la w  
s k i i M a r e k  S c h n e id e r” z W S P  p re ­
z e n tu ją c y  p io se n kę  b a rd z ie j a m b it ­
ną od „szab ad a b ad a  a m o r e " , k tó re ­
m u  ju r y  p rz y z n a ło  Jednogłośnie I  
n ag ro d ę . I I  n a g ro d y  n ie  b y ło , p rz y -

cych s ię  nie tylko ze środowi- N ie s te ty , Jeszcze n ie  do w s zys tk ic h  
ska akademickiego, lecz także d z ia ła c zy  k lu b ó w  te  „ o d k ry w c z e ”  k a w e  k o m p o z y c je  m u z y c z n i do  
spośród młodzieży szkół śre- f ^ rL̂ .’ b o w ie m  ł ? 1'  w ie rs z y  T e tm a je ra  o raz  K rz y s z to fo -  
d n ic h  i f e i  n r a r u i n e p i  P ip r w c 7 v  w i K o ź m iń s k ie m u  za in te ro re ta c jeamen l t e j  pracującej, p.eiwszy r y  i S z tu k  Z S P  A lm a -A r t”  i  k lu -  z n a n y c h  p;osen e k  k a b a re to w y c h , 
koncert piosenkarzy amatorów k u  A tu t ”  n a le ż y  do o d o sobm o- G w o ll ścisi 0 ści n a le ży  dodać, że  w y -  
odbył s ię  7 /  ostatnią niedzielę. C* l Savn‘, K l  io n  ró żn ie n ia  o tr z y m a li:  k a b a re t  „ B a -
W v k n m w c v  i , h® 3‘ war. to  d o f ać- k lu b  d z ie w ie ”  1 A lic ja  W ęg o rze w s k a , k tó -W> Kona wcy i  pubhcznosć — w y p ra c o w a ł sobie d o b rą  o p in ię  ra  ku z d u m ie n iu  w s zy s tk ic h  zaŚDie- 
n:e zawiedli. Dość powiedzieć, w ś ró d  swoich b y w a lc ó w , co  je s t w a la  be z  m ik ro fo n u  u tw o ry  prze­
ze lista zgłoszeń do konkursu g i t y ^ a k ? jV  znaczone ra c z e j n a sceny op ero w e ,
uzupełniana była na bieżąco p o m n ijm y , że  je szc ze p rze d  k i lk u  T y le  In fo r m a c ji  fo rm a ln y c h . P o  
jeszcze podczas trwania i  naprę- la t  y  W yższa S z k o ła  P e d agog ic zna og ło sze n iu  w e rd y k tu  ju r y  w szyscy  
7 \r 7n<ś o ia fj r -m ire h  n o  n a le ża ła  do  n a jm n ie j a k ty w n y c h  n a  u c ze s tn ic y  k o n k u rs u  o t rz y m a li  d y -

y '  ^ fc w a z ą c y c n  n a  n łw le  k u l tu r a ln e j ,  ta k ż e  z  p o w o d u  p lo m y  p a m ią tk o w e  o ra z  s p e c ja ln ie
WidO-Wini zabrakło. Atmosfera, b ra k u  sensow nego  lo k a lu . K lu b  p rz y g o to w a n e  te m a ty c z n e  ry s u n k i  
CO Charakterystyczne dla s t u -  „ A tu t ”  — to  e fe k t  m o d e rn iz a c ji s a ty ry c z n e . P ó ź n ie j ro zpoczę ła  się  
d A n f / iw  K e ta  ł - 1 , w v V !o  Cn m ł  o b s k u rn e j ś w ie t lic y  i  k i lk u  p o m ie -  w s p ó ln a  za b a w a  W szys cy  b a w ili  
7  v ’ o y i a  jaic z w y K i e  s w ó j -  szc7,c ń  m ie s z k a ln y c h ). się ś w ie tn ie . A  w ię c  -  m ożna ln a -
ska,„ wesoła, trochę bałaganiar- a  t e ra z  do  rze c zy . W y s tą p iło  w  ce e j,..?  - (pe)

Oby nas nie
zaskoczyła... wiosna

W TYM ROKU mamy śnie­
gu i mrozu pod dostatkiem. 
Obserwując jednak szczeciń­
skie place i duże podwórza 
ze zdziwieniem można za­
uważyć, iż w tym roku nie 
mo „mody" no lodowiska 
Dziatwa jakoś nie garnie się 
do wykonania takowych we 
własnym zakresie. Czyżby 
młodzież czekała, aż samo­
rząd mieszkańców czy też 
rodzice, któregoś woinegc 
popołudnio wezmą się za 
węże i łopaty i przygotują 
dla swcch „przepracowa­
nych" pociech kilkadziesiąt 
ślizgawek?

Szkoda, iż szkoły dyspo­
nujące wyasfaltowanymi bo­
iskami nie zdecydowały się 
na zamienienie ich w ogól­
nodostępne lodowiska. A 
przecież ferie tuż, tuż...

Także zmotoryzowani szcze 
cinianie od lat oczekują, iż 
któraś z .nstytucji (mających 
w nazwie coś związanego z 
motoryzacją) pokusi się c 
zorganizowanie „ślizgawki 
dla samochodów" czyli bez­
piecznego toru na którym 
będziemy mogli nauczyć się 
kontrolowanych poślizgów. Jo 
żeli tak dalej będziemy po­
stępowali, to na pewno za­
skoczy nas wiosna... (M)

„Polarne misie'' 
za kierownicą!

A  Z dec h  za p ie ra  z p rz e ra ż e n ia , 
k ie d y  p o  ca ło n o c n y m  p o s to ju  r u ­
sza n a u lic e  la w in a  p ry w a tn y c h  za  
m a rz n lę ly c h  sam ochodów . Z  za p a ­
ro w a n y c h  lu b  w rę cz  | za s zro n io n yc h  
szy b  sam o ch o d o w y ch  w id a ć  p rz y le ­
p io n e  do  n ic h  tw a rz e  k ie ro w c ó w . 
M a ło  tego , n ie k tó rz y  d o p ie ro  w  
t ra k c ie  ja z d y  u s i łu ją  p o p ra w ić  w i­
doczność, z e s k ro b u ją c  lód  z bocz­
n y c h  szy b , i  to  n a  ty le  ty lk o , a że ­
b y  w id a ć  b y ło  b o czn e lu s te rk o . D e  
k o n c e n tru je  to  o czy w iś c ie  u w a g ę  i  
g ro z i b ezp o ś red n io  bezp ie cze ń stw u  
za ró w n o  p o zo s ta ły m  z m o to ry z o w a ­
n y m  ja k  i  p ie szy m  

P rz y p o m in a m y :  sam ochód  w  t a ­
k im  s ta n ie  je s t  n ie s p ra w n y  te c h ­
n ic zn ie .

(Ja cz)


